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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


12 i 
Wiątkiem dni poświątecznych. 
Pocztą ner pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal, 
llig „7 Aal, — Biura Redakeyi i Administracyi 
hin, tnieckiego 1. 10, — Ekspedyeya miejscowa 
Wagę f dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
"9. --- Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Rodakeyi Nr. 88. 


Frenumarata 


zamiejscowa: 
rocznić 
półrocznie . 


16 K, | miesięcznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylzo, którzy prenumerują od | stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia. Gwierćroczni i miesięczni za dopfata: pierwsi i K 50 h, drudzy 60 h. 


Sobota, 4 Marca 1911. 


. 32 K, | ćwiwróresznie 8 K — h, | rocznie 
2 k 70 h, || półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 89 h miesięcznie. 


„Przewsdnik* prennnerowany osobno kosztuje 8 K, 


UĘŚĆ URZEDOWA. 


ty Obwieszczenie 
cą Aaniestnietwa we Lwowie z dnia 8 mar- 
l. XVII 3432, tyczące się zarzą- 
weterynaryjno- policyjnych z powodu 
Życy w kraju, — zamieszezone jest w 
Aniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Luowsiiej. 
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Taców, 3 marca. 
Delegacye. 


Plen, ne posiedzenie Delegacyi 
» austryackiej. 
Delegat v sorajszem plenarnem posiedzeniu 
Wozda "Jl uustryackiej po wywodach spra- 
Wy, cy lel, Kozłowskiego zabrał głos del. 
Uzeo? l który uskarżał się na upośledzenie 
żę Nie, W armii, przyczem wyraził nadzieję. 
Momen Y czescy nie pójdą śladem swych 
tamtej kich „rodaków, z których winy Sejm 
Szy stał się niezdolnym do pracy. 
dalszym ciągu swej mowy wskazał 
Wanyeh Iza] na wielką liczbę spensyono- 
liwa ( Benerałów i zapytał, jak to jest mo- 
Klon COJ w Austryi pensye płacone gene- 
vy służonym wynosiły tyle, ile w Niem- 
*loszech razem. Mowea użalał się 
W brak lekarzy wojskowych; obecnie 
obsadzonych 250 systemizowanych 
Brany Co do dwuletniej służby wojskowej 
Usze obawiają sie, że przysporzy ona 


dej, 
wą U 


gdyż synowie włościan i robotnicy rolni słu- 
ża przeważnie w konnicy, w której trzyletnia 
służba ma być nadal zatrzymana. 

Del. Wagner przemawiał za 2-letnia 
służbą wojskową, za ułatwieniem dla rolni- 
ków i pielęgnowaniem praktyk religijnych 
w wojsku. 

Del. Damm oświadczył, że opłakany 
stan finansów Monarchii nie pozwala nakla- 
dać tak wielkich ciężarów, bo 524 mil. kor., 
względnie 7577 mil, jest dla Monarchii 
olbrzymią sumą, gdy weźmie się w rachubę 
coroczne zwyżki. Byloby zaś rzeczą niebez- 
pieczną szukać pokrycia drogą pożyczki, trze- 
ba raczej ułożyć odpowiedni plan finansowy. 
Wobec doniesień dzienników mowca w imie- 
niu delegatów Niemców wyraził życzenie, 
aby hr. Aehrenthal w czasie swego dwumie- 
sięcznego urlopu wyzdrowiał i w pełni sil 
wrócił do pałacu na Ballplatz. 

W dalszym ciągu swych wywodów wy- 
raził mowca obawę, że służba dwuletnia nie 
spełni nadziei, jakie ludność w niej pokłada 
i oświadczył, że będzie głosował za budże- 
tem wojskowym ze względów narodowych i 
politycznych. 

Na tem obrady przerwano. 

Prezydent Baernreither oznajmił, 
ze P. Minister spraw zagranicznych będzie 
na popoludniowem posiedzeniu odpowiadał 
na szereg interpelacyj i na tem obrady prze- 
rwano, 


Odyowirdź hr. Aehrenthala na inlerpelucye. 


Tosiedzouie mopołndniowe rozpoczęło 
się o godzinie 8 min. 45. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Aebrenthal odpowie- 
dział na wstępie na interpelacye del. Sou- 
kupa w sprawie wydalania robotników au- 
stryackich z Prus. P. Minister oświadczył, 
że z pewnością uznaje to, iż praktyka wy- 
dalania, stosowana przez wladze pruskie, wie- 
lu obywateli austryackich często pociąga za 
sobą dotkliwe szkody. Dlatego też P. Mini- 
ster już z własnego popędu od początku swe- 


Rok 101. 


miejscowa: 
24 K, | óćwierówocznie . . 6 
I2 K, | miesięcznie . 2 


K 
K. 


Gazety lwowskiej, otrzymują eało- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


sprawę i miał sobie za obowiązek działać o 
ile możności w tym duchu, aby nastąpiła w 
tej mierze poprawa. Nie wolno jednak zapo- 
ininać o tem, że zakreślone są naturalne gra- 
nice usiłowań P. Ministra pod tym wzglę- 
dem, gdyż stosowanie przez Prusy wchodzą- 
cych tu w grę przepisów policyjnych. jest 
niewatpliwie wykonywaniem państwowego 
prawa zwierzchnictwa, które i my sobie w 
danym wypadku zastrzegamy. Z tego punktu 
widzenia państwa niezawisłe nie mogą po- 
zwolić na przyznanie obcym obywatelom bez- 
warunkowego prawa osiedlania się, która to 
myśl, zdaje się, przyświeca interpelantom. 
W przeciwnym bowiem razie z góry wyko- 
nywanie prawa zwierzchniczego byłoby zakwe- 
styonowane. Nawet najściślejsze i najbardziej 
przyjazne stosunki polityczne, jakie łączą 
Monarchię z Niemcami, nie mogą dać nam 
prawa do tego, byśmy domagali się, aby wła- 
dze pruskie odstapily od uznanych przez nie 
zasad administracyjnych. W tym wypadku 
idzie mianowicie o zasady, które w Prusach 
traktuje się jako konieczne wyłącznie ze 
wzgłędu na politykę wewnętrzną. 

Mimo to zasadnicze stwierdzenie 
ciągnął mowca dalej — mogę powtórzyć, co 
zresztą Delegacyi jest wiadome, że każdy po- 
szczególny wypadek wydalenia, który doszedł 
do wiadomości Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, zawsze był szczegółowo badany i że 
z wyjątkiem tych wypadków, w których urzę- 
dowe daty wykazały, iż osoby wydalone były 
już poprzednio karane, ambasador nasz w 
Berlinie każdy wypadek poruszył «a rządu 
niewieckiego i że czyniono kroki. by zba- 
dać konkretny stan rzeczy i aby o lie możno- 
ści uzyskać cofnięcie wydalenia, a jeżeli to 
było niemożliwe, by przynajmniej osiągnąć 
odpowiednie przedłużenie terminu. 

Niezależnie od tych regularnie powta- 
rzających się wypadków interwencyj, z po- 
czątkiem b. r. ambasador w Berlinie miał 
sposobność w rozmowie z kanclerzem Rzeszy 
poruszyć sprawę wydalań i omówić poczy- 
nione w tym względzie spostrzeżenia. P. Beth- 


go urzędowania zwracał baczną uwagę na tę | mann-Hollweg przyrzekł dbać o to, aby przy 


MACIEJ WIERZBIXSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


WL. 
(Ciąg dalszy). 


| Pierwszym momencie na widok Dar- 

Ujrząłą „Pokraśniała, spuściła oczy, lecz gdy 

Nie mogłą SEU dżentelmana garnek z mlekiem 
rami Powstrzymać się od śmiechu. Przy- 
— pec pogłębił się w tonie. 

MA nie zdałbym się od biedy na 

Oki rozśmiał się Frank, pożerając 

Wać p; A wiochnę. — Wyżej aspiro- 
— N Be 

Festa Wyratował pan mleko od zagłady — 

fa nna, śledząc nieznacznie grę 

anka, chodzącego oczyma za Na- 
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edli do stołu, Natalka zdjąwszy 

aa” przejrzala się w zwiercia- 

E włosy, wpierw upewniwszy się, 

Ło Ra: 'Tocony nie patrzy na nią. Obe- 

niają cą rj emowala ja bezwiedną, 0szo- 

A Bdy one SCI, targała w niej jakiś nerw. 
J mił 


im, że wyjeżdża tego wie- 

5 A 1 fo) Ą 
pa cej Pro rotem do Londynu, doznała doj- 
m mi JSrości i zamknęła się w grobo- 


czeniu. 


VII. 


We : 
ton OT ikaryści żałowali, że Darling- 
aich tak szybko, gdyż gość na pu- 


stkowiu był bardzo pożądany — zwłaszcza 
taki, który nie obrażał ieh dogmatów, ni se- 
kciarskiej, fanatycznej drażliwości. 

Jedynie Natalka szepnęła do matki na 
uboczu : 

— Może dobrze, że sobie jedzie, On do 
nas nie należy. Oglądał nas niby dzikie zwie- 
rzęta w zwierzyńcu i to go bawiło. Opisze 
nas i wydrwi.... 

Pani Anna nie nie odrzekła; popatrzyła 
się uważnie w chmurną twarz córki i gdy 
pani Ellen postanowiła odprowadzić Darling- 
tona na stacyę kolei, ozwała się: 

— Mogłabyś pójść z Ellena, by mi nie 
przeszkadzać w domu. Mam właśnie trochę 
ciężkiej roboty. 

Natalka zdawała się nie słyszeć. 

Tymezasem Frank rozmawiał z Fenem. 

— (zy nie zapragnął pan nigdy przed- 
sławić na wielkiej arenie londyńskiej swych 
teoryj? Chociażby w Hydeparku? 

— Nie mam daru wymowy, powtórce... 

— Przeciwnie. Sądzę, że słowa pańskie 
głębokie wywarłyby wrażenie, bo płyną z 
przekonania, z serca. Czuje się po za niemi 
całego człowieka. Zresztą przy tej sposobno- 
ści poznałby pan ogromne, wszechświatowe 
środowisko, w którem krzyżuje się tyłe inte- 
resów, scierają tysiące dążności, i może rozpo- 
wszechnił swe poglądy. 

— Dla mnie tu wkoło jest dosyć ludzi. 
Nawet zawielu, bo nie mogę zbliżyć się do 
wszystkich. 

— (idyby pan jednak zapragnął rzucić 
okiem w czeluść życia londyńskiego, chetnie 
służę panu biletem kolejowym i dom mój stoi 
dla pana otworem. 

To mówiąc Frank chciał wystawić ko- 
inunistę na pokuszenie: zwabić go do stoli- 
cy i przekonać się, czy potrafi on i zechce 
odsunąć od siebie tysiączne przyjemności 
wielkomiejskie, czy nie uroni nic ze swego 
ja, kołysany w hamaku wytwornego otocze- 
nia i lukulusowego trybu życia. Jednocześnie 


wykonywaniu rozporządzenia w sprawie wy- 
dalań w Prusiech postępowano z możliwą ła- 
godnością. Ta gotowość kanclerza pozwala 
żywić nadzieję, że przy stosowaniu przepisów 
policyjnych pruskich względem cudzoziemców, 
władze tamtejsze kierować się będą względem 
na interesy obywateli austro-węgierskich. 

P. Minister podał następnie do wiado- 
mości, że w czasie od 1 października do 31 
grudnia 1910 podległe mu Ministerstwo in- 
terweniowało w 48 wypadkach co do oby- 
wateli austryackich, a w 4 co do węgierskich, 
ogółem więc w 47 wypadkach. W tej liczbie 
były 4 wydalenia, zarządzone jeszcze w la- 
tach 1904, 1905, 1907 i 1909. Zestawienie 
tych wypadków mogą interpelanci przejrzeć. 
W 12 wypadkach wydalenie cofnięto, w 8 
wypadkach skutkiem interwencyi rząd nie- 
miecki przedłużył terminy wydalenia aż do 
1 roku celem uporządkowania spraw, 2% wy- 
padków jest jeszcze niezałatwionych. W 6 
wypadkach Ministerstwo musiało odmówić 
interwencyi, bo szło tam o indywidua noto- 
rycznie źle prowadzące się i sądownie kara- 
ne. W jednym wypadku prośbę o interwen- 
cyę cofnięto. 

Del. Klofacz: To nie wszystko! Nam 
idzie o prześladowania wszystkich Czechów. 
Cały etat zwraca się przeciw nam. 

Hr. Aehrenthal: Już powiedziałem, 
że daję panom do dyspozycyi daty urzędowe. 

Dalej P. Minister odpowiedział na in- 
terpelacyę del. Wasilki w sprawie bezpośre- 
dniego połączenia kolejowego m. Dorohaj w 
Rumunii 4 Bukowina. P. Minister rzekł, że 
sprawa ta nie jest aktualna. 

Nasteunie P. Minister odpowiedział na 
interpelacye del. Ellenbogena w sprawie 
dwóch wypadków rzekomego ucisku obywa- 
teli austryackich w Prusiech i oznajmił, źe 
za pośrednictwem ambasodora w Berlinie 
zwrócił uwagę rządu niemieckiego na te wy- 
padki. Jak ministrowi doniesiono, rząd nie- 
miecki natychmiast wydał potrzebne zarzą- 
dzenia, aby przedewszystkiem zbadać stan 
rzeczy. Dochodzenia jeszcze są w toku. Je- 
żeli Minister dowie się o ich wyniku jeszcze 


łaskotalo jego próżność przypuszczenie, że w 
kole jego znajomych niemałe zrobi wrażenie 
widowisko bosonogiego dziwaka i przysporzy 
wzięcia literatowi, bawiącemu się w impre- 
sarya jakiegoś prymitywnego mędrca czy pro- 
roka. 

Fen wszakże nie zawahał się ani na 
moment. 

— Dziękuję panu... Świat szeroki mnie 
nie nęci, a jeżeli chodzi o to, by zapalić w 
nim pochodnię światła i rozpoznania rzeczy, 
to światło to może wyjść równie dobrze ztąd, 
z każdego zakątka i opromienić wielkie śro- 
dowiska. 

— Ale pan chyba nie zna świata! 

— Widziałem świat i odszedłem, gdyż 
to świat dla złych. A ja mam litość nad so- 
ba... — odparł półgłosem len z owym, ła- 
godnością nasiąkłym spokojem. 

— Dla złych? — podjął Frank. 

— Albo jeśli kto woli, dla „silnych*. 
Niema w nim miejsca dla dobroci. Dobroć 
to luksus. na jaki mogą sobie pozwolić je- 
dynie ludzie bogaci. Zresztą uehodzi ona za 
nonsens, za głupotę. Kto chce ostać się w 
mrowisku opętanem przez pieniądz, trawio- 
nem przez troskę o byt, o Żołądek, kto chce 
istnieć, prosperować, nie może pozwolić so- 
bie na taką „głupotę“. Swiat depee po ta- 
kich... Największym grzechem jest tam nie 
mieć pieniędzy, a największą zaletą zdolność 
szybkiego zdobywania majątku. Kto ma for- 
tunę „Swietny“, kto opływa we wszystko 
„ezeigodny“, kto zarabia dużo „dzielny“, kto 
ma pieniądze „szezęśliwy*. Człowiek wart 
tam tyle, ilezarabia i posiada. A za pienią- 
dze kupuje się wszystko, wszystko... 

— Zbyt czarno patrzy pan na rzeczy. 
I w naszym świecie jest miejsce dla poswie- 
cenia, miłości, ideału. 

— Pragnę wierzyć w to. W fabryce 
duchowej każdego zdrowego osobnika kryją 
się struny, z których dałoby się wydobyć 
szlachetne dźwięki, Ale któż je wydobywa ? 


Nikt i nie. Nie winię ludzi, lecz praprzy- 
czynę ich niedoli. Wszyscy tam są nieszczę- 
śliwi świadomie lub nieświadomie, a naj- 
nieszczęśliwsi ci wyjątkowi ludzie, o któ- 
rych pan mówi, t.j. ci, którzy uznają ideal- 
ne wartości. 

Podczas gdy młody komunista, siedząc 
na sofie obok Darlingtona, spowiadał mu się 
z swych zapatrywań, w pokoju panował roz- 
gwar, Hans bowiem poruszył jedną z spor- 
nych kwestyj i wywołał gorącą dyskusyę, 
która byłaby przeciągnęła się jeszcze długo, 
gdyby Orosstonowi nie kleiły się oczy do snu 
i pani Ellen nie była przecięła jej, zwraca- 
jąc się do Franka: 

— Ma pan jeszcze dość czasu na po- 
ciąg, ale może ruszymy powoli?.. Fen, nie 
poszedłbyś z nami odprowadzić pana Dar- 
lingtona ? 

Fen był widocznie znużony całodzien- 
nem zajęciem, lecz ozwał się do Franka: 

— Jeżeli to panu sprawi przyjemność?... 

— Nie, Fen zanadto zmęczony ! — zre- 
fłektowała się Ellen. — Zabieram Pinker- 
tona. 

Po chwili namysłu dorzuciła : 

— I Natalka przejdzie się z nami. Do- 
brze ? 

Dziewczyna zawahała się z odpowiedzią, 
lecz czując na sobie proszący wzrok Darling- 
tona, powstała, 

— Natalka pójdzie z wami — zawyro- 
kowała jej matka, wbrew zwyczajowi rozpo- 
rządzając córką, 

Crosston żegnał Darlingtona długo i ser- 
decznie, chcąc jeszcze w chwili rozstania 
wywrzeć nań wrażenie takie, by literat wy- 
jechał z przekonaniem, że na nim jak na 
opoce opiera się cała kolonia, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


oświadczenia. 
Po tych wywodach hr. Aehrenthala, 
del. Stanek oświadczył, że odpowiedź P. 


2 


przed końcem tej sesyi, to uzupełni swe | Dlatego Delegacya musi zaprotestować prze- 


ciw wydalaniu czeskich robotników z Nie- 
miec; przez to wzmocni ona także pozycyę 
P. Ministra wobec Niemiec. Jeśli chce sie 


Ministra nie zadowoliła go i czyni wniosek | utrzymać powagę Monarchii, nie pozostaje 


otwarcia dyskusji. 

Prez. Baernreither zwrócił uwagę 
wnioskodawcy na to, że regulamin Delegacyi 
takiego wniosku nie zna. Mimoto Prezydent 
nie waha się poddać wniosku pod głosowa- 
nie, ponieważ odpowiada to ogólnym zwy- 
czajom parlamentarnym. 

Wniosek del. Stanka odrzucono. 

Del. Klofacz: Ponieważ Rząd oświad- 
czył, że nie może naszym obywatelom w 
Niemczech udzielić odpowiedniej ochrony, 
zgłaszam następujący wniosek nagły: 

„Delegacya uchwala: Wzywa się Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych, aby poro- 
„umiało się z Rządem austro -węgierskim 
w celu wydania odpowiednich zarządzeń re- 


presyjnych*. 

Przewodniczący udzielił del. Klo- 
faezowi głosu do uzasadnienia naglosei 
wniosku. 


Del. Klofacz nazwał odpowiedź P. 
Ministra niezadowalającą, odnosiła się bo- 
wiem do zupełnie innych faktów aniżeli tych, 
o które szło interpelantom. W nowych Dele- 
gacyach (słowa mowcy), w których zasiadają 
także przedstawiciele ludu, P. Minister nie 
może odpowiadać w taki sposób, jak w da- 
wnych Delegaeyach. Wydalania, o które idzie, 
są sprawą doniosłą dla całego Państwa i na- 
leży je inaczej traktować, aniżeli gdyby szło 
o kilku robotników, którzy rzeczywiście zasłu- 
giwaliby na miano „przykrych cudzoziemców“. 
Przed 12 laty Rząd w podobnym wypadku 
miał odwagę grozić odwetem. Hr. Aehren- 
thal — powiada mowca — niema dziś tej 
odwagi. Wobec małej Serbii zawsze jesteśmy 
bardzo odważni, ale wobec Berlina — słowa 
del. Udrzala — jesteśmy tchórzami. Niemey 
jeśli gdzie stają się „uciążliwymi ceudzoziem- 
cami“, to właśnie w północnych Czechach. 
Co do stanowiska Czechów wobec Niemców, 
przyznaje mowca, że Czesi nie cieszą się 
wprawdzie z sojuszu z Niemcami, ale liczą 
się z nim, jako z faktem. Skoro zaś sojusz 
raz już istnieje, to jest rzeczą — powiada del. 
Klofacz — niepojętą, jak rząd niemiecki, mo- 
że nas tak bezczelnie prowokować. Takie wy- 
dalania w państwie kulturalnem nie mają 
wcale podstawy z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego, a sprzeczne są z posta- 
nowieniami traktatu handlowego. Niechaj 


delegaci niemieccy sprawy tej nie traktują 
ze stanowiska narodowego szowinizmu, gdyż 
idzie tu o interes całego Państwa i Monarchii. 
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(Emil Richebourg: Le million du père 


Raclot). 


XII. 
(Ciągidalszy). 


Natychmiast po śmierci p. Raclot mer 
wysłał do zamku dwóch ludzi, którym kazał, 
aby strzegli wszystkiego. Jeżeli tak, jak za- 
powiedział służący, córka nieboszczyka miała 
przyjechać jutro o dziewiątej, sędzia pokoju 
nie miał już nie do roboty i nie hyła po- 
trzeba opieczętowania. 

Po odjeździe postauca z klasztoru, prze- 
łożona kazała prosić Martę do siebie i oznaj- 
miła, że jej ojciec ciężko chory, był w nie- 
bezpieczeństwie życia. 

Biedna dziewczyna chciała jechać na- 
tychmiast, lecz przełożona przedstawiła, że 
nie może jej pozwolić podróżować nocą i 
że zresztą o tej spóźnionej porze niepodobna 
znalezcby powozu. 

— Wydałam już polecenie, aby powóz 
zajechał po ciebie jutro o szóstej rano, a po- 
nieważ nie chcę. byś sama jechała do Aube- 
court, postanowiłam, że siostra Angela bę- 
dzie ci towarzyszyła. , 

Marta podziękowała przełożonej i z pla- 
czem odeszła do siebie. Miała jakieś prze- 
czucie, że przyjedzie za późno, aby ojeu za- 
mknąć oczy. 

Droga z miasta do Aubecourt jest bar- 
dzo nierówna, górzysta, męcząca dla koni. 

Marta z siostrą Angelą jechały rodza- 
jem odkrytej karyolki. Na szczęście było eie- 
pło i pogoda sliczna, bez wiatru. 

Podróżne były już o trzy mile od mia- 
sta i koń zaczął się wspinać na pagórek 
najdłuższy i najbardziej stromy, ale już 
ostatni. 

O dwieście metrów mniej więcej po za 
karyolką nkazało się lekkie tilbury zaprzę- 
żone w dobrego małego konika, który dość 
ranie piął się pod górę. Musiał jednak zwol- 
nić nieco biegu, gdy dopędził karyolkę, którą 


nie innego jak odwet. 

Przewodniczący wobec uwag z 
kilku stron, oświadcza, że powinien był na- 
tychmiast stwierdzić, czy wniosek nagły ma 
2/8 większości za sobą. Powołując się na re- 
gulamin lojalnie, zaznacza obecnie, że dysku- 
sya nad nagłością nie powinna wykroczyć 
poza ramy uzasadnienia nagłości, prosi więc 
mowców, aby nie dotykali meritum sprawy, 
jak to uczynił p. Klofaez. P. Klofacz nadto o 
obcem państwie sprzymierzonem użył wyra- 
żenia, za które go ku swemu ubolewaniu ja- 
ko Prezydent przywołuje do porządku. (P. 
Klofacz i Soukup protestują). 

P. Stransky, zwalezał stanowczo na- 
gły wniosek, zarzucając mu cechę obstrukeyj- 
ną. Ten wniosek, mówił, to chyba żart kar- 
nawałowy. Sprawa nie należy do Delegacyi, 
lecz do Ministerstwa spraw wewnetrznych. 
Nie można, ciągnął dalej, mnóstwo żyjących 
tu niemieckich obywateli porównywać z 47 
ludźmi, wśród których są także osoby sado- 
wnie karane. P. Minister spraw zagraniez- 
nych uczynił wszystko, co do niego należało. 
Rozpatrując powody wydaleń, oświadczył mo- 
wea, iz delegaci wszystkich bez wyjątku nie- 
mieckich stronnictw powinni stanąć po stro- 
nie państwa niemieckiego. Słowiańscy robo- 
tnicy, emigrując do Niemiec, obniżają tyłko 
płace; przeciw temu występowały także 
dzienniki socyalno-demokratyczne. Również 
w Austryi zresztą wydarzają się wypadki wy- 
dalenia. Wohee przerywań p. Stanka twier- 
dzącego, że Niemey tylko brutalnością wy- 
biły się w góre, mowca zastrzega się prze- 
ciw temu wyrażenin. Niemcy wybiły się w 
górę tylko swoją kulturą. o której Czesi nie 
mają i jeszcze za dziesiątki lat nie będą mie- 
li pojęcia. (Protesty i przerywania z ław 
czeskich. Prezydent napomina do spokoju i 
wzywa mowcę do umiarkowania). Mowca koń- 
cząc oświadcza, że ponieważ wniosek del. 
Klofacza jest żartem karnawałowym, on i 
jego towarzysze głosować będą przeciw na- 
glosei. 

Del. Kramarz oświadczył, że byłaby 
pora przejść już, do spokojnego uzasadnienia 
wniosku. Jeżeli będzie mówić się w tym to- 
nie, jak del. Stransky, to rozwinie się dysku- 
sya, jakiej jeszcze w Delegacyach nie było. 
Polemizując z p. Stranskym, zaznaczył mo- 
wca, że lepiej już niech powołane czynniki 
zajma bez wykrętów stanowisko narodowego 
szowinizmu i powiedzą : 
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z trudem ciągnął koń wynajęty. Wkrótce 
tilbury zrównało się z karyolką. 

Siedziały w niem dwie osoby: starszy 
człowiek i młoda dziewczyna. Starzec po- 
woził, 

Nagle młoda dziewczyna zawołała z ra- 
dością : 

— To siostra Angela, ojcze, siostra 
Angela! 

Zakonnica zwróciła się z żywością i 
ukłoniła się panu de Santonay i jego córce. 

Jednocześnie Marta, która miała głowę 
pochyloną i przysłoniętą welonem, wyprosto- 
wała się. 

Dwa wykrzykniki, jeden zdziwiony i 
radosny, drugi tylko zdziwiony, ozwały się 
jednocześnie: 

— Marta! 

— Matylda! 

— Zatrzymajcie się, zatrzymajcie! — 
zawołała panna de Santonay do powożacego 
karyolka. 

Oba powozy zatrzymaly sie, ku wiel- 
kiemu zadowoleniu najetego konia, ktöry za- 
rżał z ulgą. 

Matylda wyskoczyła lekko na ziemię. 
pobiegła kn karyolce i wspinając się na sto- 
pień zarzuciła obie ręce na szyję przyjaciół- 
ki okrywając ją pocałunkami. 

Marta ucałowała także Matyldę z pła- 
czem. 

— Marto, najdroższa moja Marteczko — 
mówiła panna de Santonay — czy nie cie- 
szysz się, że mnie widzisz ? 

— Owszem, Matyldo. 

— Ale jesteś smutna i płaczesz! dla- 
czego ? 

— Wezoraj wieczorem dano mi znać, 
że mój ojciec jest konający. Siostra Angela 
mi towarzyszy do Aubeeourt, ale lękam sie, 
że przyjadę za późno. 

W takim razie, Marto, rozumiem 
twoją boleść — rzekła Matylda nagle po- 
smutniała — ale co znaczy ten strój?... 

— Jest to habit nowieyuszki — odrze- 
kła siostra Angela. 

— Jakto, Marto — zawołała panna de 
Santonay — chcesz być zakonnicą? 

— Tak, Matyldo. 

— A więc, moja siostro -— rzekła Ma- 
tylda tonem żalu — Marta była w klaszto- 
rze a wyście to przedemną ukryły ? 

— Był taki rozkaz naszej przełożonej i 
sama panna Raclot nie chciała, by się kto 
dowiedział, gdzie się schroniła, 


kraju żadnych cudzoziemców“, a zamiast sta- 
rać się usprawiedliwiać takie postępowanie 
P Minister spraw zagranicznych zupełnie ja- 
sno wyłuszczył kwestyę prawną, nazywając 
prawo wydalania wynikiem zwierzchniczej 
władzy państwowej. 

Bądź co bądź to stanowisko prawne 
nieco jest złagodzone przez traktaty handlo- 
we, w których obie strony obowiazują się 
obywatelom obustronnym dawać możność za- 
robkowania w swem państwie. Gdy zaś rze- 
czy tak stoją. nie pozostaje żadna inna broń, 
jak represye. Z pewnością nie jest to broń 
szlachetna, ale też mowca nie radzi brać od- 
wetu na biednych robotnikach. lecz stosować 
go raczej do ludzi, którym nie wyrządzi to 
dotkliwego uszczerbku pod względem ekono- 
micznym. Jest w Austryi tylu przedsiębior- 
ców z Niemiec, którzy tu robią majątki, a 
przytem biorą też i w naszem Życiu polity- 
cznem bardzo żywy udział. Możnaby więc 
na nich wziąć odwet, nie narażając się na 
zarzut nieludzkości. Del. Klofacz — wywodził 
mowca — z pewnością ma racyę, gdy po- 
wiada. że już sam efekt moralny przyjęcia 
tego wniosku wystarczyłby. aby rząd pruski 
zmienił swe stanowisko, bo interesy gospo- 
darcze, które reprezentują nasi robotnicy w 
Niemczech, a te, które reprezentują niemiec- 
cy przedsiębiorcy u nas, nie mogą nawet 
iść w porównanie. Uchwalenie wniosku jest 
więc tylko samoobroną i wzmocnieniem sy- 
tuacyi urzędu spraw zagranicznych. 

Del. Seliger oświadczył, że jego stron- 
nietwo nie może głosować za nagłością wnio- 
sku w formie proponowanej, bo nie może 
dopuścić do tego, by na skórze robotników, 
którzy wprawdzie należą do paustwa niemie- 
ckiego, ale mieszkają w Austryi, odbiły się 
ciężkie następstwa takich zarządzeń prześla- 
dowczych i takich machinacyj policyjnych, 
na jakie narażeni są obywatele austryacey 
w Niemczech. Jeśliby jednak nagłość wnio- 
sku przyjęto. stronnictwo mowcy stawia na- 
stępujący wniosek: Wzywa się P. Ministra 
Spraw zagranicznych. aby w porozumieniu 
z Rządem obu połów Monarchii rozpoczął 
rokowania z rządem niemieckim w celu jak 
największej ochrony pod względem swobody 
w zmianie miejsca pobytu i innych intere- 
sów społecznych robotników austryackich. 

Bar. Parish przypomniał, że wydala- 
nie robotników słowiańskich, głównie cze- 
skich, z państwa niemieckiego od szeregu lat 
co pewien czas się powtarza. Fakt ten spo- 
tkał się już ze zbyt licznymi komentarzami, by 
trzeba dodawać, że mowea i jego stronnictwo 
z całego serca współczuje, jeżeli w krajach tem 


„Nie puścimy do | dotkniętych budzi się oburzenie. Indywidual- 
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Dwie młode dziewczęta jeszcze raz się 
ucałowały, a potem Matylda wróciła do swe- 
go powoziku. 

Pan de Santonay ruchem ręki pożegnał 
siostrę i nowieyuszke; jakiś czas jeszeze je- 
chali blisko siebie, a potem konik pana de 
Santonay ich wyprzedził i wkrótce skręcił 
na inną drogę. 

Generał z eórką jechał do panny Lor- 
meau złożyć życzenia w dniu jej imienin. 
Jerzy także miał przyjechać do ciotki. 

Pół do dziesiątej wybiło na parafial- 
nym kościele, gdy Marta ze swoją towarzy- 
szką przyjechała do Aubćcourt. Wysiadły 
przed domkiem starej mamki, która pozna- 
wszy swoją wychowankę, wybiegła ją uści- 
snąć. 

— Nianiu, mój ojciec ? — spytała Marta. 

— Pan Raclot już nie żyje; niech Bóg 
się ulituje nad jego duszą! 

Marta wydała głębokie westchnienie. 

— Ach! — zawołała — ınialaın prze- 
czucie, że za późno przyjedziemy! 

— Czy pan Raclot umarł dziś rano? — 
spytała siostra Angela. 

— Nie, moja siostro, jeszcze wczoraj 
wieczorem, o godzinie dziesiątej. 

— Widzisz więc, Marto, że absolutnie 
nie mogłaś widzieć ojca przed śmiercią. Po- 
słaniec pana mera przybył do klasztoru o 
ósmej; gdybyś była nawet zaraz wyjechała, 
przybyiabys tutaj zaledwie o jedenastej. 

— To prawda, kochana siostro; widać 
już, że nie było mi przeznaczone zastać ojca 
przy życiu. 

Podczas tej rozmowy, która odbywała 
się na ulicy, wielu ciekawych gromadziło się 
w otwartych oknach i na progach drzwi: 

Wyrazy: „To ona! to jego córka! to 
Marta Raclot!“ przelatywały z ust do ust. 

Tymczasem Marta, pożegnawszy mamkę, 
wzięła siostrę Angelę pod rękę i skierowała 
się do zamku. 

W jednej chwili mamkę otoczyło wię- 
cej niż pięćdziesiąt osób. Zasypał ją cały grad 
pytań. 

— Dajcież mi spokój! — rzekła stara 
kobieta, odpowiadając wszystkim razem — a 
Aha! nie wie- 
cie co powiedzieć! Macie usta zamknięte! 
Zrobiło to na was trochę wrażenia, że ją zo- 
baczyliście w habicie zakonnym! A! wiec, 
tak! od czasu, jak ztąd wyjechała, jest w kla- 
sztorze Dominikanek. A co? widzicie, czy się 
dała porwać dependentowi pana Rousselet? 
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państwach, n. p. we Franeyi, nigdy nie trzy- 
mano się programów: wykonywa się tam pro- 
gramy dopiero wtedy, jak nie są już aktual- 
ne. Mowea ostrzegał Zarząd marynarki przed 
naśladowaniem tego przykładu. Austryacka 
marynarka nie powinna mieszać się do ry- 
walizacyi franeusko-angielskiej. Austrya nie 
uprawia polityki kolonialnej, a marynarka 
austryacka nawet po przeprowadzeniu budo- 
wy nowych okrętów byłaby za mała, aby 
brać udział w wojnie prowadzonej poza o- 
brębem Morza Śródziemnego. 

Mowca przyłączył się w dalszych uwa- 
gach do zdania węgierskiego sprawozdawcy 
Rosenborga, że działalność austro-węgierskiej 
marynarki nie ma sięgać na wielkie oceany, 
lecz objąć Adryę, wschodnią część morza 
Śródziemnego, a według zdania mowcy, także 
Wschód Od Marokka niechaj ta marynarka 
trzyma się zdala. 

Mowea głos odda za wielkiemi ofiara- 
mi na marynarkę w tem przeświadczeniu, że 
marynarka przyczyni się do zwiększenia nie- 
zależności Państwa od przyjaciół i nieprzy- 
jaciół i swobody jej ruchów. Za glówne za- 
danie marynarki uważa popieranie misyi Au- 
stryi na Wschodzie. 

Jest również rzeczą floty austryackiej — 
prawda, że dopiero w drugim rzędzie, bo w 
pierwszym rzędzie należy to do Kierownictwa 
polityki zagranicznej i do armii — zrobić z 
Austryi przez pomnożenie jej sił środkowy 
punkt ruchu europejskiego, uformować z tego 
starodawnego Państwa, powołanego do pośre- 
dniczenia między Wschodem a Zachodem, 
element stałości konserwatywnej polityki 
światowej i równowagi między Wschodem a 
Zachodem. Tak, jak del. ks. Schwarzenberg, 
jest również mowca przeciwny wszelkiej po- 
lityce ekspanzywnej, bo ona mogłaby wywo- 
łać pożar światowy i także dla Austryi by- 
łaby grą niebezpieczną. Mowca nie chce po- 
dejrzywać ks. Schwarzenberga, jakoby pra- 
gnął on powrotu czasów „świętego przymie- 
rza“, gdyż byłoby to zupełnie niemożliwe. 
Mowca zna zbyt dobrze parlamentarne uczu- 
czucia del. ks. Schwarzenberga, by mógł nie 
wiedzieć, że z pewnością nie popierałby on 
polityki finansowej, jaką Austrya prowadziła 
za czasów świętego przymierza. 

Polacy umieli niejednokrotnie uczucia 
swe usunąć na plan drugi wobec interesów 
Państwa i popierali uregulowanie stosunku 
do Rossyi w myśl układu w Miirzsteg. I te 
raz byliby za układem, zapewniającym ró- 
wnowagę na Wschodzie i na Bałkanach. Ale 
od takiego układu odróżnić należy przymie- 
rze podobne do przymierza świętego. Jakkol- 
wiek daleki jest imowcy zamiar przypisywa- 
nie księciu Schwarzenbergowi chęci przy- 
wrócenia świętego przymierza, przeciw cze- 
mu zwróciliby się zarówno Niemcy, jak Po- 
lacy, Węgrzy ił Rusini w przeważnej swej 
liczbie — to jednak to wspomnienie history- 
czne niemile dotknęło Polaków, zwłaszcza, że 
i inny mowca z Izby panów mówił z pewnym 
zapałem o czasach cara Mikołaja. Prawie 
wszyscy niemieccy dziejopisarze, nawet nie- 
zawiśli historycy rossyjsey nazywają epokę 
świętego przymierza jedną z najsmutniej- 
szych. Był to czas gnębienia ludów i gnę- 
bienia woinego obywatelstwa. Mowca tak sa- 
mo, jak ks. Schwarzenberg jest przystępny 
poglądom zachowawczym, ale nie może do- 
szukać się ich w świętem przymierzu, bo 
prześladowanie religijne cara Mikołaja, wy- 
suwanie jednych narodów i stanów przeciw 
drugim, który to sposób postępowania i w 
Austryi był praktykowany, a którego bole- 
śne następstwa zagoila luba i delikatna dłoń 
Najj. Pana, Cesarza Franciszka Józefa — 
chyba najmniej inspirowane były zasadami 
konserwatywnemi. I mowca jest zwolenni- 
kiem zasady monarchicznej i umie ocenić 
równie dobrze, jak ks. Schwarzenberg, zna- 
czenie królestwa z Bożej łaski. Jeżeli jednak 
car Mikołaj nazywał siebie „cesarzem z Bo- 
żej łaski“, to powinien był szanować prawa 
Boże, Bóg zaś zakazuje prześladowania reli- 
gijnego i narodowego. Mowea przypomina 
zachowywanie się w tem cesarzowych Karo- 
liny, Augusty i Anny, oraz księżnej Melanii 
Metternichowej, które stanowczo zwracały się 
przeciw prześladowaniu Polaków katolickich. 

Mowca popierał w dalszym ciągu wy- 
wody del. Doberinga eo do nieodzownej po- 
trzeby planu finansowego. Wprawdzie P. Mi- 
nister skarbu powiedział, że jest pokrycie 
dla wydatków za r. 1911, ale pokrycie póź- 
niejszych wydatków pozostaje dotąd zagadką. 
a wydatków bez pokrycia nie powinno się 
wotować. 

Również przyłącza się mowca do wy- 
wodów del. Doberniga co do praw przemy- 
słu. Chociaż Galicya nie dostarczy ani jedne- 
go gwożdzia do budowy okrętów, kraj ten 
zawsze popiera interesy przemysłu, bo chce 
znaleźć u mieszkańców innych krajów także 
zrozumienie swolch potrzeb i widzi w nich 
konsumentów płodów rolniczych. Na podsta- 
wie dat statystycznych mowca jednak wyka- 
zuje, że niektóre wymagania przemysłu są 
zbyt wygórowane i podnosi nadzwyczajną 
zwyżkę kursów akeyi fabryki Skody jakoteż 
Stabilimento tecnico skutkiem zamówienie 
dostaw na budowę okrętów. Tego skutku o- 
czywiście Delegacya nie miała na myśli. 
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Prasa socyalistyczna chciała w kwestyi 
prawniczej zastosować pewnego rodzaju po- 
litykę divide et impera między mowea a del. 
Doberingiem, ale jej się to nie udało. Mo- 
wca i del. Dobering pozostaną dobrymi przy- 
jaciółmi. 

Obecna forma rezolucyi nie godzi ani 
w stronnictwo del. Doberniga, ani w chrze- 
ściańsko-społecznych, ani w obecną większość, 
najmniej zaś w Rząd austryacki, czy wspól- 
ny. Delegacya ma tylko według konstytucji 
prawo uchwalania budżetu swego na rok. Za- 
ciągać wspólną pożyczkę może chyba Izba 
posłów. Jeśli zatem wezwie się tutaj Rząd 
do przedłożenia ustawy flotowej, nie można 
przesądzać o decyzyi Izby posłów co do pro- 
gramu finansowego. Rezolucya pierwsza, jak 
każdy rezultat kompromisu, nie jest całkiem 
logiczna. Nie można przyjmować do wiado- 
mości ujętego w cyfry programu na pięć lat, 
a równocześnie mówić, że nie dotyczy to by- 
najmniej uchwał przyszłych Delegacyj. Jedna 
rzecz wyklucza drugą. Z tej samej przyczyny 
nie może mowca głosować również za nie- 
którymi ustępami drugiej rezolucyi, gdyż od- 
noszą się one do programu, o którego ogni- 
wach nie zawiadomiono delegatów ani w ko- 
misji, ani w plenum. W sprawie 140 milio- 
nów na wojsko podano do wiadomości Dele- 
gacyi tylko ogólne hasła i z wyjątkiem pierw- 
szej raty niewiadomo, na co suma ta będzie 
wydana. Mowca ubolewa, że Delegacya nie 
ma szerszej kompetencyi, w takim bowiem 
razie zażądałby wyjaśnień 0 poszczególnych 
cyfrach programu. Nie zgadza się z przeko- 
naniem mowcy uchwalanie kredytu 140-mi- 
lionowego, skoro niewiadomo, na co jest ta 
suma przeznaczona. 

Mowca głosować więc będzie za po- 
szezegölnemi częściami rezolucyi Doberniga 
i ma nadzieję, że te różnice zapatrywań nie 
będą rozdmuchane i nie zaszkodzą dobrym 
stosunkom pomiędzy stronnictwami. Mowea 
ceni zamiary del. Doberniga, który pragnie 
utworzenia maksymalnej granicy dla wyda- 
tków. Tem samem jednak uchwali się wszyst- 
ko, eo jest poniżej tej maksymalnej granicy, 
a więc 460 milionów na 5 lat, a pod tym 
względem nie Delegacya, lecz tylko Izba po- 
słów jest kompetentna. 

Głosować będzie mowca za tym ustępem 
rezolucyi del. Doberniga, który ma na celu 
zapobieżenie przekroczeniom preliminarza, 
nie pojmując stanowiska N. Fr. Presse, któ- 
rą czytuje od swych lat młodych, jak dzien- 
nik ten, występujący zawsze jako organ wier- 
ny konstytucyi, ten dziennik, który mowcę 
pozyskał dla przestrzegania konstytucyi, obe- 
cnie dlatego krytykuje stanowisko mowey, 
ponieważ on boi się naruszyć konstytucye. 
(Wesołość). 

Mowca popiera wywody del. Doberniga 
o stosunku do Węgier. Głosowanie za wy- 
datkami na marynarkę łączy się z wielką 
odpowiedzialnością. Przed równoczesnem wy- 
konaniem wszystkich projektowanych budo- 
wli okrętowych, przestrzega mowca, wskazu- 
jąc na trudności, jakie w Anglii wyłoniły 
się w podobnych okolicznościach. Okręty mo- 
głyby dopiero wtedy być wykończone, kiedy 
byłyby już przestarzałe. Ze względu na wy- 
silki wszystkich państw uważa del. Kozłow- 
ski zakupno dreadnoughtów za usprawiedliwio- 
ne. Obawy mowey co do cen złagodziło do 
pewnego stopnia znakomite przemówienie 
przeds awiciela marynarki i komisyi wojsko- 
wej. Mowca świadom jest odpowiedzialności, 
którą przyjmuje na się, głosując za kredyta- 
mi na marynarkę, uważa jednak. Że jeszcze 
większą ponosiłby odpowiedzialność, gdyby 
głosował przeciwko wydatkowi. Odda zatem 
głos swój na rzecz wydatków na ınarynarke. 


Wywody hr. Montecuccolego, 


Następnie zabrał głos komendant ma- 
rynarki br. Montecuccoli i dziękował za 
tak szczegółowe zajmowanie się przedłoże- 
niem, zaznaczając, iż marynarka i na przy- 
szłość potrzebować będzie życzliwości dele- 
gatów. Wobec wywodów del. Tresieza oświad- 
czył, że Zarząd marynarki nie miał zamiaru 
budować drugiego portu wojennego. Małe 
okręty wystarczają zaledwie do obrony wy- 
brzeży, ale nie do akcyi zaczepnej. 

Admirał wywodził dalej, że del. Do- 
bernig żądał od niego wyjaśnienia, dlaczego 
d., 4 lutego b. r. na pytanie jego co do re- 
kompensaty dla Węgrów odpowiedział, że 
żadnych rekompensat nie przyznano, kiedy 
tymczasem stało się rzeczą wiadoma, że z Wę- 
grami przyszło do układu d. 51 stycznia. 
Admiral nie waha się powtórzyć tutaj tego, 
co już jego zastępca w jego imieniu powie- 
dział w komisyi, że ubolewa, 1ż ugoda z We- 
grami nie była już poprzednio podana do 
wiadomości komisyi wojskowej, jednakowoż 
swoje oświadczenie z d. 4 lutego mógł spo- 
kojnie złożyć, ponieważ zmiana umowy z Wę- 
grami z r. 1906 nie była projektowana, ani 
też nie nastąpiła Jakoż wykazy, które przed- 
łożone będą Delegaayi potwierdzą, iż stosu- 
nek kwoty dla Węgier musiał być uwzglę- 
dniony, a nato — powiada mowca — wszy- 
scy panowie zgodziliście się. Jeśli delegaci 
przeczytają ostatnią mowę P. Ministra han- 
dlu, to zobaczą, iż w protokole z d. 81 sty- 
cznia idzie o cyfry, które wszystkie były 


przyjęte, a które dopiero przy rzeczywistem 
rozdaniu budowy i rozpisaniu dostaw zbrojeń 
bedą mogły być sprostograne. Z tego wynika, 
że będzie się ınusialo uregulować rozmaite 
pozycye, ale ogólna suma 113,700.000, jako 
kwota przypadając w udziale Wegrom, musi 
pozostać bezwarunkowo niezmieniona. Admi- 
rał odpowiadał wreszcie na różne pytania i 
udzielał wyjaśnień, w końcu prosił o przy- 
jęcie budżetu. 


Uchwalenie kredytów wojskowych. 


Po przemowie sprawozdawcy delegata 
Schegla przystąpiono do dyskusyi szcze- 
gółowej, poczem kredyty wojskowe uchwalono. 
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— Kalendarz, 

Sobota (4 marca): 

Kazimierza. — Kazimirza. — Archyppa. 

Wschód słońca o godzinie 6 02 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:08 po południu. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie w 
przyszłym tygodniu dwa posiedzenia: w ponie- 
działek, 6 b. m. i we wtorek 7 b. m. Na po- 
rządku dziennym: dyskusya mad budżetem 
gminnym m. Lwowa na r. 1911. 

— A Rady m. Lwowa. Przed porząd- 
kiem dziennym wczorajszego posiedzenia zabrał 
głos r. Ihnatowiez i przypomniawmy ze- 
szłoroczny kurz na ulicach w miesiącach le- 
tnich, zapytał prezydenta p. Ciuchcińskiego, co 
zamyśla zrobić, aby temu w bież, roku zapo- 
biedz. 

Prezydent p. Ciuchciński odpowio- 
dział, iż zeszłoroczne lato nie obfitowało w o- 
pady, groził nawet miastu brak wody, dlatego 
też nie można było należycie ulie skrapiać. 
Obecnie magistrat myśli już nad tem, zakupio- 
no nowe beczkowozy tak, że skrapianie, o ile 
znowu nie będzie posuchy, odbywać się będzie 
częściej i lepiej. 

Następnie zawiadomił prezydent p. Ciu- 
cheiński Radę o pobycie dostojnego Go- 
ścia we Lwowie, P., Ministra kolei dr. Stani- 
sława Głąbińskiego. Prezydent prosił P. Mini- 
stra o audyencyę w sprawie rampy na Żół- 
kiewskiem. Audyencya ta odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 1 w południe. Ci więc radni, którzy 
cheące w niej wziąć udział, zechcą się zebrać 
przed godziną 1 koło rampy. 

Z porządku dziennego r. Kroch refero- 
wał sprawę otwarcia nowej ulicy, łączącej ul. 
Tarnowskiego z ul. św. Jacka na gruntach 
Towarzystwa budowy domów dla urzędników. 
Referent postawił wniosek, aby ulica ta miała 
[3 m. szerokości i aby połowę kosztów urzą- 
dzenia ulicy przyjęła gmina. Sprawa ta wywo- 
łała dyskusyę, w której zabierali głos rr.: 
Czarnecki, dr. Ciesielski, dr. Janik, Neuman, 
dr. Próchnieki, dr. Aschkenaze, Thnatowicz, Za- 
wojski i Feldstein. 

W rezultacie uchwalono sprawę tę odro- 
czyć i odesłąć ją do sekcyi II. i III. z tem, 
aby najdalej do 4 tygodni wróciła napowrót 
do Rady m. 

Następnie ten sam referent przedstawił 
prośbę dyrekcyi poczt o pozwolenie układania 
na placach i ulicach miasta kabli telefonicznych, 
ustawienia na niektórych budynkach szkolnych 
stojaków i postawienia na ulicach komór ka-y 
blowych. Na wniosek referenta przychylono się 
do tej sprawy. 

Z kolei r. dr. Lisiewiez referował ob- 
szelnie sprawę wynagrodzenia gminy za utrzy- 
manie gościńców rządowych. 

Referent podniósł na wstępie, że pierw- 
szy poruszył tę sprawę jeszcze w r. 1902 obe- 
cuy P. Minister kolei dr. Głąbiński i jego to 
zasługa, że sprawa ta dała jakieś rezultaty. 
Następnie sprawę tę poruszył $. p. prez. miasta 
dr. Małachowski na wiecu miast w Wiedniu i 
w rezultacie Rząd zgodził się na pewne wyna- 
grodzenie. Wprawdzie wysokość kwoty 400.000 
kor. nie odpowiada włożonym wydatkom, ale 
Rząd wziął na siebie część kosztów utrzyinania 
dróg, zwracając gminie 19.000 kor. rocznie, 
4 tem, że kwota może być podwyższona. Część 
zasług pomyślnego załatwienia sprawy nałeży 
się urzędnikom gminy: w pierwszym rzędzie 
dyr. dr. Czołowskiemu, który znalazł oryginal- 
ną mapę dróg tych z r. 1791, która była je- 
dynym dokumentem, jakiego żądało Minister- 
stwo i geometrze m. p. Barczewskiemu, a dalej 
dr. Adainowi, który otrzymawszy w tej sprawie 
list od dr. Battaglii, zaraz poruszył ją na Ra- 
dzie i na jego wniosek gmina wysłała do Wie- 
dnia odpowiednie memoryaly. 

Referent zakończył wnioskami, aby Rada 
przyjęła to wynagrodzenie, wyraziła podzięko- 
wanie P. Ministrowi dr. Głąbińskiemu i dr, 
Battaglii za poruszenie i pilnowanie tej spra- 
wy, dyr. dr. Czołowskiemu i p. Barczewskiemu 
za dostarczenie dokumentów i informacyj, a da- 
lej postawił wniosek, aby kwoty tej 400.000 
kor. użyto na poprawienie gospodarki drogo- 
' wej, a przedewszystkiem dróg: Zielonej, Gro- 
| deckiej, Łyczakowskiej i Zółkiewskiej, W dy- 


skusyi nad tą sprawą zabierali głos rr: Ol- 


szewski, Biechoński i Czarnecki. 
W rezultacie przyjęto wnioski referenta, 
a podziękowanie P. Ministrowi dr. Głąbińskie- 


mu, dr. Battaglii, dr. Czołowskiemu i Barczew- 


skiemu powitano oklaskami. 


Następnie r. Schleicher odezytał bar- 
dzo ważny i będący na czasie referat w spra- 
wie wydania zakazu szynkarzom i restaurato- 
rom dopuszezania młodzieży, przedewszystkiem 
szkolnej, do swych lokali, do gry w karty i w 
bilard. Referent wniósł, aby gmina wydała 
taki zakaz pod groźbą grzywny 200 kor. lub 


20 dni aresztu. 


W sprawie tej wywiązała się bardzo dłu- 
ga, przeszło godzinę trwająca dyskusya, w któ- 
rej zabierali głos rr.: dr Dylewski, Olszew- 


ski Czarnecki, dr. Piasecki, dr. Janik, 


dr. Mikołajski. dr. B. Lewieki i Ihna- 


towiez, 


W rezultacie wniosek referenta uchwalo- 


no jednogłośnie. 

Na tem o godz. 9:40 wieczorem zamknięto 
obrady. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Dzisiejszy wykład prof, Uniwersytetu dr. 
M. Wartenberga z powodu choroby prele- 
genta nie odbędzie się. 

W sobotę, dnia 4 b. m., docent Akade- 
mii rolniczej dr. W. Kubik: Kwiaty, owoce, 
warzywa (z demonstr.), Zakład fizyczny Uniw. 
ul. Długosza 8. Początek o g. 7 wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie na prewincyi. W niedzielę, dnia 5 
b. m. Brody: J. Goldhamer, Sztuka dramaty- 
czna starogrecka. — Czortków, dr. W. Gray- 
bowski, Czynnik obywatelski w wymiarze spra- 
wiedliwości, — Horodenka : dr. J. Grochmali- 
cki, O zabyrkach przyrody. — Jarosław, T. 
Kaniewski, Husytyzm w Polsce. — Kołomyja: 
B. Cichocki, ks. J. Poniatowski na tle epo- 
ki. — Przemyśl: prof. Polit. dr. K. Wątorek, 
Budowa tunelu simplońskiego. — Rawa: prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki, Jak powstają gó- 
ry? — Sambor: dr. J. Tokarski, Wrażenia z 
podróży na Daleki Wschód. — Sanok: prof. 
Uniw. dr. P. Kučera, O dżumie. — Sokal: T. 
Mossoczy, © Weselu Wyspiańskiego. — Stani- 
sławów: M. Westwalewiez, Jakim zmianom u- 
lega ląd Europy? — Stryj: D. Wajcowiez, 
Zjawiska elektryczne w gazach rozrzedzonych, 
I. — Śniatyn: E. Grzędzielski, Zjawiska w 
przyrodzie, I. — Tarnopol: ks. M. Urba, Mo- 
tywa przewodnie w pismach E. Orzeszkowej. — 
Złoczów: dr. A, Stógbauer, Filozofa XVIII. 
w. — Żółkiew: dr, M. Konopacki, O mikro- 
skopowej budowie ciała ludzkiego. 

— W Uniwersytecie Jagiellońskim 
ogłoszono termin wpisów na letnie półrocze. 
Wpisy rozpoczną się 18 marca a potrwają do 
27 marca. Równocześnie wydano zarządzenie, 
że każdy zapisujący się jake słuchacz zwyczajny 
obowiązany będzie złożyć, względnie ponowić 
w obec dziekana ślubowanie immatrykulacyjne. 
Przy wpisach będą wydawane słuchaczom nowe 
karty legitymacyjne, zaopatrzone w fotografie. 

— Galicyjski Związek wierzycieli 
we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza upadłość 
firm: 1) Katz Gustaw, kupiec w Brodach. 2) 
Mischel Jakób, handlarz w Dolinie koło Stryja. 

— Jubileuszowe posiedzenie publi- 
czne Towarzystwa dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie odbędzie się w drugiej poło- 
wie marca w dziesiątą rocznicę założenia tej 
instytucyi. Bliższe szczegóły podamy w swoim 
czasie. 

— W «Kole dramatycznem» odby- 
wają się od pary tygodni próby z dramatu 
Jana Huskowskiego p. t. „Dzieło“. Sztuka 
ta będzie dana po raz pierwszy na scenie Ka- 
syna miejskiego dnia 9 marca (czwartek). Szeze- 
góły odnoszące się do przedstawienia podadzą 
afisze, 


—  Ustny egzamin uzupełniający 
dojrzałości z języków klasycznych i propedeu- 
tyki filozoficznej, względnie z języka łacińskiego 
i propedeutyki filozoficznej, odbędzie się dnia 
10 marca b. r., w gimnazyum IU w Krakowie 
iw V we Lwowie. 

— Rada miasta Krakowa wybrała na 
wezorajszem posiedzeniu komisyę do rozpatrze- 
nia reklamacyi wyborów co do umieszczenia 
ich na listach wyborczych. 

Z kolei uchwaliła Rada zbudować dom 
administracyjny dla zarządu wodociągów miej- 
skich kosztem 208.000 kor. 

Następnie przeprowadzono dyskusyę nad 
sprawozdaniem delegata Rady miejskiej do Rady 
szkolnej krajowej p. Michała Konopińskiego. 
Imieniem sekeyi szkolnej przedłożył spraworda- 
nie radny dr. Bandrowski i wniósł o przyjęcie 
sprawozdania do wiadomości i wyrażenie dele- 
gatom uznania i podziękowania. 

W dyskusyi, w której zabierali głos rr. 
Ponikło, Maciofowski, Turski, Krzetuski, Buj- 
wid, Nowak, Kosobudzki, ks. Krupiński i Wa- 
sung, wyrażono potrzebę reformy Rady szkol- 
nej krajowej w duchu autonomicznym. 

Po przeprowadzeniu dyskusyi, uchwalono 
wnioski sekcyi szkolnej. Delegatem do Rady 
szkolnej krajowej wybrano ponownie p. Mi- 
chała Konopińskiego. 

„— Egzamin kwalifikacyjny na nau- 
czycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
misją egzaminacyjną w Bochni złożyli w lu- 


tym 1911 r.: Barańska Karolina, Bujakówna 
Marya, Hankówna Jadwiga, Hanusiakówna He- 
lena (bardzo dobrze), Holzerówna Zofia, Kmie- 
cikówna Józefa, Krokowska Eugenia, Kusiono- 
wiezówna Ernestyna, Leśniakowa Helena, La- 
Ska Walerya, Marcinikówna Marya, Migdałó- 
wna Marya (bardzo dobrze), Mikulski Franci- 
szek (bardzo dobrze), Noskówna Stefania, Przy- 
byłowiczówna Weronika, Pytko Stanisław, Sei- 
sło Ryszard, Smólska Władysława, Sobkówna 
Marya, Sredniawa Józef, Stolarska Kazimiera, 
Świderska Antonina, Wolanin Jan i Wronie- 
wiez Maryan (bardzo dobrze). 

— «Skalbmierzanki», przepiękną sztukę 
ludową w 8 aktach ze śpiewami i tańcami J. 
N. Kamińskiego z muzyką Franciszka Kurpiń- 
skiego, odegra w niedzielę 5 marca b. r. Kółko 
amatorskie stow. „Gwiazdy* we własnej sali 
ul. Franciszkańska l. 7. Początek przedstawie- 
nia o godz. 7 wieczorem. Bilety wcześniej do 
nabycia w biurze stowarzyszenia. 

A Zgubiono: książeczkę galie. Kasy 
oszczędności na 290 kor, wystawioną na na- 
uwisko Kseni Budzanównej. 

ZA Przytrzymanie zbiegłej dziew- 
czyny. Wskutek telegraficznego wezwania, na- 
deszłego z Podhajec, przytrzymała wczoraj tu- 
tejsza. policya 18 letnią Maryę Sternównę, która 
zbiegiszy do Lwowa, chciała „nacieszyć sie“ 
widokiem kochanka. 

A W szeroki świat!... Parania Mo- 
steńcowa, żona włościanina z Mikołajowa koło 
Brodów, skradłszy swemu mężowi przeszło 200 
kor., zbiegła prawdopodobnie do Kanady. 

Mosteńcowa jest średniego wzrostu, sza- 
tynka, o czarnych oczach, 

A Złoty pierścionek w kształcie węża, 
z rubinem i brylancikiem, zakwestyonowany 
przez złotnika p. L. Feliksa u jakiegoś mło- 
dego mężczyzny, który pierścionek ten chciał 
sprzedać za 4 kor., złożono w polieyi. 

A Magazyn kradzionych rzeczy i ko- 
sztowności wykryła wczoraj policya w mieszka- 
niu Dawida Bobesa i jego żony, zamieszkałych 
przy ul. Grodeckiej 1. 68. Policya zakwestyo- 
uowała rozmaite zegarki złote i srebrne, sre- 
bro stołowe, złote pierścionki, kolezyki, lichta- 
rze i t. p. 

/\ Zamach samobójczy. Ubiegej nocy 
usiłował odebrać sobie na placu Franciszkań- 
skim, napiwszy się mieszaniny spirytusu dena- 
turowanogo z fosforem, monter Jan  Kobań, 
Starya ratunkowa odwiozła go w stanie gro- 
znyın do szpitala powszechnego. Przyczyna za- 
machu samobójczego nieznana. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj służącą Eudoksye Michalezy- 
szynowne, która służąc u p. Gedroycia, okradła 
zatrudnioną tam kucharkę, zabierając jej 100 
kor. U Michalczyszynównej znaleziono w czasie 
rewizyi kilkadziesiąt kor. w banknotach i wiele 
rzeczy, pochodzących z kradzieży, 

Do szynku i trafiki Jakóba Karpa przy 
ul. Jabłonowskich włamali się ubiegłej uocy 
złodzieje i skradli towarów i tytoniu na łączną 
kwotę 496 kor., oraz 200 kor. w gotówce. 

P. A. Richterowi z Wiednia skradziono 
w ulicy Halickiej ręczny kufer 2 wzorami 
haftów, wartości 500 — 600 kor. 

Do zamkniętego mieszkania p. N. Dani- 
łowiczowej przy ul. Piekarskiej 1. 22 włamał 
się wczoraj złodziej i skradł 39 kor., oraz zegarek 
marki „Vera“. 

2 mieszkania p. Salomona Goldberga przy 
ul. Starozakonnej l. 5. skradziono wezoraj ro- 
zmaite przedmioty złote i srebrne, srebro sto- 
łowe, biżuteryę wartości 490 kor. i 100 kor. 
gotówką, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Stanisław Bilwin, radca Dworu, dy- 
rektor okręgu skarbowego w Krakowie, w 55 
roku życia; ks. Felicyan Bystrzonowski, kapłan 
Zgromadzenia 00. Misyonarzy, w 55 r. życia; 

w Poznaniu, Helena z Kościelskich Po- 
tworowska, siostra p. Józefa Kościelskiego. 


Kronika zagraniczna. 
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* Krwawy dramat miłosny. Z Rzy- 
mu donoszą: Wezoraj po południu w hotelu 
Rebecchino porucznik kawaleryi baron Wincen- 
cio Paterno zasztyletował hr. Julie Trigoua, uro- 
dzoną księżniczkę de Cuto, która była pierwej 
damą włoskiego dworu, a od pewnego czasu 
żyła w separacyi z mężem. Bar. Paterno strze- 
lił następnie do siebie z rewolweru w głowę. 
Ciężko rannego bar. Paternę przewieziono do 
szpitala, 

Bar. Paterno i hr. Trigoua należeli do 
szlachty sycylijskiej, oboje byli bardzo młodegp 
wieku, powszechnie znani w towarzystwie rzym- 
skiem. Hr. Trigona była siostrą b. posła so- 
cyalistycznego ks. Cuto. 

Jak dzienniki donoszą, bar. Paterno około 
południa przyszedł do hotelu i wynajął pokój, 
w pół godziny potem przybyła hrabina, nad- 
zwyczaj eleganeko ubrana. Oboje na pozór za- 
ehowali zupełny spokój, zamknęli się w po- 
koju. Około kwadrans na 2 po południn służ- 
ba usłyszała strzały. Wyważono drzwi i znale- 
ziono hrabinę nieżywą na łóżku, Paterno ranny 
od postrzału w okolicy ucha leżał na ziemi « 
rewolwerem w ręku. Jak się zdaje, rana jego 
nie jest śmiertelna. 


Notatki liieracko-artystyCZnE. 


(mre) Wołyniak, od ćwierć wieku prze- 
szło niestrudzony dziejopis zakonów w Polsce 
i szkolnictwa zakonnego, ogłosił drukiem cie- 
kawą rozprawkę p. t. „Siedziby Karmelitów 
Trzewiczkowych na Litwie i Rusi“. Autor nie 
rości sobie bynajmniej pretensyj do tego, by 
jego praca wyczerpywała zupełnie omawiany 
przedmiot, nagromadził jednak tak spory ma- 
teryał do dziejów zakonu Karmelitów w Rze- 
ezypospolitej polskiej, iż praca jego zasługuje 
na baczniejszą uwagę wszystkich, którzy kiedy- 
kolwiek w przyszłości monogralię tego zgroma- 
dzenia opracowywać zapragna. W pracy Wo- 
dyniaka znajdą nieprzebraną moe szczegółów 
interesujących historyk i heraldyk. 


(J. pietra.) Ignacy Radlinski. „Apo- 
kryfy judaistyezno-chrześciańskie w polskich 
przeröbkach“. Nakład E. Wendego i Sp. (T. Hiż. 
i A. Turkul.) — Warszawa 1911. 

Praca p. Radlińskiego zawiera rozbiór 
krytyczny „Historyi bardzo cudnej o stworze- 
niu nieba i ziemi“ Krzysztofa Pussmana z r. 
1551, „Postępku prawa ezartowskiego przeciw 
narodowi ludzkiemu“ (pióra prawdopodobnie 
Cypryana Bazylika) i „Historyi o chwalebnem 
Zmartwychwstanin Panskiem“, wydanej swego 
czasu prze Stanisława Windakiewicza. Radliń- 
ski daje nam w swym rozbiorze przegląd apo- 
kryfów judaistyczno-chrześciańskich, wykazując 
ich wpływ na polskie piśmiennictwo apokry- 
fiezne, oraz to wszystko, co w piśmiennietwie 
tem było samodzielnego. Wywody autora od- 
noszą się w znacznej części do pracy Pussmana, 
która może być uważana jedynie tylko za prze- 
kład. Książka przeznaczona dla dziejopisarzy i 
badaczy naszych stosunków kalwińsko-syońskich 
z XVl stulecia, przez przystępny sposób poda- 
nia treści może zainteresować i szersze koła 
czytającej publiczności. Doskonale maluje w niej 
autor podłoże myślowe, ua którem oparła się 
polska literatura „złotego wieku“, wysuwajae 
się na czoło ówczesnych literatur europejskich. 

I. Radliński znany nam już jest poprze- 
dnio ze swej pięknej pracy o Spinozie, 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Car 
Paweł I.*, dramat w 5 aktach D. Mereżkow- 
skiego; tłumaczył K. Srokowski; z K. Adwen- 
towiezem w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 8 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Ryszard III“; dramat w 5 a- 
ktach Szekspira, z Romanem Zelazowskim w 
roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, po 
raz szósty, „Quo vadis?*, opera w 5 aktach 
J. Nouguesa. 

W niedzielę, o godz. 8:80 po południu, 
po raz ćsmy, „Panna Maliczewska*, sztuka w 
8 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę, wyjątkowo, o godz. 7 wie- 
ezorem, po raz siódmy, „Quo vadis?“, opera 
w 5 aktach J. Nouguesa. 

W poniedziałek, po raz drugi, „Car Pa- 
weł IL“, dramat w 5 aktach D. Mereżkowskie- 
go; z K. Adwentowiczem w roli tytułowej, 

We wtorek o godz. 8 po południu na do- 
chód wdów i sierot zostających pod opieką Pań 
Tow. św. Salomei, „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów*, komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, z Ferd, Feldmanem w roli tytułowej. 

We wtorek o g. 7 wieczorem, po raz ósmy, 
„Quo vadis?“, opera w 5 aktach J. Nouguesa. 

We Środę, po raz trzeci, „Car Paweł I“, 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego. 

We czwartek, po raz dziewiąty, „Quo va- 
dis?“, opera w 5 aktach J. Nouguesa. 

W piątek, po raz czwarty, „Car Paweł 
I.“, dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego. 


Pobyt P. Ministra kolei żelaznych 


ir. Stanisława Glabinskiego 


we Lwowie. 


Wczoraj od godziny 9 rano do 4 po 
południu odbywały się audyencye w gmachu 
dyrekcyi kolejowej. Audyeneye — których 
dalszy ciąg odbył się dzisiaj przed połu- 
dniem — przerwano o godz. pół do 5-tej, 
poczem u dyrektora kolei radcy Dworu Ry- 
bickiego odbyło się śniadanie, na którem 
byli oprócz towarzyszących P. Ministrowi 
szefa sekcyi Kosińskiego i wicesekretarza mi- 
nisteryalnego Starzewskiego, naczelnicy od- 
działów dyrekcyi i zastępcy dyrektora. 

Po śniadaniu po godzinie 5-tej P. Mini- 
ster udał się w towarzystwie szefu sekcyi 
Kosińskiego i wicesekretarza Starzewskiego, 
dyrektora Rybickiego, wicedyrektorów Jasin- 
skiego, Youngi i radey Gutmana na ul. Głę- 
boką, do budującego się domu mieszkal- 
nego dla urzędników kolejowych. Oprowa- 
dzali go po budowie kierownik inżynier Lan- 
ge i sekretarz kol. Fiałkowski, P, Minister 
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Minister zwracał się serdecznie : olo 
rozmawiał dłuższy czas z dyrektorem ; 
kami grona nauczycielskiego. Da ya. 
gnały P. Ministra śpiewem chóra 107 
Minister zatrzymał sie, wysłuchał OPT 4 ie- 
tek, poezem udał się do pozostające] Hnyj, 2 
rownietwem p. Warchałowskiej 0% gakol > 
którą połączony jest dom opieki A p 
nej ochronki dla starszej młodziej "wo 
bywającej do Lwowa do szkoły 2 mi inists 
ści Powitano +: geaj 
śpiewem, poczem przemawiała Bew Í 


ba SA par gh: un toć w 


Nastąpił improwizowany popi*: 
czął go uczeń VII. kl. gimn. Wohl i 
kną deklamacyą utworu Konopnić 18), zonk” 
stępnie popisywały się dzieci 
Dzieci widocznie w ochronce nie 
prowadzone. ale i serdecznie HAT gue 
zwracały się do gości z serdecznej jars] 
niem. Maleńka 4-letnia dziewczynka NOW 


ś zu piel” 
się w rozmowę z P. Ministrem 1 osmi się 
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| 
Jego serdecznością, raczyła wdrap) "haja b 
Mu na kolana, co P, Minister, e ma g à 
I sie, ułatwił jej i wysłuchał reszty BE ujetpi” | 
jąc ją na kolanach. Trzech znów Kl sło koło 
chłopaków, spusirzegiszy wolne kraen pe I 
szefa sekcyi Kosińskiego, zaanektow® uni“ 
sło i rozparło się na niem z powagń l z 
tarzy. NA | 
Tak w szkole, jak i w ochron, g st? 3 
nister z zainteresowaniem wypyty wał Sgot? 
sunki, wyrażając się z uznaniem 0 7 ysz0® 
wzorowem kierownictwie zakładów: w yniejs 
jąc ochronkę, P. Minister złożył 20% 
datek na nią. - „Żółkiew 
Delegacya obywateli dzielnicy m, dr: 
skiej przy pożegnaniu zwróciła SIĘ istet ko” je 
Głąbińskiego, prosząc go, jako NIE anf 
lejowego o pomyślne załatwienie . rozwój lą 
rampy na Zölkiewskiem, która tamü) regt” 
tej dzielnicy i nie może doczekać S$ to 
lowania. ., opran? t? 
P. Minister odpowiedział, iż SP, pole 
zna izajmuje się nią. Usunięcie W pre 7 
jowego uważa za niemożliwe obecna zed» 
prowadzenia, tak ze względów naa pili” k 
ponieważ kosztowałoby to przeszło ych, te ui 
nów koron, jak i trudności techniczo: jedo 
więcej, iż inne wielkie miasta, J® s. ta 
mają wały kolejowe w środku miss” gapić 
Głównie zaś idzie o to, ale), „grkod ta 
komunikacyę i usunąć obecne r Di 
ruchu. Dla należytego zbadania SPY, *; du” m 
zał sobie przedłożyć plany regulacj ydg” ir 
o godzinie 1 w południe, wraz 2 P : 
miasta obejrzał teren na miejscu- „ goło 
Pan Minister oświadczy” „ins dls ük 
wszelkich starań, aby sprawa tak Y ¿lnie K dr; 
dzielnicy UI. i całego Lwowa, PP} „da m wę 
stała załatwiona i ma nadzieję, © zysk 
się potrzebne na ten cel pienię Z 
od P. Ministra skarbu. Głębi Big 
Wieczorem P. Minister dr: Zubomlt 
był na raucie u Andrzejostwa 58 z wzi. 117 
skich. W zebramu tem towarzyski pryt% 
udział PP. Namiestnikowstwo #° [e 050 
P. Marszałek St. hr. Badeni, 013% do, 
z arystokracyi i sfer polityczny t": ; do p 
Z rautu udał się dr. ee licznie) 
stauraeyi hotelu George'a, gdzie Y, god” 
szem gronie przyjaciół spędził PATY sd wi 
na ożywionej pogawędce. - ty SIĘ. 
Dzisiejsze m rozpoczął oi chi 
godzinie pół do 10 rano i trwal] a i? ch t 
ny 12. Następnie dr. Głąbiński U gółowi a s 
Podzamcze w celu obejrzenia Sy AOR a 
planów rozszerzenia i przebudów. „„.ggwi w; 
następnie zaś na główny dworze% : ak M 
dził stacyę, warstaty i ogrzewa m = 
P. Minister odjeżdża ze DWO“ 5, 
6 min: 


donosiliśmy — dziś o godz. 
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Z Izby sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersyte- 

tie lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 

Lwów, 5 marca. 
(Czternasty dzień rozprawy). 
„_ Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się do- 
Hero o godz. 9-45 rd BÓR i 
Ie Z podsądnych nieobecni: Oryszezyn i 
tesz-Nykoľyszyn, 

Podsądnego Drobeńkę, który — 
ją Zora] doniósł jeden z podsądnych — 
koło zachorować i wyjechał do Jasionowa 

z Zabtociee, sprowadził dziś żan- 

Im ztamtąd zupełnie zdrowego. 
dani rzew. zażądał od podsądnych po- 
lą. obecnego miejsca ich zamieszkania we 

Wowie, 

tigo Osk. Leontowycz: Mój adres Bato- 
ny L3, IM lelka wesołość wśród podsąd- 
a — ż Leontowycz pozostaje w wię- 
"ionin Min). ZE i : 
uch astępnie ogłosił przewodniczący 

Wale trybunału, mocą której postanowio- 
Ding nzeprowadzid rozprawę w  Zaoczności 
Szy Iwko Oryszczynowi i Dereszowi-Nykoły- 
ly ÓW), gdyż wezwania do rozprawy zosta- 
hen doręczone, a podsądnego Dro- 
tym” Zatrzymać w areszcie śled- 


Z kolei zeznawał dalszy podsądny 
Andrzej Didyk, 


uk 
pytany uczeń gimnazyalny. Do Lwowa 
ela. 2 Kołomyi dnia 30 czerwca w nocy, 


0 któr Wzieeia udziału w wiecu w „Sokole“, 


bi 
4 £ ob 


Tzew.: (o pan słyszał? 

Osk.: Dalekie strzały. 

- Tzew.: Z której strony? 

pot: Nie mogłem się zoryentować. 
Fzęw.: Co pan jeszcze słyszał? 


Osk.: Brzęk szyb w sali II, 
In, "Tzew.: Zkąd pan wie, że to w sali 
szy Osk.: Bo ja potem spostrzegłem, że 
$ wybite. S 
bit tę szyby? Czy nie widział pan, kto wy- 


den z 8 k.: Później dowiedziałem się, że je- 
pOWarzyszy wybił te szyby. 

rZ ew.: Dokąd pan poszedł zsali IIL.? 
Sk: Ng boczny kurytarz. 

eT.: Co pan tam widział? 

tęgi 8k.: Widziałem, jak towarzysze wy- 
ławki z sali III, 

kry 2ew.: Słyszał pan potem dalsze 


Osk, Słyszałem kilkanaście strzałów. 

0, Zew.: A brzęk szyb? 

p Sk. Takze.... 

0 Tzew.: Czy miał pan łaskę ? 

p <p Sk.: Tak... spacerową laskę. 

Jest tua EW: Proszę się popatrzyć, może 
9d pańska laska spacerowa? 

läsk, Sk. (wyciaga toporek): To jest moja 


to e TZew.: Panie Krochmalny, ta laska — 
gae pańska.... 


Osy. Kro chmalny: Tak... 
Ja się on. Didyk (wyeigga drugi toporek): 
pp litem... ta laska jest moja. 
ków E dr. Oleśnicki: Ozy akademi- 
tia, m ich, gdy ich odstawiano do więzie- 
e ’ 


li akademicy polscy ? 

ana Tak... wołali za nimi: Hańba 

lower. dr. Prylowski: Pan coś wie o 
Osk. odebranym pedelowi.... 

mych ton Słyszałem tylko, że jeden z na- 


Bier SZ odebrał rewolwer pedelowi 


OCZ Osk. Iwan Doktorink, 
Bnzypyą nY uczeń gimnazyalny, do Lwowa 
Wziąć uga 30 czerwca wieczorem, aby 


z T W wiecu. 
Te Dokąd pan zajechał ? 
go; Do kolegi, zamieszkałego w bur- 
Sicznej przy ul. Ormiańskiej. 
Czy otrzymał pan zapro- 
Pam. | ! 
an,” Kto był na tem zaproszeniu 
pok: Były 
STARE 
P Nie 
Wie TZ e w 


6, ni | 
8 wi 
chodzi ą Wiedząc 


tylko litery K. U. M. 

o te litery miały oznaczać? 
wiem. 

0 cóż więc pan pojechał na 
od kogo to zaproszenie po- 


b 


In. Osk- 
Ni. . Ja : g 
Im "OTSYŁE Się interesowałem sprawą 
en do Tyan akraińskiego i dlatego pojecha- 
Wien. "EStepn;a 
dop ów ae skreślił podsądny przebieg 

nie jap” okoleć i na Uniwersytecie, po- 
Prg „Poprzedni podsądni. 

= Co było po wiecu? 


Osk.: Gdy towarzysze zaczęli wycho- 
dzić, usłyszałem nagle strzały. 

Przew.: (zy pan wyszedł także z sa- 
EAT 

Osk.: Nie. 

Przew.: Dlaczego? 

Osk.: Bo słyszałem huk strzałów. 

Przew,: Z której strony? 

Osk. Mówiono, że strzelają do sali III. 
z kurytarza rektorskiego. Wszyscy obecni w 
sali pochylili sie. 

Przew.: Czy słyszał pan brzęk szyb ? 

Osk.: Tak... 

Przew.: Czy widział pan kogo wyska- 
kującego przez okno z sali IIL? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy widział pan, jak z sali 
III. wysuwano ławki? 

Osk.: Widziałem. 

Przew.: Dlaczego pan w śledztwie 
nie powiedział tego, że przybyłeś do Lwowa 
specyalnie na wiec? 

Osk.: Bałem się więzienia. 


Osk. Michał Gera, 


b. słuchacz I. roku praw. Mieszkał stale w 
Przemyślu. Do Lwowa przybył dnia 30 
czerwca przed południem, aby wziąć udział 
w wiecu, o którym dowiedział się od kolegów. 

Przew.: Czy do Lwowa przyjechał 
pan sam? 

Osk.: Nie... Przybył ze mną kolega. 

Przew.: Jak się on nazywa? 

Osk.: Nie powiem. 

Przew.: U kogo pan zamieszkał we 
Lwowie? 

Osk.: U kolegi Pasławskiego przy ul. 
Supinskiego. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole“? 

Osk.: Tak.... 

Przew.: Ilu było ludzi na tym wiecu ? 

Osk.: Około 200. 

Przew.: Ozy byli na tym wiecu nie- 
akademicy ? 

Osk.: Nie widziałem takich. 

Przew.: Czy uczestnicy wiecu mieli 
grube laski ? 

Osk.: Nie widziałem takich lasek. 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk. kreśli przebieg wiecu zgodnie 
z zeznaniami innych podsądnych. 

Przew.: Dokąd pan poszedł z „So- 
koła“? 

Osk.: Najpiorw na miasto, a potem na 
Uniwersytet, na wiec. 

Przew.: Czy wiec się był już rozpo- 
czął, gdy pan wszedł do sali III. ? 

Osk.: Zdaje rai się, ża już się wiec 
był rozpoczął. 

Przew.: Czy na wiecu tym widział 
pan grube laski, czy spacerowe? 

Osk.: Widziałem laski trochę grubsze 
od spacerowych. 

Przew.: Czy miał pan także laskę? 

Osk.: Tak... zostawiłem ją na Uniwer- 
sytecie, w sali III. 

Przew.: Dlaczego? Może była także 
grubsza od spacerowej ? 

Osk.: Zostawiłem ją dlatego, bo wi- 
działem, iż innym laski odbierają, 

Następnie skreślił podsądny przebieg 
wiecu zgodnie z zeznaniami innych podsą- 
dnych. 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk.: Zaczęto wychodzić, 

Przew.: Czy pan wyszedł także z sali 
TIL. ? 

Osk.: Dopiero później. 

Przew.: Co pan słyszał, będąc jeszcze 
w sali III? 

Osk.: Słyszałem brzęk szyb. 

Przew.: A słyszał pan strzały ? 

Osk.: Strzały usłyszałem dopiero, bę- 
dąc na kurytarzu bocznym. 

Przew.: Czy widział pan, jak wycią- 
gano ławki z sali IIL.? 

Osk.: Widziałem. 

Przew.: Co pan zrobił, gdy pan usły- 
szał strzały ? 

Osk.: Wróciłem do sali. 

Przew.: Ile było strzałów ? 

Osk.: Kilka.... 


ORK: Tak... 

Przew.: Czy okrzyk ten pochodził od 
jednego człowieka, czy od więcej ?.... 

Osk. Od jednego... 

Przew.: Czy widział pan w sali III. 
Reszetyłę ? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy zna pan Reszetyle? 

Osk.: Znam. 

Przew.: Czy widział pan kogo wyska- 
kującego z sali III, przez okno? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Dlaczego pan odmówiłeś ze- 
znań w śledztwie? 

Osk.: Nie uważałem tego za korzystne 
dla siebie. 


. Na tem zarządził przewodniczący 20- 
minutową przerwę. 
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O godzinie 12 w południe otworzył 
przewodniczący rozprawę na nowo. 

Zeznawał dalszy podsądny 

Mikołaj Gregoryjezuk, 
ukończony uczeń gimnazyalny. Po złożeniu 
egzaminu dojrzałości, mieszkał stale w Wi- 
dyniowie. O wiecu w „Sokole“ dowiedział 
się od kolegów. Do Lwowa przybył dnia 30 
czerwca rano. Nocowal w jednym z hotelów 
lwowskich. Przebieg wiecu w „Sokole“ kreśli 
podobnie jak poprzedni podsądni. 

Przew.: Dokąd pan poszedł z „So- 
koła“? 

Osk.: Na Uniwersytet. 

Przew.: Czy widział pan wielu stu- 
dentów na Uniwersyteeie ? 

Osk.: Było dużo... 

Przew.: A polscy studenci byli? 

Osk.: Tego nie mogę powiedzieć, gdyż 
nie mogłem ich odróżnić. 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk: Zwykłą laskę. 

Przew.: (o się z nią stało? 

Osk.: Odebrano ini ją podezas śledztwa. 

Przew.: Co było na wiecu. 

Osk. przedstawia przebieg wiecu zgo- 
dnie z zeznaniami innych podsądnych, za- 
przeczą jednak stanowczo temu, by wzywał 
kto do udareınniania wykładów. 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk.. Gdy zaczęli wychodzić, wysze- 
dłem także i ja na kurytarz boczny w po- 
bliże kurytarza głównego. 

Przew.: Czy widział pan, jak z sali 
III. wyciągano ławki na kurytarz ? 

Osk.: Widziałem tylko 2 lub 3 ławki, 
stojąca na kurytarzu. 

Przew.: Co pan usłyszał, będąc na 
kurytarzu ? 

Osk.: Wiele strzałów. 

Przew.: Co pan widział jeszcze ? 

Osk.: Cofających się z kurytarza głó- 
wnego. 3 

Przew.: Słyszał pan także brzęk szyb? 

Osk.: Słyszałem. 

Przew.: Zkąd strzały pochodziły i kto 
strzelał ? 

Osk.: Tego nie wiem. 

Przew.: Dokąd pan poszedł z kury- 
tarza ? 

Osk.: Gdy nadeszła policya, wszedłem 
do sali III. 

Przew.: Czy były już wtedy szyby wy- 
bite ? 

Osk:. Tak. 

Przew.: W śledztwie zeznał pan ina- 
czej... Dlaczego ? 

Osk. Powiedziałem tylko, że do Lwo- 
wa przyjechałem po to, aby oglądnąć miasto. 
Uezynitem to dlatego, aby uwolnić się z wię- 
zienia. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan 
nadto, że dowiedziałeś się o wiecu przypad- 
kowo w jednej z mleczarń, dokąd zaszedłeś 
na śniadanie. 

O sk. milczy. 

Przew.: Może jest tutaj pańska laska? 

Osk. (wyciągając cienką laskę): Moja 
była podobna do tej laski. 

Obr. dr. Trylowski: Czy spokojnie 
pana odwieziono do więzienia ? 

Osk.: Gdzie tam? Gdy mnie odwożono 
w towarzystwie agenta i policyanta, polscy 
studenei rzucali na mnie piaskiem i wołali: 
Hańba! hajdamaki ! 


Osk. Oleksa Harasymów, 


ukończony uczeń gimnazyalny, mieszkał stale 
w Stryju. Do Lwowa przybył d. 80 czerwca... 
ot tak sobie po maturze. 

Przew.: O wiecu pan wiedział ? 

Osk.: Słyszałem, że ma się wiec od- 
być, ale kiedy i gdzie, tego nie wiedziałem. 

Przew.: Na wiecu w „Sokole* pan 
nie był? 

Osk.: Nie byłem. 

Przew.: A na Uniwersytecie był pan? 

Osk.: Byłem. Poszedłem tam, aby się 
dowiedzieć, gdzie odbędzie się wiec. Po dro- 
dze jednak spotkałem moich kolegów, którzy 
mnie zawiadomili, iż idą na wiec, 

Przew.: Czy był pan na wiecu? 

Osk.: Nie... Poszedłem tylko na Uni- 
wersytet po to, aby oglądnąć Uniwersytet... 
sale.... 

Przew.: Więc na wiecu pan nie był? 

Osk.: Stałem tylko koło drzwi sali III. 

Przew.: Więc pan nie słyszał, co mó- 
wiono na wiecu? 

Osk.: Dochodziły mnie tylko pojedyń- 
cze słowa. 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk.: Pozostałem na kurytarzu. 

Przew.: Czy nie słyszał pan jakiego 
okrzyku, stojąc koto drzwi? 

Osk.: Ktoś zawołał: „Polacy budują 
barykady !*. _ 

Przew.: Wiedział pan co to znaczy? 

Osk.: Przypuszczałem, że będzie bójka, 
gdyż raz byłem we Liwowie, jak batiary bili 
się z policyą i wtedy batiary stawiali „za- 


pory*. 
Przew.: Czy słyszał pan strzały? 
Osk.: Tak.... 


Przew.: Dokąd pan poszedł potem? 
Osk.: Na odgłos strzałów i na krzyk, 


że idzie policya, skryłem się do sali III. Wi- 
działem wtedy tam akademików ruskich, le- 
żących na ziemi. Mówiono mi, że strzelają 
do sali III. 

Obr. dr. Oleśnicki: Czy pana znie- 
ważano po aresztowaniu? 

Osk.: Tak... gdy mnie wieziono na u- 
lice Batorego do więzienia, wołano za mną: 
„Dziez hajdamacka* i inne „batiarskie wy- 
zwiska“. 


Osk. Mikołaj Hamraeej, 


ukończony uczeń gimnazyalny, do Lwowa 
przybył na tydzień przed 1 lipca, bez żadne- 
go celu. 

Przew.: Kiedy dowiedział się pan o 
wiecu ? 

Osk.: Dopiero we Lwowie. 

Przew.: Czy był pan w „Sokole*? 

Osk.: Zapóźniłem się. Już wychodzili. 
Dowiedziałem się od wychodzących, że wiec 
przeniesiony został na Uniwersytet. 

Przew.: Dokąd pan poszedł? 


Osk.: Na Uniwersytet, aby być na 
wiecu. 

Przew.: O której pan przyszedł na 
Uniwersytet ? 


Osk.: Po godz. 8. 

Przew.: Co pan tam robił na wiecu? 

Osk.: Spacerowałem po kurytarzu. 

Przew.: Czy byli na Uniwersytecie 
także studenci polscy ? 

Osk.: Byli, bo rozmawiali niektórzy 
po polsku. 

Przew.: Ilu było studentów polskich? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Co mówiono na wiecu? 

Osk.: Nie mogę tego dokładnie powie- 
dzieć, gdyż z przemowy Zaliźniaka bardzo 
mało co słyszałem. 

Przew.: Co pan słyszał, będąc na 
wiecu ? 

Osk.: Okrzyki: „Polacy budują bary- 
kady. Przyszła polska bojówka“. 

Przew.: Czy pan wychodził z sali III.? 

Osk.: Nie... bo nie mogłem się wydo- 
stać z tej sali? 

Przew.: Czy widział pan, kto wybił 
szyby w sali IIL? 

Osk.: Nie widziałem... słyszałem tylko 
brzęk szyb. 

Przew.: Co pan jeszcze widział i sły- 
szał ? 

Osk.: Widziałem, jak wyciągano ła- 
wki z sali III. Słyszałem także strzały, do- 
chodzące mnie z kurytarza. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego do sali III.? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy słyszał pan od kogo, że 
do sali III. strzelają? 

Osk.: Nie słyszałem tego... 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Spacerową. 

Przew.: Co się z nią stało? 

Osk.: Odebrali mi ją. 

Przew.: Może jest ona tutaj ? 

Osk.: Mojej tutaj niema. 

Przew.: Dlaczego pan w śledztwie po- 
wiedział, żeś o wiecu nie nie wiedział ? 

Osk.: Bo w więzieniu powiedziano mi, 
ubym zaprzeczył, jeżeli chcę się wydostać z 
więzienia. 

Przew.: Czy zna pan Reszetyłę? 

Osk.: Znam, 

Przew.: Czy był on w sali IIL? 

Osk.: Przez dłuższy czas. 

Przew.: Co się stało, gdy przyszła 
policya ? 

Osk.: Gdy mnie wieziono do więzienia, 
uderzono mnie laską po ramieniu i rzucono 
piasek w oczy. 


Osk. Lew Hałas, 


słuchacz Politechniki, mieszkał stale we 
Lwowie w ruskim Domu akademickim. O 
wiecu w „Sokole* dowiedział się od kolegów. 

Przew.: Czy był pan w „Sokole*? 

Osk.: Tak... 

Przew.: Co było na tym wiecu? 

Osk. przedstawia przebieg wiecu po- 
dobnie jak inni podsądni. Nie zauważył u 
nikogo grubych pałek lub innej broni. 

Przew.: Czy był pan także na Uni- 
wersytecie? 

Osk: Tak... poszedłem tam wprost z 
„Sokota“. 

Przew.: Czy przyszedłszy na Uniwer- 
sytet, widział pan polskich studentów? 

Osk.: Widziałem około 12 na dole. Byli 
to członkowie bojówki, bo 1ronieznie ogla- 
dali nas od stóp do głowy. 

Przew.: Czy na wiecu były grube 
pałki? 

Osk.: 
działem. 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk. kreśli przebieg wiecu zgodnie z 
zeznaniami poprzednich podsądnych. Po wie- 
cu wyszedł z sali IIL wraz z innymi na ku- 
rytarz w stronę VI. sali i wtedy zobaczył, 
jak akademicy ruscy budowali koło scho- 
dów, prowadzących na dół, barykady. Sły- 
szał, że powodem budowy barykad, była o- 
bawa, aby nie napadła na nas z dołu wszech- 
polska bojówka. 

Przew.: Czy słyszał pan strzały? 


Nadzwyczaj grubych nie wi- 


Osk.: Tak,., 

Przew.: Kiedy powrócił pan do sali 
IL? 

Osk: Gdy nadeszła policya. 

Przew.: Kiedy rozbita została ka- 
tedra? 

Osk.: Rozbiła się ona pod naporem 
wychodzących z sali. 

Przew.: W śledztwie pan zeznawał wo- 
góle inaczej... 

Osk.: Nie... 
trochę obszerniej. 

Obr. dr. Oleśnicki: Co pan słyszał 
jeszcze? 

Osk.: Gustaw Kliniewski, słuchacz II. 
r. Politechniki, mówił mi, że rektor wzywał 
go do udziału w bojöwce. 

Przew. (do woźnego): Proszę zawo- 
łać p. Jarosława Hynyłewycza. 

Wożny: Niema takiego. 

Prok. Państwa: Wnoszę o przepro- 
wadzenie przeciw niemu rozprawy w Za- 
OCZNOŚCI. 

Obr. dr. G. Kos: Wnoszę również o 
przeprowadzenie rozprawy w zaoczności. 

Trybunał po naradzie uchwalił przepro- 
wadzić rozprawę przeciw temu podsądnemu 
w zaoczności. 

Przew. poleca odczytać zeznania tego 
podsądnego, złożone w śledztwie. 

W zeznaniach tych podał Hynyłewycz, 
że do Lwowa przybył z Przemyśla, celem 
oglądnięcia miasta. 0 wiecn na Uniwersyte- 
cie dowiedział się dopiero dnia 1 lipca rano. 
Był na Uniwersytecie, lecz nie w sali III. 
Słyszał strzały, nie wie jednak kto strzelał. 


teraz zeznawałem tylko 


Osk. Iwan Hynylewyez, 


nkończony uczeń gimnazyalny, do Lwowa 
przybył z Przemyśla dnia 80 czerwca na 
wiec, na który otrzymał zaproszenie pisemne. 
Razem z podsądnym przyjechał do Lwowa 
brat jego, Jarosław. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole“ ? 

Osk. przedstawia przebieg wiecu zgo- 
dnie z zeznaniami innych podsądnych. Gru- 
bych pałek tam nie widział. 

Przew.: Z kim pan poszedł na wiec 
w „Sokole*? 

Osk.: Z bratem. 

Przew.: Dokąd udał się pan po wiecu 
w „Sokole“? 

Osk.: Poszedłem również z bratem na 
wiec, który przeniesiono na Haiwersytet. 

Przew.: Co było na tym wiecu? 

Osk.: Dokładnie tego opowiedzieć nie 
mogę. 

Przew.: Czy był jaki okrzyk? 

Osk.: Ktoś zawołał: „Polacy budują 
barykady“. Na to jeden z obok mnie stoją- 
cych akademików odezwał się: „Pewnie przy- 
szła bojówka“. 

Przew.: A innych okrzyków nie było? 

Osk.: Nie słyszałem. 

Przew.: Czy nie słyszał pan wezwa- 
nia do udareimnienia wykładów ? 

Osk.: Nie słyszałem. 

Przew.: A co było po wiecu? 

Osk.: Będąc jeszcze w sali, słyszałem 
brzęk szyb. Słyszałem nadto głuchy huk, 
lecz czy huk ten pochodził od strzałów, te- 
go nie wiem. 

Przew.: Czy widział pan jak wynosili 
ławki z sali IJL.? 

Osk.: Widziałem, 

Przew.: Czy nie wie pan, co się sta- 
ło z katedrą? 

Osk.: Widziałem tylko, jak katedra pod 
naporem wychodzących przewróciła się. 

Przew.: Czy wtedy rozleciała się ? 

Osk.: Tego nie wiem. 

Prziew.: Czy wychodził pan z sali IIL? 

Osk.: Tylko na chwilę. 

Przew.: Czy będąc na korytarzu, sły- 
szał pan strzały ? 

Osk.: Nie słyszałem, gdyż wróciłem 
się zaraz do sali III. Wszedłszy tam, spo- 
strzegłem pochowanych między oknami aka- 
demików ruskich, a jeden z nich zawołał: 
Na bok, bo strzelają! Usłyszałem wtedy dal- 
sze strzały, a niebawem spostrzegłem, jak 
wskutek jednego ze strzałów posypał się 
proch z pieca i odleciał kawałek tynku. 
Rzuciwszy wzrokiem przez okno, spostrze- 
głem na przeciwległym kurytarzu młodego 
mężczyznę w białym kapelnszu, o blond wą- 
sie, który coś robił rękami. Odniosłem wte- 
dy wrażenie, że strzaly pochodzą od niego. 

Przew.: Czy był pan uwięziony ? 

Osk.: Tak.... 

Przew.: Dlaczego pan odmówił w 
śledztwie zeznań? 

Osk.: Uważałem za odpowiednie nie 
zeznawać, 

R. Kwiatkowski: Czy zna pan Re- 
szetyłę ? 

OBIEG Taku. 

R. Kwiatkowski: Czy widzial pan 
Reszetyłę w sali 111.? 

Osk.: Nie widziałem go. 

Obr. dr. A. Kos: Czy widział pen także 
zagłębienie od kuli na piecu w sali IIL? 

WSK: Tak... 

Na tem o godzinie 2 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, godziny 9 rano. l 
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Bank przemysłowy dla królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem. Na ostatniem posiedzeniu Rady za- 
wiadowczej Banku przemysłowego przedłoży- 
ła dyrekcya zamknięcie rachunków za pier- 
wszy kwartał czynności, t. j. za czas od 21 
września do 31 grudnia 1910. Cyfry tego 
czysto próbnego bilansu przedstawiają sie 
nadspodziewanie korzystnie, gdyż mimo ob- 
ciążenia rachunków znacznymi kosztami pra- 
wnymi i wydatkami, połączonymi z założe- 
niem Banku, kapitał w stosunku rocznym 
przyniósł zysk odpowiedni. 

Na wniosek prezesa Rady JE. D. Abra- 
hamowicza uchwalono zwrócić się do Wy- 
działu krajowego z prośbą o stworzenie wa- 
runków dla harmonijnego współdziałania 
Banku przemysłowego z krajowym funduszem 
przemysłowym i inwestycyjnym w kierunku 
uprzeinysłowienia kraju. Równocześnie przy- 
jęto wniosek dyrekeyi co do uzyskania gwa- 
rancyi kraju dla obligacyj przemysłowych 
Banku, oraz wniosek członka Rady prezy- 
denta dr. Leo co do czynnego popierania 
Patronatu krajowych spółek rekodzielni- 
czych. 

Rada zawiedoweza stwierdziła z zado- 
woleniem, że Bank przemysłowy rozwinął w 
krótkim czasie swego istnienia intenzywną i 
szeroką działalność, sfinansował bowiem już 
nową fabrykę wyrobów szamotowych i ka- 
mionkowych w Skawinie, fabrykę konserw 
dla wojska Zygmunta Ruckera we Lwowie, 
wszedł w bliski stosunek finansowy z fabryką 
maszyn L. Zieleniewskiego w Krakowie i z 
krajowym Związkiem producentów ropy, da- 
lej oparły się o Bank fabryka drożdży w Za- 
marstynowie i krajowa fabryka kart do gry 
we Lwowie, fabryka listw do ram na Le- 
wandówce, fabryka maszyn i odlewarnia że- 
laza młodej firmy Sandorfy & Wasilewski 
we Lwowie, wreszeie kilka młynów większych 
i cegieln. 

Sfinansowana przez Bank firma ele- 
ktrotechniczna Sokolnicki i Wiśniewski we 
Lwowie otrzymała już przy czynnym współ- 
udziale Banku koncesyę na utworzenie To- 
warzystwa akcyjnego, które w najbliższych 
dniach się ukonstytuuje. 

Nadto w najbiiższej przyszłości ukoń- 
czy Bank prace około założenia wielkiej fa- 
bryki cementu portlandzkiego w Sierszy. tu- 
dzież kilku innych większych przedsiębiorstw 
przemysłowych. 

Bilans wiedeńskiego Banku związko- 
wego wykazuje za r. 1910 czysty dochód w 
sumie 18,446.261. Proponowana jest dywi- 
denda 30 koron, t. j. 7', pre. od akeyi. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Najbliższe posiedzenie austrya- 
ekiej Izby posłów naznaczone jest na 
dzień 8 marca. 

Komisya budżetowa odbędzie posiedze- 
nie dnia 8 marca. Na porządku dziennym 
budżet na rok 1911. 

== Dziennik Popolo Romano omawiając 
w artykule wstępnym stosunki między 
Austro- Węgrami a Włochami, za- 
uważa, że od czasu istnienia trójprzymierza 
dyskusya w Delegacyach o polityce zagrani- 
cznej i kredytach wojskowych nigdy nie była 
tak przychylna Włochom, pełna względów i 
przyjażni ku nim, jak w obecnej sesyi. 

Popolo Romano przytacza też szereg 
innych faktów, świadczących o poprawieniu 
się stosunków między obu Państwami. Jest 
to — pisze ów dziennik — w znacznej czę- 
ści zasługą hr. Aehrenthala i margr. San 
Giuliano. 

= W sprawie sporu między Sto- 
lica św. a rządem rossyjskim o 
„Acta Apostolicae Sedis“ — donosi nam nasz 
korespondent rzymski (D.) — nastąpiło po- 
rozumienie. Jak wiadomo, Stolica św. od 
roku wydaje co kilka miesięcy urzędowe wy- 
dawnietwo p. t, „Acta Apostolicae Sedis“, 
w którem zamieszcza się rozporządzenia pa- 
pieskie. 4 powodu nakazu wydanego, aby 
profesorowie seminaryów składali przysięgę 
antimodernistyczną, odnośny dekret papieski 
zamieszczony został w „Acta Apostolicae Se- 
dis“, które znów otrzymują wszyscy biskupi 
z urzędu. Atoli rząd rossyjski zakazał pol- 
skim biskupom komunikowania owego de- 
kretu profesorom seminaryów, na tej zasa- 
dzie, że wobec układu zawartego przez Sto- 
lice św. z rządem rossyjskim, rozporządzenia 
papieskie winny przejść przez poselstwo ros- 
syjskie akredytowane przy Watykanie i przez 
departament dla obcych wyznań w minister- 
stwie spraw wewnętrznych w Petersburgu. 
Wobec tego Watykan załatwił kwestye w 
ten sposób, że odtąd wydawnictwo „Acta 
Apostolicae Sedis“ będzie doręczane urzedo- 
wnie poselstwu rossyjskiemu, które je będzie 


przesyłało do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych w Petersburgu. 

= Nordd. Allg. Ztg. pisze: Niemiecki 
poseł w Belgradzie Reichenau, który wy- 
jechał był na krótki czas z Belgradu, po- 
wrócił znów na swe stanowisko. Nieobecność 
posła nie jest wcale w związku ze znanem 
zajściem, załatwionem w chwili odjazdu 
posła. 


Utworzenie nowego gabinetu 
francuskiego jest już ostatecznie faktem 
dokonanym. Skład rządu jest następujący: 
Prezydyum i sprawy wewnętrzne, wyznania — 
Monis, sprawiedliwość — Antoni Perier, han- 


del — Massć, rolnictwo — Pams, skarb — 
Caillaux, roboty publiczne, poczty, telegra- 
fy — Dumont, oświata i sztuki piękne — 


Steeg, praca i opieka społeczna — Boncour, 
sprawy zagraniczne — Oruppi. wojna — Ber- 


teaux, marynarka — Delcassć, kolonie — 
Messimy. 
Podsekretarzami mianowani: w mini- 


sterstwie spraw wewnętrznych — Emil Con- 
stant; sprawiedliwości -- Malvy; robót pu- 
blicznyoh — Chaumet (poczty); sztuk pię- 
knych — Dujardin-Beaumetz. 

Eclair ostro atakuje Delcassćgo. 

Republique Française także nieprzy- 

chylnie odnosi się do nowego gabinetu, który 
sprowadzi — zdaniein tego pisma — nową erę 
„combizmu*. Ztgaro zauważa, że wstąpienie 
Deleassego i Berteaux do gabinetu wywołało 
ogólne zaniepokojenie wśród przyjaciół po- 
koju. Radical wita nowy gabinet z zadowo- 
leniem; tak samo Humanité, która zaznacza, 
ze teraz dopiero prawdziwie radykalny gabi- 
net stanie u steru. 
W angielskiej Izbie gmin 
przyszło wczoraj do burzliwej sceny, gdy 
Balfour powiedział, że rząd zamierza w cza- 
sie między uchwaleniem ustawy o prawie 
„yeta“, a przeprowadzeniem projektu reformy, 
doprowadzić do skutku uchwalenie przewrotu 
konstytucyjnego, największego, jakie kiedy- 
kolwiek kraj widział, t. j. homerulu: miano- 
wicie zamyśla rząd narzucić homerule krajo- 
wi sposobem oszukańczym. 

Deputowani ministeryalni i nacyonali- 
styczni poczęli wołać, aby Balfour cofnął te 
słowa. Balfour z powodu wrzawy nie mógł 
dalej mówić. 

Dep. Dalziel (liberał) zwrócił się do 
przewodniczącego z żądaniem przywołania 
Balfoura do porządku. Przewodniczący odpo- 
wiedział, że skoro słowa Balfoura nie odno- 
siły się do poszczególnych osób, jeno do 
stronnictwa, nie może tego uczynić. (Sıniech 
w sali). 

Następnie Balfour mówił dalej. 

= Rząd hiszpański otrzymał wczo- 
raj odpowiedź Watykanu na swoją propozy- 
cyę. Treść noty podano do wiadomości króla, 
tak samo odpowiedź rządu, która dziś będzie 
wysłana, 

= Portugalska Rada ministrów 
zezwoliła ministrowi sprawiedliwości na wy- 
danie zarządzenia, mającego na celu nie do- 
puścić do odczytywania listów pasterskich 
podezas nabożeństw, ponieważ odczytywanie 
tych listów uważane jest za wtargnięcie w 
dziedzinę władzy państwowej, która nie u- 
dzieliła potrzebnego zezwolenia, 

= Z Fezu donoszą, że wśród szczepu 
Harasdów wybuchło powstanie przeciw- 
ko sułtanowi Mulejowi Iafidowi. 
Sułtan wysłał przeciw powstańcom armię i 
prosił francuską misyę wojskowa, aby tej 
armii towarzyszyła. W Fezie panuje wielkie 
wzburzenie. Europejscy konsulowie zamierza- 
ja wezwać obcych obywateli, ażeby wyjechali 
z Fezu. 
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Budapeszt, 3 marca. W dalszym ciągu 
obrad nad etatem wojskowym del. Unter- 
kirchner żądał dla Tyrolu rekompensaty 
za ciężary wojskowe w formie budowy dróg, 
kolei, podniesienia turystyki i podniesienia 
chowu bydła. 

Na wstępie posiedzenia P. Minister 
wojny gen. Schönaich odpowiadał na 
szereg interpelacyj, między innemi na inter- 
pelacyę w sprawie nieszczęśliwych wypad- 
ków przy ćwiczeniach na nartach w górach 
tyrolskich. 

Budapeszt, 3 marca. (Weg. Diuro 
kor.) Delegat dr. Franciszek Tomaszewski 
zaniemógł; leczy się w sanatoryum. 

Budapeszt, 3 marea. Jeden z dzienni- 
ków donosi, ze del. dr. Tomaszewski zacho- 
rował. Stan jego zdrowia wprawdzie powa- 
żny, ale nie niebezpieczny. 


Kraków, 5 marca. Prezydyum miasta 
rozpisało już konkurs na dzierżawę teatru 
miejskiego. Termin wnoszenia ofert do 20 
h. m. 


Kaków, 3 marca. Gmina przedsigbie- 


a ży 0 
rze gruntowną restauracyę wyższej WIM T. 
ścioła Maryackiego kosztem 180.000 k 
Sejm przyznał na ten cel 70.000 kor., 
cnie taką samą kwotę przyznał Rząd. 


Prognoza na jutro. 

Wieden, 3 marca. Prognoza na 4 Z 
ca 1911. W Galicyi wschodniej e 
pogadza się, mierny wiatr, ciepžřotaā p 
da, pogoda piękna. TA 

W Galicyi zachodniej: 
żnie pochmurno, ożywiony wiatr, 
spada, stan zwolna polepsza sie. 


Przewód” 
ciepłobe 


Wiedeń, 3 marca. Najj. Pan „AE 
nadzwyczajnemu profesorowi zoologii <an 
szowi Garbowskiemu i psychologii m 
dysławowi Heinrichowi na Uniwajea 
cie w Krakowie tytuł i charakter ZWI” 
nych profesorów Uniwersytetu. 

Wiedeń, 3 marca. Na nadzwyć Gl 
walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów hap- 
uprzyw. austr. Zakładu kredytowego M kr 
diu i`przemysłu uchwalono podwyższa. 
pitał akcyjny z 120 na 150 milionowe i 

Berlin, 3 marca. Słynny chemi N 
chemii na tutejszym Uniwersytecie C% etno” 
honorowy wiedeńskiej Akademii umiej? 
ści van t Hoff zmarł wczoraj. 

Paryż, 3 marca, Wczoraj pono 
demonstraeye w Teatrze francuskim | 
sztuce „Apres moi“. Damonstranel W słoocj: 
li do teatru. Nieporządki trwały do PO ggób 
Już około 10 zebrało się kilka tysiey ni 
ze sztandarem narodowym przed NE 
hałasowało i gwizdało. Oddział konn stan 
ży z dobytą szablą rozproszył man! - 


A : ; 5 . es 
tów. Siedim osób poraniono, wielu ar 
0 god 


wano. | f A 
Londyn, 5 marca. Izba gmi” p walił 
drugie” 


ll w nocy na wniosek premiera U 
zamknięcie dyskusyi i przyjęła W tosaí 
czytaniu bill w sprawie veta 368 8 
przeciw 243. 

Sofia, 3 marca. Według 
spisu ludności Bułgarya liczy 4,1 
szkańców. 

Waszyngton, 3 marca. Izba 
tantów odrzuciła rezolucyę, w my dow? 
delegat amerykański na _ międzyna! Tece 
konfereneye pokojową miał otrzymać b- pg. 
nie starania się o zawarcie umowy m, pr” 
narodowej, skierowanej przeciw wojno ery 
wadzonym w celu zdobycia nowego 7 
toryum. » zaniki 
i Rie de Janeiro, 3 marca. Drie go 
donoszą o spisku monarchistyczny m; "Pyje 
nym przeciw republice portugalskiej. „ch 0 
nik Pais zamieszcza podobizny powin do 
stów, wystosowanych przez spiskoW tych 
mężów zaufania w Lizbonie. W lista. tów 
polecono zamordować prezydenta I 
Bragę i innych członków gabinetu. 
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Polacy pod berlem rossyj oa 
r0° 


Wilno, 3 marca. (Tel. pryw) un 
ś. p. Józefa Montwiłła zlożył w mer. 
dziny 3800 rubli na wileńskie instytut 
broczynne. m My 
Warszawa, 3 marca. (Te. ERA 
rya Cyhlarzówna, Maryawitka, której a 
wi ulegać miał ks. Żebrowski, 209°, 
cudzoziemka wydalona z Warszawy. San 
ce z pozbawieniem prawa zamiesz, rd 
obrębie państwa rossyjskiego. TW!® 
udała się ona do Poznania. W): e 
Sosnowiec, 3 marca. ( Tel. pry debra? 
zydent miasta otrzymal polecenie kiego: do“ 
od ksiedza maryawickiego Żebro golu s 
tychezasowego proboszcza parafii **5 zg 68 
rządu parafią i gminą ınaryawickd; 
logo majątku kościelnego. Polecenie 
gło być wykonane z powodu Al 
ks, Żebrowskiego. E 
Petersburg, 3 marca. (4 
Rossia zamieszcza list posła 
który zaprzecza wiadomościom. 
pismie, iż w odezytach swoich otost 
Iwowskim mówił o powstaniu 1 ° fygj, k 
Polaków do przejścia na stronę A asy"; 
se] żąda wskazania źródeł tych redakt; 
wiadomości. Ressia w dopisku od a 
oświadcza, że wiadomości te sa Př? 
odmawia wskazania żródeł. 


Bi 


Sprawy rossyjskie« 
Petersburg, 3 i 
noszą z Tokio: Tysiąc dwieść 
łych w Tokio chińskich studentot (Po 
na ręce chińskiego ambasadora P he pośle, 
ciwko słabości rządu, który sw 
waniem wobec Rossyi poniża AE 
antyrossyjskiej propagandy W Chi 
ropie zebrano 18.000 jenów. 
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CASINO DE PARIS 


Program od 1 do 15 marca 1911. 


Mae BABI 
t & QUICK. amerik. Exentriques. 
U AHUERK, kongler, 0 
log; TH FERRARI, Chants Operettes. 
POS MOLLER, kumorysta wiedeński. 
Mal DUET WOJTASZEK zwany Ojra! 
D & IGA GLADYS, międzynarodowe tańce. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 
do Nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


rze dzienników Stan. Sokołowskiego, Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


Lwów, pasaż Hausmana. 
= 


in Wien. 
Stand der Geldeinlagen gegen 


Kassascheine und Einlagsbücher 
am 28 Februar 1911 


K. 57,895.148°—. 


Młody utalentowany 


uczeń konserwatoryum w Czerniowcach 

udziela lekcyi skrzypiec po cenach umiarkowa- 

nych. Laskawe zgłoszenia w języku niemieckim 
pod Józef Goldenzweig w Administracji. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


7 
K. k. Priv. Allgemeine Verkehrsbank | W Wewe Lwe Przyjechali do Lwowa. 


Papier slowackiegn. 


Komitet obehodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


BERBRRE RWRRRERBE 


Dnia 3 marca 1911. 
Hotel George'a. 

PP. ks. H. Lubomirski z Rossyi, br. J. 
Goetz z Okocimia, br. F. Heydel z Beremian, 
M. Lisowiecki z Ohłopie, E. Lityński z Li- 
twinowa, F. Guzkowski z Ostrowie, A. Bo- 
cheński z Ponikwy, 8. Lewandowski z 
Bruckenthalu. 

Hotel Elite. 
P. hr. H. Konarski z Grochowiec. 
Hotel Krakowski. 
P. S. Kimaczyński z Królestwa Polsk. 
Hotel Imperial. 

PP. br. J. Potocki z Rymanowa, E. Ho- 

molacs z Boratyna, S. Mniszek z Turki. 
Hotel New-York. 

P. J. Płodowski z Rossyi. 

Hotel Francuski. 

PP. J. Kowalski z Warszawy, S. Gra- 
bowski ze Zwierzyńca. 

Hotel Europejski. 

PP. K, Jakubowicz z Bessarabii, L. Ło- 
boś z Taurowa. 


CENNIK 
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 3 marca. m ACEN 


1 walutą kor. 
Bank * Akcye za sztukę, Eh Eh 
Bani tip, gal. po 200 zł. (400 kor.) 687 —|694 — 

gal. dla handlu i przem, 
Kol. N 200 (400 kor.). . . . Mio —l470 — 
z) Wöw-Ozern.-Jassy po 200 
Pabi; % w srebrze (400 kor.) 557 —|563 — 
te U Wagonów w Sanoku przed- 
Lipińskiego po 500 kor. .  |542 —|550 — 
Bag SW zastawne za 100 ker. 
Uh.g.Bpr. w.a.wyl.z10pr. _ |109 zol110 40 
a 9 nA pr. w. a. los w50 1. 99 —| 99 70 
s b” »4pr.w.a.601.po200k. © | 98 —| 98 70 
„ "al. 4, pr. w. a.losw511. % | 99 301100 — 
Tow, p 4 pr. w. 8. los w571. © | 94 10| 94 80 
Pier kred, gal. ziem. 4 pr. * 
Toy "SĄ emisya) . . . . . | 96 —| — — 
lu ed, galic. ziemsk. 4 pr. ** 
Kr “1, lat DE . . © | 96 —| — — 
Bank” los w 56 lat. . . . . = | 92 30| 98 — 
gal, ziem. kr. 4!/;'/, 601. = | 98 80| 99 50 
Gal, „  Obligi za 100 kor. » 
Bug, yduszu propin. & pr.w.a. = | 98 20) 98 90 
Komun gad. propin, 5 pr. w.a. © |100 50/101 20 
„  Banku kr, 5 pr. (2 em.) m| — —| — — 
UA n „ 4'hpr. dem.) m | 99 301100 — 
GL kan” „un, 4 Pr- (4 em.) ag | 92 40] 98 10 
Pożyczę NE dito & pr. a.. 92 40| 93 10 
Pużyązy M. Krakowa . . . | 92 =| 92 70 
2 ropy At. 4 pr. po 200 kor. 
TE 1808 . . . « « +. 93 20| 95 90 

„in Lwowa 4 pr.. . . 89 50| 90 20 

3 JB 4 gonwen. , 92 30) 98 — 

Szkolna krajow. & pr. 

U) Ve . a 93 —| 98 70 
Mk IY. Losy. 

mkowa po zł. 20 (40 kor). | 98 —|108 — 
by Y. Monety. 
si, . .. ... 11 34| 11 44 
Ly rykówka , | |. [19.04 19 16 
nh t Tossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
100 nę x papierowych 253 501254 30 

ek niemieckich . . » . [117 201117 60 


Kur giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 4 marca 1911. 


Veto Ogólny dłng państwa. płacą żądają 
majlis, dług państwa w banknot. 
ad . .. ... . . 92:95 03:15 
dnoierlipie |. . . « « „ « 9295 9815 
luty dług państwa w srebrze 
Święcjęzpied . . . . . . . . 9695 9715 


97:15 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8% pr. —— —— 
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 163:25 16925 

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 21350 21959 

» n» 1864 po 100 zł. . . 31050 31650 

» » 1864 po 50 zł.. . . 5$100— 316— 


Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 287406 28940 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za MW 4 Pros a e ala 6 115:50 11570 
Austr. renta w wal. kor. welna od 

podatku 4 pr. 92:95 98:15 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. Apr. 9%6— 9%-— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11345 11445 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

59, DE (ostemp. akeye) „ . Ahe HAT 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

10022 5745P 2 Se NSEJM55500 11650 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9840 94:40 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolna od podatku 4 pr. . 9325 94:25 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 105:50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. pr. . . . . . . . der 95— 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. & pr. . . . . . . . 98:90 9490 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. 0.0.0 0 o  EHED Et) 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 9565 96:65 
Kol. yódnocnej ces. Ferdynanda em. 

ur. 188%, 4 pre. -. . . . . . (95:70 2960 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 96— Me 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zus 1891, Apr. . ©... . 2650 97:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr. 1898, 4 pre. . . . . . . 9570 9670 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 95:50 96:50 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

ie WINS © 0 6 a/0 6 Geo BED CZ 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 98:50 9480 
Kol, lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

ICE WIG o o o 0.0.0 b o © ER u 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . t~  115:— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg. złota renta 4% pr.. 11139 11150 
= n » w wal. kor. 4 pr. 91:80 92 -- 
» obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7660 7760 
» poż. prem, 23100 zł. (200 kor.) 22150 22750 
ein n „ 50 zł. (100 kor.) 221,50 227.50 


mm 


,.. Licytacye. 


k w 
E. 741/10 (5) (2177 3—3) 
Edykt lieytaeyjny. 


się daia ztłanie Saloma Wassera odbędzie 
ołudni kwietnia 1911 o godzinie 9 przed 
rze Nr. W sądzie niżej wymienionym, w 


śej Iwh 7 UL w Zopstynie licytacya realno- 
ayka wią? i 1535 gm. Łopatyn Konrada 
Sktadaja anDych wraz z przynależnościami, 
l się z drzew owocowych, ogro- 
upów chmielarnianych. 
Aomość ta wystawiona na lieyta- 
zag niona na 2825 kor., przynale- 
ł Nr 76 kor. 
dam ponije è. cena wynosi 1792 kor. 50 
© skytk, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
zat lieytaeyjne, które się niniej- 
a i odnoszące się do tej 
atastr dokumenta (wyciąg tabularny- 
j, Talny, protokoły ocenieniai t. d.) 
Podczas A mający chęć kupienia, przejrzeć 
ione urzędowych w sądzie niżej 
4 zu w biurze Nr. III. 
powiatowy, Oddział III. 
*B dnia 19 lutego 1911. 


rer 


Dni [10 (11) (2128 3—3) 
odbedzie "e marca 1911 o godzinie 9 rano 
alu y" Sądzie niżej wymienionym 
' „ytacya całej realności lwh. 

Ipiea dolna objętej wraz z 


Cz, 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 92:85 98:85 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:40 93:40 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Po2. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10225 108:25 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. 3 . . 9820 9420 
Bukowińskie obl. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5pr. .. . . . . 10050 10150 
Gal.-poż. kr. z roku 1898 4 pr.. . 9250 98:50 
&al. obl. prop. z roku 1889 A pr. . 9790 98:90 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

I m ad6 s 6 6 ol6 o EHEW EINEN 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

TONJA pr. oe . 4 . + „ae + JE n 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 143850 14950 
Tureckie Ad prem. kol. za 400 frank. 255:— 256: — 


©. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


i listy dłużne 


Anglo-Austr. banku los 4*/ę RE . . 100:— 101° ~- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9365 9465 

> „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 297:— 303° — 

s noon n n 18898pr. 285 — 291'— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-10 10110 

A 5 5 n n Apr. 9850 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110— 111’ 
on on on» 108501. Als pr. 99:10 99:60 
none a „4 pr. „ . 9325 9425 
Banku gal. ziem. kred. 4%, pr. 601. 9885 9935 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91:80 92:80 
5 A 5 „ Akpr.los.dlla 97- —— 
= > z n ‚+ pr. stare 96:70 97:70 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomaryi 

41/ pr. 513/, lat zwrotna . . 9940 10040 
Banku krajowego oblig. komun. 3 

emisya 42 lat 4, pr. . . . . 9850 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 571/, 1. 4 pr. 92:50 98-50 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 930 9680 

5 » 50 lat w.k.4 pr. 9750 9850 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 mi. 4 pr. z r. 1882 . . 11225 113-25 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 e 11110 11210 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

eM AGA so o po od o Gi Li 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

2A pr" oe ASO EOZI60 9360 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10%:40 103-40 

W ge a e JEBU n ápr. 9975  —— 

X. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . —— —— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 551:— 541:— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 180%— 190— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 100:— 1:5:— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 89-75 9575 
Palfy Aozi I >... . . . (2552 0852 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 8—  8y9— 

n „n weg: tow. 5 zł, . == --i= 
Losy fund. MA Rudolfa 10 zł. 70—  76— 
Salma 40 zł m k. . . . . . . 260:— 270- 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 

J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 331'90 332-90 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3980— 3990°— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 67559 67650 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 86550 866-50 
Dolmo austr. tow. esk. 400 kor. . 18%:— 785 — 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 669-— 691:— 

s „. dla han. i przem. 200 zł. 470:— 475:— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 53425 53525 

»  Austro-węg. 1400 kor. . . 1985 — 1946 — 

n»n. Związku (Unionbank) 200 zł. 63525 63575 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 287’— 28859 
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 28125 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 459:— 463:— 
AM „ akcye zakład. 200 zł. 430—  —'— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5970°— 5105 — 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400-— 403 — 
„ Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. 559:— 56050 
„ Lwöw-Kleparöw-Jaworöw lokal. 
400 kor. . . . « . . . . . 835— 340 — 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1130:— 1186 


L. Akcyo przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 768— 712 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 538 — 843:— 
Austr. tow. górnieze Alpina 100 zł. 791:50 79250 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2630 — 2685:— 


Schodniey 500 kor. i A 512 — 522 — 
Tur. zars. tytoniow. 500 franków 355 — 857: — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 230— 23250 


M Weksle, 


Berlin za 100 marek 5 pr. . 


Londyn za 10 funt. szt. & pr. 4 23997" 240:20 


Paryż za 100 franków. . . .  94YyR*ję 9507ta 
Petersburg za 100 rubli 51/; pr. 253:5) 254 — 
Niemieckie banki . . . . . 11725 11745 
Włoskie banki 94:50 94:65 
Francuskie banki . _— —— 
Szwajcarskie banki . 94:95 95.10 
N Walut Je 
Dukat cesarski . . . . . . 11:36 11-39 
Austr.-weg. 8 guid. złota moneta —'— —-— 
20-frankówka . . . . 1699 _ 1908 
20-markówka . = 23:49 28:53 
Rossyjski półimperyk ... —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11725 117-45 
Włoskie banknoty 94:50 9470 


za 100 lir 
Ruble me | o. 2% 253%, 254 


BZ EN NA M Da U R Z EĘ DO Wo YW. 


przynależnościami w protokole oszacowania 
opisanemi. 

Nieruchomość tę oceniono na 12.720 
kor., przynależności zaś na 210 kor. 

Najniższa eena wynosi 8620 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 27 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1619/9 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa komercyalno- 
kredytowego w Kosowie i Natana Eltisa w 
Kosowie odbędzie się dnia 31 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.6 licytacya real- 
ności lwh. 1730 gm. Żabie objętej, składają- 
cej się z parc. gr. 1549/2, 1549/4, 1549/5, 
1549/6, 1553/1, 1554/1 1555 wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 3 staj i je- 
dnej stajenki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 15.127 kor. 68 hal., przy- 
należności na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.648 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząca się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 


(2236 3—3) 


nGazeta Lwowska“ Nr. 51 z dnia 4 marca 1911. 


ee re OLA RAL RO 


t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabie, dnia 15 lutego 1911. 


L. ez. E. 710/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Israela Rappaporta odbędzie 
się dnia 5 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym licy- 
tacya 49 części realności lwh. 18 i 4/9 czę- 
ści reslności lwh. 1212 gm. Rozwadów obj. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 4/9 części lwh. 18 na 844 
kor. 44 hal., zaś 4/9 części lwh. 1212 na 
266 kor. 65 hal. 

Nejniższa cena wynosi co do 4/9 lwh. 
18, 562 kor. 96 hal., zaś co do 4/9 lwh. 
1212, 177 kor. 76 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mikołajów, dnia 4 stycznia 1911. 


(2089 3—3) 


L. cz. E. 978/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Saloma Wassera, odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1911 o godz. 9 przed 


(2229 3—3) 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Łopatynie lieytacya real- 
ności lwh. 664 gm. Łopatyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 22 lutego 1911. 


L. cz. E. 1621/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Uściu bisk. odbędzie się dnia 27 marca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya 
realności objętej lwh. 698 Filipkowee. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 3 lutego 1911. 
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C. k. galieyjska Dyrekcya poczt i telegraföw. 


L. 24.415/X1. 


(2305 2—3) 


OBWIESZCZENIE. 


Galicyjska c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na wykonanie, względnie dostawę mundurów dla służby pocztowej, z tem, że rozsirzy- 
gnięcie o powierzeniu dostawy przysługuje e. k. Ministerstwu bandlu. 


Rozdane będą następujące drstawy: 
A. Konfekcyonowanie mnndurów dla lwow 


skiej służby pceztowej, pełniącej służbę 


zewnętrzną, mianowicie: 


. Kabaty (rocznie do 192 sztuk). 


O0NODY WIO 


. Fraki (portyerskiej 
. Płaszcze portyerskie. 


. Spodnie sukienne (rocznie do 805 sztuk). 

. Bluzki kamgarnowe (rocznie do 119 sztuk). 

. Spodnie drelichowe (rocznie do 186 sztuk). 
Kamizelki drelichowe (rocznie do 186 sztuk). 
. Płaszcze sukienne (rocznie do 60 sztuk). 

. Bluzy sukienne (rocznie ds 119 sztık). 

. Kamizelki sukienne (rocznie do 305 s tuk). 

. Surduty kancelaryjne (rocznie do 40 sztuki. 


. Bluzy ewilichowe (rocznie do 60 sztuk). 
. Płaszcze sukienne nieprzemakalne (rocznie do 15 sztuk). 
. Peleryny (rocznie do 15 sztuk). 


B. Dostawa kompletnych kożuchów bsranich krótkich i długich. 


C. Konfekcyonowanie mundurów służbowych dla listonoszów i sług wiejskich mianowicie: 
1. Bluz sukiennych w roku 1911 po 846 sztuk. 
2. Bluzek kamgarnowych w roku 1911 po 846 sztuk, 
8. Bluzek drelichowych w roku 1911 po 846 sztuk. 
4. Spodni sukiennych w roku 1911 po 846 sztuk. 
5. Spodni drelichowych w roku 1911 po 846 sztuk, 
6. Płaszezów lodenowzch w roku 1911 po 846 sztuk. 


Oferty na dostawę sukien służbowych, 
są dopuszczalne, jak z drugiej strony c. k“ gz 


tylko jednej z powyższych 3 grup (A.— C) 
lieyjska Dyrekcya poczt zastrzega scbie prawo 


powierzenia dostawy tylko jednej z tychże grup sukien albo stosownie do okoliczności rie- 


powierzenia dostawy wogóle. 


Termin dostawy dla całego letniego względnie zimowego zapotrzebowania ustanawia 
się na trzy miesiące dla mniejszych ilusei na ośm tygodni, dia peszczegó!nych sukien, o 
ile nie będą oznaczone jako pilte, s zatem natychmiast sgorzgdz'@ się mające, na cztery 
tygodnie od dnia zawiadomienia o powierzeniu dostawy. 

Ceny jednostkowe za wykonanie lub dostawę każdej z wymienionych wyżej części 
mundurowych podawać nalezy loco Ekonomat pocztewy Lwów 2, w walucie koronowej, 


cyframi i słownie, netto kasa bez skonta, 


Wadyów składzć nie potrzeba, kaucyę złożyć należy dopiero po powierzeniu dostawy. 

Do wnoszenia ofert użyć należy formularzy ofertowych, których na żądwnie dostarczy 
e. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie. 

Oferty — należycie ostemplowane — wnosć należy najpóźniej do dnia 20 marca 
1911 godzina 12 w południe w departamencie XI. e k. Dyrekeyı poczt i telrgfafow 


(ul. Ossolińskich 1. 11 parter). 


Komisyjne otwarcie cfert, przy którem oferenci mogą być obecni, odbędzie się dnia 
21 marca b. r. o godzinie 11 rano w tym samym lokalu, uwisdomienie zaś o powierzeniu 
dostawy nastąpi najpóźniej do 7 dni po nadejściu decyzyi e. k. Ministerstwa handlu. 

Oferenci, kiórzy sobie w ofercie innego terminu wyraźnie nie zawarowali, muszą po- 
zostać w słowie aż do otrzymania powyzszego uwiebomienia nie dłużej jednak, jak do 


upływu podanego wyżej czasokresu. 


Uzupełnisjącą część niniejszego obwieszczenia Stauswi zarys ogólnych i szczegółowycu 
warunków dostawy, który należy w sposób prawnie obowiąz: jący (firmowo) podpisać i do 
oferty dołączyć. Na żądanie dostarczy e. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie po- 
trzebnych egzemplarzy t+go zarysu podobnie jzk formularza na wnieść się mającą ofertę 


bezpłatnie. 
Lwów, dnia 6 marca 1911. 
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L. 1501/910 
Obwieszezenie. 

W e. k. Fabryce tyton u w Krakowie 
odbędzie się dnia 18 marca 1911 o gedzin e 
11 przed południem przetarg przez wniesie- 
nie pisemnych ofert w celu zabezpieczenia 
dostawy dylów i desek potrzebuych w roku 
1911. 


Bliższe warunki 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w go- 
dzinach urzędowych 

k Fabryka tytoniu w Krakowie. 

Kraków, dnis 22 lutego 1911. 


dcstawy mogą być 


L. cz. E. 607/10 (4) (2301 x 

Dnia 10 marca 1911 o godzinie 9:30 
rano odbędzia się w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 lieytacya: a) połowy 
realności lwh. 248 gm. Zabłotowee, b) resl- 
ności lwh. 291 gm, Zabłotowee. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye, są ocenione a to: ad 8) na 400 kor. 
obciążona dożywociem na rzecz Klemensa 
Semezyszyns, oceniona na 50 kor., ad b) na 
6210 kor, z czego na budynki przypada 
2.200 kor., s na ziemię 4.010 kor. 

Najniższa cena wynesi ad a) 224 kor., 
ad b) 4.140 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żydaczów, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. E. 4420 10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Spółki oszerędnośsi i poży- 
czek w Belzeu. zastąpionej przez sdw. dr. 
Segala w Rawie, odbędzie się ónia 3 ksie- 
tma 1911 o godz. 880 przed pałucniem w 
tut. sądzie licy:acya: a) 3/8 ez. realności 
lwh. 250, b) 3/4 części rexlności 251 i c) 
całej realności leh. 745 gru. Belzec wras z 
przynależnościami, składającemi się: ad F) 
z zasiewów, ogrodzenia, drzew owocowych, 
inwentarza żywego i zapasów w stodole, ad 
©) z zasiew ów. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
83 ocenione: ad a) na 337 kor, 50 hal, ad 


(2291 1—3) 


b) na 8295 kor, 56 hsl., przynależności jei 
na 974 kor. 25 hal., sd e) va 3082 kor. 10 
hal., przynależności zaś na 244 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 225 kor., 
ad b) 6179 kor. 87 hał, ad c) 2054 kor 
T4 bal, peniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzel w biurze Nr. 3 tut. sądu. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyz byłaby uisdzpuszozslaę, naloty 
zgłosić do szdn nsjpóżnmiej prey wyznaczo: 
nym termieje licytsoyjiym, inaczej roszeze 
nia tego rodzsja eo do samej nieruchomość? 
nie mogłyzy być br se skutkiem podni- 
SEEN. 

C. k. Sąd powiatowy, Obtial VL 

Rewa, dnia 16 lutego 1911. 


L. cz. E. VIII. 4438/9 (32) 
Kdykt lieytseyjny. 

Na żądanie Jgn:cego Gótza, kupea we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Rappa- 
porta, odbędzie się dnia 29 marca 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 lieytaeva: 1. 
realnosci obj. Iwh. 160 kg. Tustanowice, tu- 
dzież 2. prawa poboru 10 pre. udziału brutto 
minerałów podzi mnych z podziemia pz. 
1788, 1789, 1790, 17981, 1792, 1496 i 1797 
(kopalnia olejn skalnego „Jenny“ w Tasta- 
nowicach) wpisanego na rzecz Maksa Schu- 
berta na k. C. p. 2. 26, 27 i 44 iwh, 221, 
k. ©. p. 2 lwh 1083 i k. C. p. 2, 26, 27 i 
47 lwh. 160 zg. Tust:nowice. 

Nieruchomość cbj lwh. 160 kg. Tu- 
stanowiee jest cceniona na 2715 kor., zaś 
powyższe prawo poboru 10 pre. brutto na 
60.000 kor | 

Najniższa cena wynosi: 1. za lwh. 160 
kwotę 1810 kor, 2. za prawo poboru 10 pre. 
udziału 20.000 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutki. 

Warunki jicytacyjne i odnoszące się 
do tej uieruchomofei dokumenta i prana 
(wyciąg tabularıy, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ms- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Mr. £8. 
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Takie prawa, wobec ktorych mimiejsz» juise: wymienionego i nie wskażą temuż N 


lieytacya byliby niedonuszezziny, należy 
zgłosić de ządu uajnóżwiej WYZDACZU- 
aym terminie licyte m : 
nia tego rodzaju ce ġo mas] alczić 
nie mogłyky być już ze skutkiem podnoszona. 

Te vsaby, dis których jakie prawa iub 
Ciężary Ma powyższej mieruenomości i prawie 
bądń obecnie już istuńeją. Dad! w toku postero- 
wania iicytacyjnego powstaną, zwi amiane 
będą o dalszych arenach © i 
powania jedynie yi przybicie ua tablicy 
sadowej, jocli ni ksją w okregu sądu 
sic) wymieni ŻĘ AE 
dowi peinsıns 
syin remi ro. 

C. k së powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnis 31 grudnia 1910. 


WYS 


66% 


L. eż. E. 616/10 (4; (2356 1—3) 

Dnia 10 marca 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sadzie xi- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya: 
a) 1/2 realności Iwh. 142 gm. Derzów, b) 
1/2 realności lwh. 143 gm Derzów, e) całej 
realncści lwh. 287 gm. Derzów. 

Nieruchomości wystawione na licyżacyę 
są ocenione s to: ad a) na 3591 kor. 50 
hel, ad b) na 900 kor., ai c) na 2050 kor 
z czego ne budynki przypada kwota 1150 
kor. a na ziemię 900 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 239% ker. 
33 hal., ad b) 600 kor., ad e) 1366 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjpe i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1. 

C. k. Sgi pawietowy, Üdäzts& II. 

Żydaczów, dnia 26 stycznia 1911. 


L. cz. E. 686/10 (3) (2355 1—3) 

Dnia 10 marca 1911 o godz. 10:80 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 lieytaeys połowy 
realności lwh. 250 gm. Kijowiec zobow:ą:a- 
nego własnej. 

Nieruchorzość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 4760 kor. z czego na bu- 
dynki przypada kwota 1050 kor. s na zie- 
mię 8710 kor. s obciążona prawem doży- 
mutniego użytkowania 1/10 część tej real- 
nesci na rzecz Wasyla Barszczewskiego syna 
Iwana ocenionem na kwotę 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 2974 kor., po- 


niżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
kurka. 


Warunki licytacyjze i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żydaczów, dnia 28 stycznia 1911. 


L. ez. E. VIII. 79/10 (15) 
Edykt lieyiseyjny. 

Na żądsnie Towarzystwa dla handlu, 
przemysła i relnictwa wa Lwowie odbędzie 
się dnia 15 marca 1911 o godzinie LO przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 79 lieytscya wpisan*go na rzecz 
zobowiązanego na k. ©. p. 215 lwh. 437, k. 
C. p. 210 lwh. 1178, k. C. p. 222 lwh. 1282 
ık. ©. p. 207 łwh. 1525 kg. Boryslaw 
8 pre. udziału w polegającym na kentrakcie 
z daty Drehebyez 2 marca 1905 Ir. 13.682 
i wyroku c. k, sądu obwodowego w Sambo- 
rze m dnia 24 grudnia 1908 icz. Og. VIIL 
143;8 prawie naftowej eksploatacyi zajętego 
p:z#z szyb Nr. 1]. terenu port. 2363, 2364, 
2365, 2366,2, 2380/1, 2380/2, 2360/8, 3881/1, 
2351,2, 2393 w Borysławiu (kopalnia oleju 
skalnego „Dawid Fonto na Kornhsberze* w 
Borysławiu stacys kolei w miejscu), wraz z 
przycależnościemi składającemi się z otworu 
świdrowego Nr. II. o głębokości 1153 m. 
zarurowsn-go do 1086 m. i potrzebnego 
wządzenia szybowego i kopalnianego, bu- 
dynköw, maszyny wyciągowej, narzędzi wier- 
tniczych, zbiorników i ru. oc sgów. 

Powyższy 8 pre. udział wystawiony na 
licylację jest oceniony na 8.070 kor, przy- 
należności zaś na 2.951 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wysosi 3650 kor. 37 h., 
poniżej tej ceny sprzedsä nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumente, (wyciąg tabu- 
isrny, wyciąg kataetralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wobee kiórych nisiaj- 
sza lieyiacza byłnky siedopuszczałną, należy 
sgiosići do sadn najpóźniej przy wyenaene- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej rogzeże- 
ma bego rodzaju co da samej aieruchorac- 
sei nie masivos być już ze skutkiem počno- 
302. 

Ta osoby, dle których jakie prawa lak 
elężary La powyższej nieruedomości bądź 
obecuia jur 'stnieją, bądź w toku posteps- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez praybicie na tablicy 
Bydowej, jesli nie mieszkają w okregu sądu 
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se 


dowi veinomoenika do doręczeń w SIEĆ 
spin uamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział yil. 
Drohobycz, duia 5 stycznia 1911. 


gu 2-9 
C. i k. Intendaniura 10 korpusu. 
Dosis zero 
Zewiadomienie. - 28 
Zapewnienie artykułów spożywczy pe 
sobem traktyerniczym dis szpitala W 4 do 
wego w Łańcucie na czas od 1 maja $* 
31 grudnia 1911, względnie aż do al 
dia 1913, odbędzie się w wspomianym 950 
talu dnia 17 marca 1911 o godzinie 
minut przed połudaiem. do 
Warunki tej rozprawy dotyczące, kich 
przejrzenia w ogłoszeniach we wszys a 
zakładach sanitarnych obrębu Tatendanimi 
jakoteź w zeszytach warunków w Sb 128 
wojskowym w Łańcucie i w Intendant 
10 korpusu. 
Przemyśl, w lutym 1911. 


L. ez. E. VII. 4127/10 (6) (2270) 


Edykt licytacyjny. M 
Bom naa IAI © godzinie A 
przed południem w sądzie niżej ies 
nym w biurze Nr. 14 odbędzie się DO m 
realności obj. wyk. hip. 1. 2754 ks. ET 
Przemyśl, składającej się z pare. bud. 
i pgr. 197,25 i bugynku mieszkalnego: 
Nieruchomość powyższa wystawionā 
licytacyę, jest ccenioną na 1368 kor._ es 
Najniższa cena wynosi 686 kor. 50 do 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. a do 
Warunki licytacyjne i odnoszące ey 
təj nieruchomuści dokumenta może go 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezać Tor 
dzin urzędowych w sądzie niżej wym 
nym, w biurze Nr. 14. „ABA 
Takic prawe, wobec których nini?) s 
lieytacya hylsby niedopuszezalng, należy Re 
sis de sądn majpóźriej przy wu ago 
jeytacpinym, inaczej roszezeni® R 
ju vo do semej nieruchomości nie 
iykr być już ze skutkiem podnoszoRf“ „up 
Te oscby, Als których jakie praw” adi 
eętary na powyższej nieruchomość N 
obeenia ju} istnieją, bądź w toku DO" go 
wania liżyltacyjnego powstaną, zawiad p 
będa o dalszych wydarzeniach tego posik 
wania jedwnie przez przybicie na "al 
owal jaśli nie mieszkają w chro i 
uiżaj wymienionego i nie wskażą tem bie 
dowi we do doręczeń w SF 
sądu zaznieszaaiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Przemyśl, dnia 17 lutego 1911. 


L. cz. E. VIIL 102510 (6) 
Edzkt lieytaeyjny. gi 
Ns żądanie Józefa Tubiasa, odbędzie si 
dnia 15 marcs 1911 o godzinie WE w 
poudaiem w sądzie niżej wymienioß} "sp 
biuze Nr. 22 przy ulicy Kraszewskleg” 


(2829) 


ości 
pieżyńskiej licytacya 2/8  częćci Kr 
lwh. 916 gm. Hanusowee, obejmują BE 
119 i całej realności lwh. 924 te) 5 


obejmującej pgr. 105,2. YA 
ś Ńiemichómodki powyższe wysle IŚ 
lieytaeye, są ocenione a to: I. 43! A (w 
na 44 kor., zaś LI. cały lwh. 924 1 
koron. 29 yot 
Najniższa cena wygosi: ad 1. poni” 
32 hal, zaś II. aa 133 kor. 32 hal, 


ku 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do a 
C. k. Sąd powiatowy,Oddzisł viH. 
Stanisławów, 29 grudnia 1910. 


219) 
L. cz. E. V. 5511/9 Ś 
Edykt lieytacyjny. « PO, 
Na żądnie Leiba Friedmana * 1918 
hobyczu odbędzie się dnia 31 maria niżej 
o godzinie 10 przed południem w Tproboby” 
wymienionym, w biurze Nr. 79 W pj W 
czu licytacya 1/4 części reslnosel aj grud» 
6 ks. gr. gin. kat. Dereżyce, obejmując”) j br 
orne, łąki, pastwiska, dom ınieszkä iyyjąt, 
dyski gospodarcze wraz z przy” slott m che 
składującemi się ze studni, 302 M- g ow” 
i płotów, 50 sztuk młodych drze 
cowych. wion® ns 
Nieruchomość powyższa wysta” 56 palu 
licytacyę, jest oceniona na 2673 kor 
przynależności zaś na 100 kor. 
Najaiższa cena wynosi 1 
niżej tej ceny sprzedaż nie prz 
skutku. f nieje" 
Warunki licytacyjne, które Sig MU „mes 
zatwierdza i odnoszące się do tej R ka 
dekumenta (wyciąg tubularny, we go 
stralny, protokoły ocenienia 1 ee 
każdy, mający chęć kupienia przej iżej w 
czas godzin urzędowych w sądzie 
mienionym w biurze Nr. 81. | y. 
C. k. Sąd powiatowy, oddzia g, 
Drohobycz, dnia 14 lutego 1 
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Le. E. 1694/10 (4) 

Edykt licytacyjny. 
się a żądanie Mozesa Rieglera, odbędzie 
poładnić 31 marca 1911 o godz. 10 przed 
Mną em w sądzie niżej wymienionym w 
"RR 6 lieytacya realności lwh. 2950 

' Zabię objętej. 
; leruchomose powyższa wystawiona na 
leytncyę, jest naa aś 4806 kor. 
die; p e cena wynosi 3204 kor., po- 
skuty. > ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 


(2300) 


am Warunki lieytzeyjne, które sie niniej- 
cho ierdzA i odnoszące się do tej nie 
z Mości dokumenta (wyciąg tahularny, 
moż % katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
pode, azdy, mający chęć kupienia, p zejrzeć 
CAS godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wenionym, w biurze Nr. 6. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabie, dnia 9 lutego 1911. 


Lan, 724/10 (4) 

1 Edykt. 

23 Na żądanie p. Wacława Peszkowskiego 

191, cenowa, odbędzie się dnia 18 marca 

dzie p 4% 1080 przed południem w są- 

oyta, =] wymienionym, w biurze Nr. 4 li- 
„Ja 2/6 części realności lwh. 486 kr. gr. 
ly kat. Skonielna biała objętej. 

Wyst aieruchomość względnie część tejże 

183 "am "AI? jest oceniong na 

. 55 hal. 


(2337) 


Bjniższa cena wynosi 122 kor. 22 hal., 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Poniżej 
skut 
tej Warunki lieytseyjne i odnoszące się do 
taj Neruchomosci dokumenta może każdy 
dzin ty chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
nym, igdowych w sądzie niżej wymienio- 

W biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 31 stycznia 1911. 


L ©. E. 1460/10 (3) 

Edykt tieytacyjny. 
dnia A żądanie Frimety Jakób odbędzie się 
ładni, Marea 1911 o godzinie 8 przed po- 
Nr „M w sądzie niżej wymienym, w biurze 

"í W Starej soli lieytseya: 
1/8 części realnı sei cbj. lwh. 1728, 
1:2 realności obj. Iwh. 1981, 
1/4 części realności obj. Iwh. 2115, 
całej realności obj. lwh. 2258, 
całej realncści obj. Iwh. 1501, 
. całej realności cb}. Inh 2176, 
- Całaj zealności obj. Iwh. 2621, 
całej realności obj. lwh. 1730, 
16, całej realnosei obj. lwh. 2972, 
gr, p Całej realności lwh. 2172 ks. 
Em. kat. Starssól. 
Nieruchomości wraz z przynależnościa: 


(2353) 


once CO RO m 


cbj. 
obj. 


ni 
La Stawione na lieytacye, są ocenione: ad 
r NA 72 hal, 2. 416 kor. 50 hał, 3. 
kor OT. 4. 448 kor., 5. 4165 kor., 6. 484 
Kal g' 196 kor. 50 hal., 8. 2325 kor. 50 
» 8. 453 kor., 10. 995 kor. 
48 j AJNiższa cena wynosi: ad 1. 34 kor. 
kor l» 2. 271 kor, 3. 185 kor, 4. 299 


8. 1; 5. 2777 kor., 6. 323 kor., 7. 131 kor., 
kor. 34 hal., 9. 302 kor, 10. 663 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
u, 


do Skotk 


Warunki lieytseyjne, które zatwier- 
£ i odnoszące się do tych nieruchomo- 
katą gt, menta (wyciąg tabularny, wyciąg 
każą Feiny, protskoły ocenienia it. d), może 
Cag mający chąć kupienia, przejrzeć pod- 
i godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
RM, w biurze Nr. 7. 
talię kie prawa, wobec których niniejsza 
-/AGya byłaby niedopuszezalng, należy 


zgłosić 


term de sędu najpóźniej prey wyznaczonym 
m 


dzą . 
si 
ści 


M lieytacyjsym, inaczej toszezenia tego 
fłyby "= üo same} nieruchomosci nie mo- 
*, TE Już za skutkiem podnoszone. 
tietan - osoby, dia których jakie prawa Int 
Obguny, 2 BOWJŻCZY ch niernekomościech bądź 
Wania a istnieją, hąćż w toku posteno- 
bag Jireyjnews powstaną, zawiadamiane 
st dziszych | wydsrzezisch tego Do 
Sądowe; za Jedynie przes przybicie na tablie; 
Niżej z, SQ nie mieszkają w okręgu sądu 
dowi „ denionego i nie wskażą temuż są 
Sądy petnomoenika do doręczeń, w siedzibie 

leszkałeyro. 
dar owy, Oddział III. 
“ol, dnia 15 lutego 1911. 


L. z. E. 1949 10 (N 


(2295) 
Edykt lieytacyjny. 


Dong Die 30 marca 1211 o godz. 9 przed 
biurze Nr. 9 sądzie niżej wymienionym, w 


Gl pe.i 7, 9 Odbędzie się licyiacyń 5/16 czę- 
15g p ności lb. 168, 1% N Mia 
Sta NOŚCI lwa. 84] ks. gr. gm. kat, Ja- 

w, składających się z gruntów ornych. 
SR teruchomości te wystawione na lieyta- 
ną 13] ocenione: ad 1. na 166 kor., ad 2. 

SR ad 3. na 1551 kor. 20 bal. 

ad 23 cena wyno i: ad 1 112 kor., 
ha 88 kor. 40 hal, ad 3. 1034 kor. 12 


al, BAC 7 
dą Be) tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


'whesnie jut istnieją, bądź w 


Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, najezy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaje eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu: 
ciężary na powyższej nieruchomości had: 
obecnie już istnieją, bądź w tozu postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zuwiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posipgc- 
wania jedyzie przez przybicie na tablicy £g. 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sau 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż tg- 
dowi połnosocniku do doręczeń, w siedziti 
sądzi zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szezerzec, dnia 3 lutego 1911. 


L cz. E. 1919/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 marca 1911 o godzinie 11 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
2/8 części realności lwh. 34 ks gr. gm. Wer- 
biż wrsz z przynależnościami, składającemi 
się ze zrębu spalonej chaty, stodoły oraz in- 
wentarza żywego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oeeniong na 2924 kor. 66 hal., przy- 
należności zaś na 510 kor. 

Najniższa cena wynosi 2289 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabolazny. 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wpznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szene. 

Te osoby, dla których jekie prawa 
lap cisżary na powyższej nieruchomości badi 
toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sed 
niżej wymienionego i nie wskażą temnt so- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zimieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szezerzee, dnia 27 stycznia 1911. 


(2204) 


L. cz. E. 4089/10 (2246) 

Dnia 24 marca 1911 o godz. pół do 
10 rańo w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 
cdbędzie się lieytseya realneści lwh. 265 
gm. Hujsko stanowiącej 3 parcele gruntowe. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 600 
koron. 

Najniższa cena wynosi 400 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział IV. 

Dobromil, dnia 9 lutego 1911. 


L. ez. E. 5588/10 (6) (2286) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliezkowej i oszeze- 
dności w Kutach, odbędzie się dzia 24 mar- 
ca 1911 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh 32 gminy Kuty mia- 
sto o łącznym cbszarze 7 ar. 63 m? wraz 
z domem mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 934 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokały ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Tekie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby miadopuszezalną, należy zgło- 
side do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia któryca jakie prawa lub 
»jężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przex przybicie na tablicy 


9 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyraienionsgo i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu ramisszkalego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 10 lutego 1911. 


L. cz. E. 4145,10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 marca 1911 godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya : 

a) 1/24 części realności Iwh. 276, 

b) 1/96 części realności lwh. 277, 

e) 1/48 ezęści realności lwh. 73, 

d) 1/28 części realności lwh. 1015 i 

e) 1/4 części realności lwh. 1116 gm. 
Zabłotee. 

Realności te cceniowo: ad a) 3 kor. 28 
hal., budynki 42 kor. 5 bal., b) 5 kor. 26 
hal., c) 2 kor. 59 hal., d) 3 kor. 66 hal., e) 
na 125 kor. 74 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: a) 80 kor. 21 hal., b) 
2 kor. 50 hal., e) 1 kor. 72 hal, d) 2 kor. 
44 hal., e) 83 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których mniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SKORE. 

Te osohy. dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wyGarzeniach tego woste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 6 lutego 1911. 


(2278) 


L. cz. B. V. 5629/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Luzera Kleinberga w Dro- 
hobyezu, odbędzie się dnia 27 marca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 79 w Dro- 
hobyczu licytacya następujących realności w 
Mrażnicy położonych: a) 1/10 części real: 
neści obj. Ivh. 9i składającej się z 3 domów 
mieszkalnych, budynków gospodarczych, 
gruntów ornych, łąk i pastwisk o jednym 
kompleksie pow. 9 ha. 43 a. 35 m.? wraz z 
przynależnościami, skład jącemi się z drzew 
owocowych i dzikich w ilości około 150 sztuk, 
b) 1/4 części realności lwh. 88 obejmującej 
dom mieszkalny z podwórzem, c) połowy 
re 210 obejmującej łąkę pow. 55 
ar, IN,“ 

Nieruchomości powyższe wystawione ns 
lieytacye są ocenione a to: ad a) na 1165 
kor. 03 hal, ad p) na 157 kor. 90 hal, ad 
c) 1563 kor. 62 hal., przynależności zaś od- 
neśnie rezlności ad a) na 8 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 782 kor. 
42 hal.. sd b) 105 kor. 26 hal, ad e) 1042 
kor. 40 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 4 lutego 1911. 


(2284) 


L. ez. E. 2811/10 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Józefa Krzysika, odbędzie 
się dnia 28 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
eytacya połowy realności lwh. 576 gm. kat. 
Kombornia. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 3205 
kor. 27 hal. 

Najniższa 
85 hal. 

C. k. Sąd powiztowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 13 lutego 1811. 


(2341) 


cena wynosi 2136 koron 


L. ez. E. 2001/10 (5) 
Edykt lieytacyjay. 
W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 29 marca 1911 o 
godzinie 8 przed południem lieytacya reslno- 
ści obiętej lwh. a) 422, b) 867, e) 1090, d) 
1101, e) 1102, f) 1103, g) 1462 ks gr. gm. 
kat. Sądowa Wisznia składających s'ę z do- 
mu mieszkalnego i budynków gospodarczych, 
oraz pól ornych, łąk i cgrodów o łącznej 
powierzchni 17 ha. 47 a. 16 m.? ocenionych 
ad a) 606 kor. 15 hal., ad e 352 kor. 14 
hal, ad e) 6319 kor. 97 hal., ad d) 4481 


(2292) 


kor. 95 hal, ad e) 4752 kor., ad f) 31.371 
kor. 75 hal., ad g) 2333 kor. 56 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 405 kor. ad b) 
235 kor., ad e) 4472 kor., ad d) 2888 kor., 
ad e) 3168 kor, ad f) 21.215 kor., ad g) 
1556 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 9. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 30 stycznia 1911. 


L. cz. E. 5457/10 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszeze- 
dności w Kutach. odbędzie się dnia 31 marca 
1911 o godz. 10 30 przed południem w sądzia 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
realności lwh. 231 gminy Białobereska o łą- 
cznym obszarze 86 ar. 72 m.?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest ocenioną na 2860 kor. 

„ , Najniższa cena wynosi 1908 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

„Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się de tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, dì, 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

„o Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, pależy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. fe osuby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęj:c- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jecli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sr- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedził e 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 24 lutego 1911. 


Upadłości. 
L. cz. 8. 2/11 (1) (2259 1—2) 
Edykt konkursowy. 

„ Do majątku masy spadkowej zmarłego 
dnia 6 czerv.ca 1910 Józefa Eberta e. ik. 
kapitana 57 pułku piechoty w Tarnowie, na 
wniosek adwokata dr. Tadeusza Folnera ja- 
ko kuratora tejże masy otworzono konkurs 
do dnia 14 lutego 1911. 

Komisarz konkursowy e k. radca sądu 
krej. Spitzer w Tarnowie, 

Tymczasowy zawiadowca masy: dr. Ju- 
liusz Dresner adwckat w Tarnowie. 

Audyencya do wyboru: dnia 28 lutego 
1911 o godz. 11 pized poł. w tym sądzie, 
w biurze 21 (przed komisarzem konkur- 
sowym). 

Termin 
1911 

Andyencys likwidacyjna ugodowa dnia 
28 marca 1911 o godz. 11 przed poł. w 
tym sądzie, w biurze 21 (przed komisarzem 
konkursowym). 

C. k. Sąd obw: dowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 14 lutego 1911. 


(2344) 


zgłoszeń do dnia 22 marca 


L. cz. 8. 1/11 (11) 
Uchwała senatu. 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audjeneyi dnia 15 
lutego 1911 wierzycieli masy rozbiorowej 
Maksa Feuersteina, zatwierdza się tymezaso- 
wo ustanowionego zawiadowcę masy p. dr. 
Teofila Srokowskirgo, adwvkata krajowego 
we Lwowie w urzędzie z powołaniem na po- 
przednio już złożone przyrzeczenie sumien- 
nego pełn enia obowiązków urzędowych i u- 
stanawia się zastępcę zawiadowey msy p. 
dr. Alfreda Zgörskiego, adwokata krajo- 
wego we Lwowie. 

Wzywa się p. dr. Alfreda Zgórsk'ego, 
by do dni 8 jawił się u komisarza konkur- 
sowego (biuro Nr. 20) Alem złożenia przy» 
rzeczenia pednienia obowiązków urzędowych. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 lutego 1911, 


(2360) 


L. ez. $. 110 (98) (2349) 

W konkursie Cecylii Mastbaum w No- 
wym Targu c-lem likwidacyi i uporzgdkowa- 
nia dodatkowo zgłeszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 23 marca 1911 wyznacza 
się sudyeneyg na dzień 24 marca 1911 o 
godz. 9 rano w e. k. sądzie powiatowym w 
Nowym Targu w biurze Nr. 2. 

Nowy Targ, dnia 4 lutego 1911, 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. Prez. 3062 (2307 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim jest do obsadzenia posada kan- 
celisty. 

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić nsleży do 8 kwietnia 1911 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Ka»rnowie. 

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade 
ctwem ze złożonego egzaminu. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 25 lutego 1911. 


Wyroki prasowe. 


L. ez..Pr. 3/11 (2) (2263) 

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Tarnopolu na wniosek c. k. Prokuratoryi 
Państwa z dnia 17 lutego 1911 1. cz. Ss 
8/11 (8) na podstawie $ 498 pk. orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rossyjskiem 
czasopiśmie Nr. 15 z marca 1909 wychodzą- 
cem w miejsca niewiadomem pod napisem 
„Burewiestnik* (organ rossyjskich anarchi- 
stów, komunistów) zawiera znamiona zbro- 
dni z $ 58 b, c i $ 66u. k., oraz występ- 
ku z $ 802, 305 u. k, że zatem zarządzona 
przez c. k. Prokuratoryę Państwa konfiskata 
tego czasopisma jako usprawiedliwioną, cały 
nakład ma być zniszezeny, a dalsze rozpo- 
wszechnianie wzbronionem. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Tarnopol, dnia 25 lutego 1911. 


4 (2200) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaijers ! 
Das t f. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat mit dem rfenntniffe vom 14 Fe- 
bruar 1911, Br XXXV. 4711/3, auf Ùn- 
trag der É f. Staatsanwaltjchaft ertannt, daß 
der Jngalt der periodiichen Drudjdhrijt: „Ylo= 
ridsdorfer Zeitung“, XIX. Jahrgang, Nummer 
7 vom 11 Februar 1911» und zwar: Geite 1, 
Spalte 1, bis Seite 2, Spalte 1, der Artikel: 
„Das Konkubinat und die fatholijche Getjtlich= 
teit” von „fein Stand lerdet" bis intiufive „Geift- 
lichem bewilligen "das Bergehen nach $ 303 Gt. 
©. begründe und eS wird nad $ 405 SŁ BO. 
das Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
(drift ausgefprochen, die von der f. t. Staattan- 
waltjchaft verfügte Beichlagnahme nach § 489 
St. P. D. beftätigt und nah $ 37 Pr. ©. auf 
die Vernichtung der faifierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 14 Februar 1911. 


Das t. f. Landes- al8 Preßgericht in Trieft 
bat mit dem Grfenntnijje vom 14 Februar 
1911, Pr. IX 1411, die ŚBeiterberbreitung 
der Nummer 36 der SBeitichrift: „La Patria 
del Friuli“ bom 5 Februar 1911 nah $ 65 a 
St. ©. verboten. 


Das f. f Landes al8 Preßgericht iu 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 11 e- 
bruar 111, Br. IX. 12/11, die Weiterverbrei- 
tung des Manifrftes, beginnend mit den Wor- 
ten „Impiegati ferrovieri . . .“, endigend mit 
den Worten „Un gruppo di colleghi“, gedrudt 
in der Typographie in ©riejt Amati-Donoli 
Sace. nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Obdrlandesgericht in Prag Bat 
mit dem Ertenntnijje vom 7 Februar 1911, D 
58/11, die Weiterverbreitung der Nummer 12 
der Beitichrift; „Friedländer Zeitung” vom 28 
Sänner 1911 wegen der Stelle von „Nun wird 
von“ bis „Bunge abgelegt“ deg Artikels: „Une 
ter Roms Bmingherihaft?" nah $ 302 ©t. 
©. verboten. 


Das t. f Landes- als Preßgericht in 
Prag fat mit dem Erfenntniffe vom 14 Febru- 
ar 1911, Br. I 43/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 4 der Beitichrift: „Koprivy* 
vom 16 Februar 1911 wegen der Stelle von 
„Otce. zres ten zaksz* big „putyky* famt 
Jlujtratton des Artilels: „Az papez zakaze 
knezim navsteva hostinca“; „Novotarsky pa 
pez“ jamt Jfujtration und Zert nah $ 303 
&t. ©. verboten 


Das [ ft. Randeg- als Wreßgericht in 
Prag Bat nit dem Erfenntniffe vom 14 Februar 
1911, Br. I. 4111, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Beitichrift: „Svoboda“ vom 12 
Februar 1911 wegen der Stellen von „A sli- 
bovan * pig „veril“ des Artiles: „Dedıei 
Kristovi“; „Zeny proti vydajum . . .*; bon 
„On ma pravo“ big „paralysovati* beg Mrti- 
fel8: „Vychova mladeze“ nah 8 65 a, 300 
und 303 Gt. ©. fowie gemäß Mrtifel IV. des 


10 


Gejegeż vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL 
Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das t. f. Landes- als Prepgecicht in Prag 
bał mit bem Grtenntnijfje vom 14 Februar 
1911, Br. I. 42/11, Die Weiterverbreitung Der 
Kummer 6 der Beitichrift: „Parik“ pom 10 
Februar 1911 wegen der Stelen von „Po- 
vestny nemecky“ big „delniku ceskych* des 
Artikels: „Kukatko do ceskeho svedomi“; 
„Opet jeden renegat“ in; der Nubrif; „Z ji- 
hoceskeho bojiste*; bon „Renegat Lane“ big 
„se dorszumivatı“ Beg Artikels: „Trebenicko* 
in der Nulkit: „Trebenickoś; von „Nojen 
tudiz e. k mistodrztelstvi* big „vynosu kde 
kdo“ Dea Artikels: „Volby trebenicke* in der 
Nubrif; „Trebenicko* nah $ 302, 491 und 
493 St. © fowie gemäß Artikel IV. des Ge- 
jeßes vom 17 Dezember 1862, N. ©. BI. Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Das f. f. Landes als Preßgericht in 
Prag bat mit dem Grfenntniffje vom 15 Fe- 
bruar 1911, Sr. I. 47/11, bie MWeiterverbrei- 
tung der Nummer 4 der Zeitichrift: „Sbornik 
mladeze socjalns-demokratieke“ vom 16 Fe- 
brnar 1911 wegen der Stellen von „Rakouske 
finance jsou“ big „upiru“ beg Leitartifels: 
„Protestujme vsude proti obrovskym poza- 
davkum“ nad) $ 65 a und 300 St © jowie 
gemäß Artikel IV. des Gelehes vom 17 Der 
zember 1862, N. ©. BL Nr. 8 ex 1868, ver- 
boten. 


Das f. f Landes- alg Preggeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 15 Fe- 
bruar 1911, I 44/11, die Meiterverbreitung 
der Nummer 15 der Belijchrijt: „Dobra kopa“ 
vom 17 Februar 1911 wegen des Artikels; 
„Myslenka* nah $ 122 a Et. ©. verboten. 


Das t f Zanded- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 15 Fedruar 
1911, Br. I. 45/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der LBeitihrift: „Havlicek“ vom 
1% Februar 1911 wegen der Stellen von „Ve 
msi, ktera by se Van zdala“ bis „jak se bu- 
de tvariti“ deg Artikels: „Na fare“ und ton 
„A vypada to dnes skoro“ big „ucini si usu- 
dek deg Artifela: „Kristus a knezi“ nod $ 
302 nnd 303 ©t. ©. verboten. 


Das f f. Randeg- alg Preßgericht in 
Brag bat mit dem Eıkenntrüffe vom 15 Febru- 
ar 1911, Pr. I. 4611, die Weiterverbreitung 
der utchtperiodijchen, in Prag erjchienenen Drud- 
fchrift (Plakat); „Soudruzi a soudruzky, so 
cizlni demokrate! V nedeli, dne 19 vno- 
ra... Svolavatel: Vykonny Vybor I. kraje 
v Cechach ceskosl socialne demokratieke 
strany delnicke. Delnicka knihtiskarna v 
Praze. Nakladem vlastnim“ nach $ 65 a und 
300 St ©. und Artikel IV. des Gejegeg 
vom 17 Dezember 1862, N. G. BI. Nr. 8 
ex 1868, verboten. 


Das f. L Kreis al8 Preßgericht in 
Chrudim Bat mit bem Grfenntnijje vom 16 
Februar 1911, Br. 5/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der ae „Vychodocesky 
Kraj“ vom 11 Februar 1911 wegen der Stellen 
von „Neni toma davno“ big „kulturnich sna- 
hach“ und bon „A do teto spleti“ bis „kon- 
gresech mirovych* des Mrtifel3: „Odzbrojte“ 
nah $ 300 St. ©. und Nrtifel IV. des Geje- 
bes vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 
8 ex 1868, verboten. 


Dag t. i. Kreis- als Preßgericht in Jung- 
bunzlau Bat mit dem Erfenntnijje vom 16 tes 
bruar 1911, Br. 5/11, bie MWeiterverbreitung 
der Nummer 7 der Beitichrift; „Straz Poti- 
zeri“ bom 17 Februar 1911 wegen der Stellen 
von „Co vsak delaji sluzebniei“ big „si zpri- 
jemnujice“ deg Wrtiłel8: „Strenice* und von 
„Ale nas upei Kristovi“ bis „zeme je vypo- 
vedely* und von „Ucitel ve skole“ bis „ru- 
ku v ruce“ des Artiles: „Dolni Bousov“ nad) 
$ 302 ©t. ©. verboten. 


Das f. f. Sreis- als Preggeriht in 
Gettnierig Bat mit dem Exrfenntniffe vom 16 Fe- 
bruar 1911, Pr. 12/11, die Weiterberbreitung 
der Nummer 19 der Beitichrift: „Auffig-KRar- 
biger Volkszeitung“ vom 18 Februar 1911 we- 
gen der Stelle von „Der zweite aber" bis 
„Sachen erleben“ deg Artikels: „Pródlig. Cze- 
Hifche Frechheit“ nah $ 802 St. ©. verboten. 


Das f. E Kreiß- als Prekgeriht in 
Tabor gat mit dem Grfenntnijje vom 16 Fe- 
bruar 1911, Br 2/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Beitichrift: „Jiskra“ vom 
16 Februar 1911 wegen der Stelle von „P. 
Fr Polak“ bis „A t d“ des Artikels: „Dro- 
bnosti* nah $ 516 Gt ©. verboten. 


gl. 42 (2201) 

Das Ë. f. Landes- als Preggerichi in Trieft 
hat mit dem Erfenntnijje vom 16 Februar 1911, 
Pr. IX. 15/11, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 18 der Beitichrift: „La coda del diavolo 
di Trieste“ vom 11 Februar 1911 wegen des 
Mrtifel3: „Parla il principe rosso!“ nah $ 
300 St. ©. verboten. 


Das £. i Kreise als Prekgeriht in 
Trient hat mit dem Erfenntniffe vom 15 Fe- 
bruar 1911, Br. 4/11, die MWeiterberbreitung 
der Nummer 34 der Zeitichrift; „L Alto Adı- 
ge“ vom 11—12 Februar 1911 wegen der 
Stelle von „ci dovreobe esser gioia“ big „piu 
ragione di essere des Artifel$; „Il sospiro del 
Garda nad) $ 65 a St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes als Preßgeriht in 
Prag bat mit dem Erkenntniffe vom 17 Febru- 
ar 1911, Pr. I. 49/11, die MWeiterverbreitung 
der nichtperiodijchen, in Prag erichienenen Drnd= 
fdhrijt: „Soudruzi a soudruzky socialni de- 
mekrate. V nedeli dne 19/2 Politicky spolek 
socialnich demokratu v Praze VIII. Delnicka 
knıhtiskarna v Praze. Nakladem vlastnim* 
wegen der Stelle von „Prijdte demonstrovati* 
bis „choutkamı“ nah $ 65 a und 300 Gt. 
©. jowie gemäß Xrtikel IV. des Gejeges vom 
17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das t. f. Landes als Wreßgericht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 17 Fe- 
bruar 1911, Pr. 50/11, die Weiterverbreitung 
der nichtperiodifchen in Prag erjchienenen Drnd- 
hrift: „Soudruzi a soudruzky socialni demo- 
krate V nedeli, dne 9/2. Vykonny vybor VI. 
voleb. okresu. Delnieka knihtiskarna v Pra- 
ze. Nakladem vlastnim* wegen der Stelle von 
„Prijdte demonstrovati“ big „choutkami* nad) 
$ 65 a und 300 Gt. ©. fowie gemäß Artikel 
IV. des Gejeżeg vom 17 Dezember 1862, R. 
©. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten 


Das E f. Landes al8 Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Grfenntnijje vom 16 Fe- 
bruar 1911, Pr. I. 18/11, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 7 ber geitjchrijt; „Cervan- 
ky“ vom 15 Februar 1911 wegen des auf dem 
Zitelblatte abgebrudten, ein ftart Defolletierte8 
Mädchen und einen Geiftlichen darftelenden Bil- 
deg und deg Diejem Bilde beigefügten Dialoges 
von „Ale, tyhle kratke“ big „zamlouvaly za- 
dne?* nag § 516 St. ©. verbeten. 


Das f. f Landes- als SPrefgericht im 
Brünn hat mit dem Erkenniniffe vom 16 Fe- 
bruar 1911, Pr. 19/11, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 6 der Beitfchrift; „Matice Svo- 
body“ bom 16 Februar 1911 wegen der Stel- 
len von „Denne jazne laicky“ bis „panacky“ 
deg Artitel3: „Smes. Zh. . . . knezi“ und von 
„Prosime* big „klackove“ deg Artitelg: „Su- 
rovost e. k. prazske policie“ nad) $ 122 b, 
803 und 491 ©t. ©. jowie gemäß Artikel V. 
deg Gefehes Vom 17 Dezember 1862 N. ©, 
BI Mr. 8 ex 1868, verboten. 


Bl. 43 (2202) 

Das f. T. Landes: ala Preßgericht in 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vom 18 Fe- 
brnar 1911, Br. 5/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 14 der Beitfchrift: „Svoboda“ vom 
15 Februar wegen deg Artifels: „Take hrdl- 
na“; der Stelle von „Zavisel“ big „ve skute- 
enosti?* des Mrtifel3: „Nejdulezitejsi osoba 
v Rakousku zemrela* nah $ 65 a und 300 
St. ©. jowie gemäß Artikel IV. des Gejegeż 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das f f Rreiz- al8 Preßgeriht in 
Ruttenberg bat mit dem  Grtenntnijje vom 18 
Februar 1911, Br. 511, die Weiterverbreitung 
der Numer 24 der Beitichrift: „Proletar“ vom 
16 Februar 1911 wegen der Stellen von „Mi- 
liony mladych“ bis „dousky“, von „Sluhuve 
uznaneho* big „vysavaji* und von „Jake do- 
brovolni* big „dozadujeme* deg Artikels; „Co 
chceme?*; hon „A v lid“ big „nas svaty“, 
von „Rakousky“ big „vychova to“, von „O 
prava“ big „Borovskeho“ und von „Rimske 
mu“ big „matku vlast“ des Feuiletons: „Noe 
na Ripu“; pon „Co takovy“ big „za nemce“ 
de Artitels: „Mistni zpravy“ nad) § 300, 
302, 303 und 305 St ©. fowie gemäß Mr- 
tifel III und IV. des Gefeges vom 17 Dezem- 
ber 1562, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863, verboten 


Das £ f Qande- al8 Preßgericht in 
Brünn hat mit bem Erfenniniffe vom 18 Fe- 
bruar 1911, Pr. I. 20/11, bie Weiterperbrei- 
tung der Nummer 4 der Beitjchrift: „Pravda“ 
vom 17 Februar 1911 wegen der Artikel: 
„Z Kristova uceni delaji si paskvil“ in der 
Stellen von „I certa z vody biś „toho bala- 
muceni?*, von „Nedavaji rozhreseni* big „a 
zisk prevratila“; Sv. Blazejske pozehnani“ 


ak ors“ 
in den Stelen von „Podivejtess® 3 ine 
bis „neda stonat na krk“ und VOM ng 


zi? Dobre“ big „kdyby to prestalo“ 
303 St 6. verboten. 


KUJ 
Das £ I. Kreis- A Podane! ge 
Pijet Bat mit dem Grfnutnifje VOM rung 
brnar 1911, Pr. 1/11 die Beiternezi sj: 
der Nummer 9 der Peitjhrijt: „De! 
mertwafd" vom 19 Februar 19 
Stelle bon „Duinteffenz“ bis „grieden g 
dea Artiteld; „Czechiiche Gerechtigtelt M 
300 und 302 St ©. verboten. 
„pt ih 
Das T t. Mus. als Preberi a, 
Dlmiig gat mit dem Erfenntniffe DOM erbut 
bruar 1911, Pr. XI. 8/11, die Week nn 
tnng der Nummer 7 der Beiticheift: g titel: 
moc“ vom 15 Februar 1911 wegen DE roto- 
„Cestou krizovou“ in ber Stelle boy n 
ze nerozumime* big „oe se jedna ; rie bi 
znovu cekame“ von „Nebylo by AG n3* 
zum Scluffe; „My a Nemci“ von "ni mo 
mesti jest“ big zum Schluffe: „002 Ar gnol- 
zno dosici napravy?“ von „A V a ie; 
ste“ big zum Schluffe; „Stara nase N serco“ 
„Magi a Alo“; „Svepomoe a nase ń fe und 
von „Nasi lide svuj“ big zum SG r” get” 
„Velka konkurence“ nah $ 302 St. 9 
boten. 


Rozmaite obwieszczenie: 


L. 2%04/pr. (2362 1 
Obwieszczenie. zej PO 
Na mocy $ 15 ordynacji wybor Br 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory i wy” 
dy powiatowej w powiecie lwowskim" in 
znacza się dzień wyboru dla grupy miej” 
wiejskich na 4 maja, dla grupy gmi odè” 
skich na 8 maja, dla grupy najwyżej U 
tkowanych z kategoryi przemysłu ! jadlo- 
na 10 maja, dla grupy większych PO 
ści na 12 maja b. r. B i 
Wybory te odbędą się w miejse3© 

wą przepisanych ($$ 12, 18, 14 ord. 
ow.). ity 
: Wyboreom wydane będą karty IB. 
macyjne, zawierające bliższe oznaczona TE 

sea i godziny, w których wybory odby 
mają, 


ustó” 
wy” 


„s I0W“ 
Do Rady powiatowej w powiecie 4 
wskim wybierają: - nięsięci! 
grupa większych posiadłości daR * 
(10) członków; kate 
grupa naj wyżej opodatkowanych d ków: 
goryi przemysłu i handlu dwóch (2) 07 ch ©) 
gropa miast i miasteczek 
ezłonków ; a (12 
grapa gmin wiejskich dwunasu 
członków. : 
Z Prezydyum e. k, Namiestnjelw® 
Lwów, dnia 28 lutego 1911. 


L. cz. ©. II. 44/11 (2) 
Edy 


t. DoZ = go”! 
Przeciw Manikowi Seidmanowl IT o 
Schajego z Uścieczka, którego mie g, k: 
bytu jest nieznane, wniesiony zostać ""gzjo 
sądu powiatowego w Tłustem prze% no” 
mona Nürnberga pozew 0 zniesienie r ggko 
ści realności objętej lwh. 512 gm. U 
przez publiczną sprzedaż. NE 
Na podstawie pozwu wyznac2ON gsr? 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 2 
1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 6. gojdmó 
Celem strzeżenia praw Manika *" . p. 
na ustanawia się p. Marcelego Ruxer © 
notaryusza w Tłustem, kuratorem. . pani 
Tenże kurator zastępywać będzi * ego 
ka Seidmana w rzeczonej sprawie 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 00 Y ami? 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika B® 
nuje. 


(2290) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Tłuste, dnia 22 lutego 1911. 


L. cz. ©. XXIL 69/11 (1) 
Edykt. ; pyłem” 
Przeciw Saulowi Wachstockow! “pytt 
kupcowi w Krakowie, którego miejsć? | sy 
jest nieznane, wniesiony został do EŃ prze” 
du powiatowego cywilnego w Krakow!“ raw 
Mosesa Wolknera kupea w Krakow, 
o zapłatę kwoty 283 kor. 30 hal. e, 
Na podstawie pozwu wyznaczo? jeń 28 
dyeneye do ustnej rozprawy n% dE. tub 
lutego 1911 o godz. 9 rano w sali 
sądu. wach” 
Celem strzeżenia praw Saula a 
stocka ustanawia się p. dr. Tad j 
krzewskiego adw. w Krakowie, kura gaul? 
Tenże kurator zastępywać będw „je 
Wachstocka w rzeczonej sprawie. „gy W 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki jks 29 
sądzie się nie zgłosi, lab pełnomo*? 
zamianuje. ya 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz: 
Kraków, dnia 8 lutego 1911. 


cow pm Czę z 


won 


L XVII, 3432 ex 1911. 
Ą Obwieszczenie 
k. Namiestnietwa we Lwowie z 3. 
tary 1911 1. XVII. 3432 tyczące się 
adzeń weterynaryjno - policyjnych z 
powodu pryszczycy w kraju. 
w pU wzgledniajae obecny stan pryszczycy 
mJ c. k, Namiestnictwo uchyla swe 
In. Szczenia z 18. stycznia. tudzież z 4. i 14. 
i50 1911 1. XVII. 1516. 2486 i 2754 
Tządza na podstawie 88 2, 9, 10, 
1909 R: 23, 24 i 31 ustawy z 6. sierpnia 
Gap, „5 PP- 1. 1771 rozporządzenia wykonaw- 
1 E16 października 1909 Dz. p. p. L 
Dz. udzież $ 1 ustawy z 19. lipea 1879 
tient: P. 1. 108 w brzmieniu usiawy z 6. 
dns A 1909 Dz. p. p. 1. 184 i rozporzą- 
Ä I Misteryalnych z 7. sierpnia 1879 Dz. 
aj. 109 i 22. lutego 1906 Dz. p. p. 1. 30 
0 odwołania co następuje : 


A. 


tania lem powstrzymania dalszego rozwle- 

sie i zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 

miny © obszar zapowietrzony następujące 
J 2 przysiółkami i obszary dworskie: 


Bér ze: w powiecie politycznym Biała: 
Ryan AYgowski, Bór Wilkowski, Buczkowice, 
Miku Dankowice, Hucisko Lipnik, Meszna, 
bazowy Wice, Międzybrodzie Lipnickie, Ry- 
Wice, Straconka, Wilkowice; 

Berty... Y powiecie politycznym Bóbrka: 
ów, Bryńce Zagörne, Choderkowce, 
baon etniki, Hucisko, Kołohury, Łany. Mühl- 
' Pietniezany, Sokołówka, Suchodół; 

Bratnia” powiecie politycznym Bochnia: 


tye w powiecie politycznym Bor- 
di „uł Bereżanka, Bileze, Borszezów, Bur- 
Jaz Chudyjowce; Cygany, Dźwiniaczka, 
wankój Gusztyn, Gusztynek, Iwanie Puste, 
Kapuś w. Jezierzanka, Jezierzany, Juryampol, 
mą ice, Konstaneya, Korolówka, Kozaczy- 
Tzyweze Dolne, Kudryńce, Łanowce, 
Musze „Michsłkówka, Mielnica, Monastyrek, 
WI "ea Muszkatówka, Niwra. Olchowiec, 
Mis ga c: Piłatkowee, Piszezatyńce. Podfili- 
Skat KÓW, Skała Skowiatyn, Słobódka Mu- 
kowee Ecka, Słobódka Turylecka, Strzał- 
Tarn > Dzerszeniowce, Szuparka, Szyszkowce, 
iep E Trójca, Turyleze, Wierzbówka, 
Way Niakowes, Wolkowee ad Borszezöw, 
tka, Załucze, Zbrzyż Zielińce, Zwishel; 
ly, GI W powiecie politycznym Brzeża- 
Wen tna, Kaplińee, Ptancza Mała, Płaucza 
2. Tanıöw, Złoczówka; 


tosia 


Barang, Ww powiccie politycznym Buczacz: 

Mięg,, 7; Roroseiatyn, Krasiejów, Łazarówka, 

Zielo Jeórze, Nizkołyzy, Troseianiee, Uście 
N Wyczółki, Zadarów ; 

Ay. W powiecie politycznym Ciesza- 

Kro; *FOwica Hołodowska, Krowiea La-owa, 

i Sama, Lipowiec, Sieniawka ; 


6m; 5 w powiecie politycznym Czort- 
Siman 2 Widkowce, Kolendziany, Strosöwke, 
Owca, Szmankowezvki, Zalesie; 
uil, N W powiecie politycznym Dobro- 
koy; 0Woselca Koziekie, Trzeianiec, Wojt- 
lagi ja w powiecie politycznym Dolina: 
TAGS Seneczów, Wvszków; 
bycz. 5. W powiecie politycznym Droho- 
9 stówki, Winniki; 
Blech“, powiecie politycznym Gorlice: 
} ort, Ropki, Wysowa; 
Aion. W powiecie politycznym Gródek 
Wice, oński; Bartatów, B-ałogóra, Bratko- 
dowie, Adorf, Burgthal, Dobrostany, Dro- 
p diwy Haliczanów, Hartfeld, Kierniea, Le- 
Owięę 3 Leśniowice, Lubień Wielki, Mal- 
b eree wo atycze, Rzeczyczany, Stawezany, 
orig, Abitowskie, Wereszyca, Wola Do- 
TH powiecie politycznym @ry- 
'Bliezpa, Izby; 
A W powiecie politycznym Ho- 
"m Horodenka, Jasienów Polny, Pro- 
1 Śrafińce, Strzyleze; 
pa: Bor, Powiecie politycznym Hasia- 
rg Ma T Celejów, Chłopówka, Czarno- 
e kun 8, Czarookońce Wielkie, Horodni- 
Ne itez e Kiuwińce, Kociubińce, Ko- 
au, Nizp Krzyweńkie, Myszkowce. Niżborg 
bie tezy org Szary, Postołówka. Probużna, 
lęg, Jee, Tiusteńkie, Wasylkowce, Za- 
1 
Na; W powiecie politycznym Jaro- 
Włowiej TOwice, Üzgstkowice, Czelatyce, 
Włosiów” Jarosław, Kruhel Pawłosiowski, 
ką zUligłow elkinie, Rozwieniea, Rudołowi- 
wj Wierzbno Tyniowice, Tywonia, Węgier- 
Piecka. a Wola Pełkińska, Wola Roz- 


R. „Powiecie politycznym Jawo- 
Beräychöw, nie Drohomyśl, 

azów Nowy, Jazów Stary, Kłoni- 
Ry Motoszkowice, Moosberg, Muzy- 
Ska, Mużyłowice Narodowe, Sta- 
łapy, Wierę poty, Szkło, Troseianiec, Tu- 
mi, 18. rzbiany, Wola Starzyska, Zawadów; 
Sk Stra powiecie politycznym Ka- 

ów, e owa: Dernów, Ostrów, Ru- 


sów, RJ powieci 
: Krzyworównia: e politycznym Ko- 
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20. w powiecie politycznym Łańcut: 
Kosina. Rogóźno; 

21. w powiecie politycznym Lisko: 
Cisna. Orelec. Ropienks; 

22. w powiecie politycznym Lwów: 
Barszczowice, Brodki, Dawidów, Głuchowiec, 
Hermanów, Krasów, Krotoszyn, Kukizów, Pa- 
sieki Zabrzyckie, Polana, Reichenbach, Si* 
chów, Zubrza; 

28. w powiecie politycznym Mo- 
ściska: Balice, Bolanowiee, Głuchowice, 
Hańkowice, Krukienice, Lutków. Mokrzany 
Małe, Mokrzany Wielkie, Pnikut, Podliski, 
Radenice, Tamanowice, Wołczyszczowice, Wi- 
szenka ; 

24. W powiecie politycznym Nad- 
wórna: Fitköw, Nazawizów, Paryszeze, Prze- 
rośl, Tarnowica Leśna; 

20. w powiecie politycznym Oświę- 
cim: Jawiszowice; 

26. w powiecie politycznym Pod- 
hajce: Boków, Burkanów, H»jworonka, Mi- 
chałówka, Sławentyn, Sokolniki, Szumlany, 
Wiśniowczyk, Zarwanica, Złotniki; 

24. w powiecie politycznym Prze- 
myśl: Bolestraszyce, Buszkowice, Buszko- 
wiezki, Hureczko, Przekopana, Żarawica; 

28. w powiecie politycznym Przemy- 
ślany : Gliniany, Zamoście; 

29. w powiecie politycznym Prze- 
worsk: Białoboki, Gać, Markowa, Ostrów, 
Sietesz, Ujezna ; 

30. w powiecie politycznym Rawa: 
Niemirów, Parypsy, Przedmieście, Szezerzec, 
Wróblaczyn ; 

31. w powiecie politycznym Rudki: 
Czajkowice, Hołodówka, Koniuszki Krölew- 
skie, Koniuszki Tuligłowskie, Kościelniki, 
Kupnowice Stare, Laszki Zawiązane, Podhaj- 
czyki, Podolee, Pohorce, Romanówka, Roz- 
działowice; 

32. w powiecie politycznym Sam- 
bor: Bereżnica Rustykalna, Bereźnica Szla- 
<hecka, Błażów, Czerchawa, Czukiew, Dą- 
brówka, Humieniee, Krużyki, Kulczyce Ru- 
stykalne, Kulezyce Szlacheckie, Łukawica, 
Majniez, Manasterzee, Mokrzany, Mrozowica, 
Neudorf, Olszanik, Radłowica Sambor, Sie- 
lec, Spryńka, Strzałkowice, Szade, Uherce 
Zapłatyń-kie, Waniowice; 

33. w powiecie politycznym Ska- 
łat: Dorofijówka, Dubkowce, Faszezöwka, 
Grzymałów. Hiibów, Kokoszyńce, Łuka Mała, 
Mazurówka, Podlesie Grzymałowskie, Raszto- 
wce, Soroka, Staromiejszczytna ; 

34. w powiecie politycznym Skole: 
Annaberg, Felizienthal, Hutar, Kalne, Kli- 
miec, Orawa, Pławie, Ryköw, Smorze Mia- 
steczko, Tarnawka, Tucholka; 

35. w powiecie politycznym Sokal: 
Baranie Peretoki, Bobiatyn,  Dobraczyn, 
Horbków, Horodyszcze  Waręzkie, Hulcze, 
Ilkowice, Kopytów, Leszczatów, Liwcze, Łu- 
ezyce, Poturzyca, Skomorochy, Sokal, Ste- 
niatyn, Sulimów, Świtarzów, Szarpańce, Tar- 
t:ków Miasto, Tartaków Wieś, Winniki, 
Wolica Komarowa, Zawisznia ; 

36. w powiecie politycznym Stani- 
sławów: Czerniejów, Knihinin Wieś, Uhry- 
nów Dolny ; 

37. w powiecie politycznym Stary 
Sambor: Kobio Stare ; 

88. w powiecie politycznym Stryj: 
Komarów, Łotatniki, Podhorce, Strzałków, 
Tatarsko, Wierczany ; 

39. w powiecie politycznym Tarno- 
pol: Bucniów, Chodaczków Wielki, Czarto- 
rya, Łuka Wielka, Myszkowiee, Nastssów ; 

40. w powiecie politycznym Tiu- 
macz: Bortniki, Hostów, Konstantynówka, 
Korolówka, Przybyłów, Tarnowica Poln. ; 

41. w powiecie politycznym Trem- 
bowla: Bernadówka, Brykula Nowa, Bryku- 
la Stara, Ohmielówka, Darachöw, Nałuże, 
Ostrowczyk, Pantalicha, Ruzdwiany, SU: bád- 
ka Strusowska, Strusów, Tiutków, Warwa- 
ryńce, Zazdrość; 

42. w powiecie politycznym Turka: 
Qiwożdziee, Hołowsko, Jasionka Steciowa, 
Swidnik; 

48. w powiecie politycznym Zale- 
szezyki: Holibrady, Hołowczyńce, Lisowee, 
Nowosiółka Kostiukowa, Szypowce. Tłuste 
Wieś, Winietyńce : 

44, w powiecie politycznym Zba- 
ra: Klirekowce, Medyń, Pieńkowce, Proso- 
wce, Skoryki, Worobijówka ; 

45. w powiecie politycznym Zbo- 
rów : Jarczowce, Jarosławice, Jezierna, Je- 
zierzanka, Korszyłów, Krasna, Mlynowce, 
Presowce, Trawotłoki, Tustogłowy, Uriów, 
Zarudzie, Zborów ; 

46. w powiecie politycznym Zio- 
czów : Bałuczyn, Bużek, Firlejó» ka, Krasne, 
Ostrowczyk, Polny, Pietrycze, Rozważ, So- 
bolówka, Stronibaby, Uciszków. Zaks*marze; 

47. w powiecie politycznym Żół- 
kiew: Artasów, Batiatycze, Czestynie, Kło- 
dno Wielkie, Kłodzienko, Pieczychwosty, 
Smereków, Zółtańce, Zwertów; 

48. w powiecie politycznym Zyda- 
czów : Iłów, Stulsko. 

Te obszary są zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate- 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 


dnia 4 marca 1911. 


wyjątkami przewidzianymi 
obwieszczeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest : 

1. sdbywanie targów, przetargów i po- 
kazów zwierząt rącicowych (bydło rogate, 
owca, kozy i świnie); 

2. ładowanie i wyiadowywenie zwie- 
rząt racicowych na stacyach kolejowych 
Parszezowice, Borszeżów, Grzymałów, Horo- 
denka, [wanie Puste, Jerosław, Jezierna, Je- 
zierzany-Piłatkowce, Krasna, Mikulińce Stru- 
sów, Sambor, Skała, Sokal, Teresin, Zborów. 

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
śeiwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejseowościach nie wydały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających. 

Władze polityczne I. insianeyi w po- 
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio- 
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racicowych do ob- 
szaru zamkniętego w ich okręgu administra- 
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
bądź też na zatychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumeyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności. 


w  niniejszem 


B. 


W całej Galicyi zabrania się: 


a) tak zwanego handlu domo-| 


krążnego bydłem rogatem, kozami i 
owcami bez różnicy wieku, przez który 
to handel rozumie się kupowanie, sprzeda- 
wanie lub prowadzenie bydła rogstego, kóz 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
do miejscowości i od zagrody do zagrody. 

Nie uważa się jednak za handel domo- 
krążny, jeśli rolnik lub hodowea nie tru- 
dniący się bandlem bydłem rogatem, kozami 
iub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie- 
rzęta i wyprowadzi je wprost na swe obej- 
ście w celu użytkowym lub hedowlanym lub 
też wykarmione u siebie przyprowadzi, wzglę- 
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost 
z miejsca swej siedziby celem wyałania ko- 
leją we własnym zarządzie, albo zu posre- 
duietwern agencyi sprzedaży zwierząt €. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie i gospo- 
darskiego galic. wa Lwowie oraz Kółek rol- 
niczych. 

Jednak rolnicy, względnie hodowcy za- 
mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogate, kozy lub owce mają u wydającego 
psszport postarać się o poświadczenie na pa- 
szporcie, że wyprowadzający zwierzę rzaczy- 
wiście u siebie wykarmił. 

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub owiec przez rzeźnisów i masarzy na 
jednem obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost do rzeźni. niemniej 
zakupienie tych zwiorząt przez handlarzy 
lecz również tylko na jednem obejściu 
i przeprowadzenie względnie przewiezienie 
ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 
celem załadowania, nie uważa się za handel 
domokrazny. 

Raezuik, masarz lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel- 
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dworskiego: a przed wyprowadzeniem kupio- 
nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na odwrotnej stronie 
paszportu. które to poświadczenie ma zawie 
rać imię, nazwisko i numer domu sprzedawcy 
i nakywey, datę kupna, tudzież miejsce prze- 
znaczenia zwierząt. 

Do transportu kolejowego będą dopu 
szezone tylko bydło rogate, kczy i owce le- 
gitymowane paszporiami, opatrzonymi jednem 
z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają- 
cego paszport, względnie stampilią komisyi 
targowej i podpisem organu pełniącego nad- 
zór fachowy na targu; 

b) wchodzenia do obcych chle- 
wów, stajen i ubikacyj w których się 
trzyma bydło rogate, kozy i owce, 
handlarzom, ich pomocnikom, zgoń- 
com, rzeźnikom, masarzom, miska- 
rzom i wogóle osobom, które przez 
swe zatrudnienie mają do czynienia 
z cudzemi zwierzętaimi; 

e) pędzenia bydła rogatego, kóz 
i owiec przez większe przestrzenie 
kraju. 

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze- 
pisów weterynarno-policyjnych pędzić piesze 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tylko do miejscowości tego samego lub są- 
siedniego powiatu politycznego. 

Do powiatów politycznych dalej poło- 
żonych, wolno bydło rogzte, kozy i owce 
tylko przewozić koleją. 

Bydło rogaie, kozy j owce przypędzone 
z jsdnego powiatu politycznego na targowi- 
cę, znajdującą się w sąsiednim powiecie po- 
litycznym lub przewiezione na targowicę ko- 
leją albo wozami z dalszych powiatów, mo- 
gą być z tej targowiey odpędzone do której- 


kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega- 
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legal- 
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnege pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany *); 

d) odbywania targów i jarmar- 
ków na zwierzęta racicowe bez nad- 
zoru lekarzy weterynaryjnych. 


C. 


W sprawie wywozu zwierząt ra- 
cicowych z Galicyi postanawia się co 
następuje: 

Wywóz zwierzat racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów koron- 
nych i za granice Monarchii austryackiej 
może się odbywać tylko za specyalnem 
pozwoleniem c. k. Namiestnietwa. 


z s = 
Zwierzęta racieowe przeznaczone na 
rzeź można wywozić tak do innych kra- 
jów koronnych, jak i za granice Monar- 
chii austryackiej tylko kolejami żela- 
znemi bez przekartowania posyłek i to 
pod następującymi warunkami: 


I. 


poza granice Monarchii austryackiej: 


jedynie za osobnem pozwoleniem e. k. 
Namiestnietwa; 


11. 


do innych krajów koronnych prócz księ- 
stwa Solnogrodzkiego (Salzburgskiege): 


A1 z okolic wolnych od zarazy i 
nie zamkniętych: 

1. wprost do rzeźni albo o ile cho- 
dzi o bydło rogate, owce i kozy, także ma 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piatku w Wiedniu St. Marx, a ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeż= 
naj we Wiedniu, które są zamknięte dla dal- 
szego wywozu tych zwierząt**) bez ogra- 
niczenia, jedynie przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o obrocie tych zwierząt; 

2. na wolne targi: 

a) w razie wyprowadzenia zwierząt 
z miejsca pochodzenia, jeeli tuż przed 
wyprowadzenirm miejscowy ogladacz zwierząt 
sprawdzi każdym razem niepodejrzany stan 
zdrowia zwierząt racicowych w całej miejsco- 
wości, a urzędowy lekarz weterynaryjny po 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagredach 
(na pastwiskach), gdzie są pomieszczone 
zwierzęta przzznaczone do wywozu i w zą- 
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uzna je 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon- 
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane. 

Za miejsce pochodzenia zwierząt w zna- 
czeniu tego obwieszczenia uważa się miejsco- 
wość, w której zwierzęta przebywały bez 
przerwy eo najmniej ostatnich 14 dni; 

b) z targów, jeżeli zwierzęta przezna- 
czone do wywozu będą stosownie poznaczo- 
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-dniową, a świnie dwudniową 
obserwacyę urzędowego lekarza weterynaryj- 
Lego; 

B/1 z okolic zamkniętych zpowodu 
pryszczycy niniejszem obwieszczeniem, 
iub specyalnemi zarządzeniami e. k. Na- 
miestnietwa: 

1. z miejscowości wolnych od za- 
razy, które graniezą bezpośrednio z miej- 
seowością zapowietrzong: 

a) na natychmiastową rzeź do rze- 
ini w Bernie, Gracu, Insbruku, Kremsier, 
Leoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlau), 
Morawskiej Ostrawie, Morchenstern, Ołomuń- 
eu, Opawie, Polićcze, Pradze, Schiuckenau, Swi- 
tawie (Zwittau na Morawie), Taborze, Tann- 
waldzie, Wels i Wiedniu, a o ile chodzi o świ- 
nie także do rzeźni w Aussig, Donawitz, Lin- 
cu, Pilznie (Pilsen), Podmoklem (Bodenbsch), 
Tepplitz Settenz i Warnsdorfie tudzież do 
miejskiej rzezni świń w Wiedniu St. Marx, 
do rzeźni wiedeńskiego Stowsrzyszenia wy- 
twörezeg.: masarzy (Produktivgesellschaft der 
Fleıschsricher in Wien) i do rzeźni Józefa 
Zieglera, Alejzego Karlika i Michała Wo- 
traubka w Wiedniu, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem zwierząt miejsco- 
wy oglądacz zwierząt w obecności wyzna- 
czonego przez €. k. Starostwo żandarmarma, 
sprawdzi niepodejrzany stan zdrowi» wszyst- 
kich zwierząt racicowych w tej miejscowości, 
oraz że zwierzęta przeznaczone do wywózu 


*) NB. Co do zakazu handlu domokrą- 
¿nege nierogacizną i pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po- 
stanowienia obwieszczenia z 10 września 
1908 1. 118.528 w brzmieniu zmienionem 
obwieszezeniem z 2% ezerwea 1910 1. XVII. 
5856. 

**) We Wiedniu (St. Marx) nie odby- 
| zei się obecnie wolne targi na nieroge- 
ciznę. 
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ści zapowietrzonych do najbliższej staeyi ko- 
lejowej względnie do rzeźni w powiecie lub 
powiatach sąsiednich i tam natychmiast za- 
ładowane względnie zaraz wybite. 

Urzędowy organ weterynaryjny wyko 
nujący oględziny zwierząt na stacyi kolei0- 
wej Kraków Grzegórzki może zwierzęta prze- 
znzczone wprost na rzeź w Krakowie, skoro 
je uzna przy wyładowaniu za zupełnie nie- 
podejrzane, wpuścić do tak zwanych stajen 
pruskich najdłużej na 48 godzin. 

b) na wolne targi w Białej, Lwo- 
wie i Krakowie: 

a) z miejscowosci wolnych od zarazy. 
które graniczą bezpośrednio z miejscowością 
zapowietrzoną jedynie za spreyalnem pozwo- 
leniem e. k. Namiestnictwa; 

8) z innych miejscowości pod warun 
kami wymiemosymi pod ©, IL, A1, 2 8, 
niniejszego obwieszczenia 

c) Ra ehów lub utrzymywanie do miej- 
seowosei tego sam-go, lub sąsiadującego 
tezpośrednio powiaiu politycznego, jeżeli 
zwierzęta przeznaczone na wyprowadzenie 
zostaną odpowiednio poznaczone i odbędą 
baz zarzutu 5-dniową obserwacyę miejscowe- 
go oglądacza zwierząt a urzędowy lekarz we- 
terynaryjny po ukończeniu tej obserwacyi 
uzna, że wszystkie zwierzęta räcieowe w 7&- 
grodach (na pastwiskach) z których zwie 
rzęta pochodzą i w zagrodach (na pastwi 
skach) sąsiednich są niepodejrzane i gdy 
bezpośrednio potem zwierzęta odprowadzone 
będą pod konwojem do miejsca przeznacze- 
nia z ominięciem miejscowości zapowietrzo- 
nych i tam umieszczone w zupeinem odoso- 
bnienin, trzymane będą przez dalszych 5 dni 
pod dozorem miejscowego ogiądacza. 

Koszta zastosowania srodków estrożno- 
ści wymienionych pod a) b) i e) ponosić 
mżją strony. 


bezpośrednio po tem zbadaniu będą odpo- 
wieńnio pcznaczona i odstawione pod kon 
wejem do najbliższej stacyi kolejowej z 
ominięciem miejscowości Z-powietrzanyeh 
i po zadejseiu do tej stacyi natychmiast 
załądowane. Na wagonach, w których po- 
mieszszono takie zwierzęta, na dotyczących 
psszportach i liście przesyłkowym umie- 
ścić należy wyraźny napis: „Aus dem ge- 
sperrten Gebiete, zur schleunigen Schlach- 
tung“; 

b) na wolne targi jedynie za spe- 
eyalnsm pozwoleniem e. k. Namiestnietwa; 

c) ma targi kontnmacyjne na bydło 
rogate, owce i kozy odbywające się co 
piątku w Wiednia St. Marx, a o ile cho- 
dzi o świnie na targi nierogacizny rzeźnej, 
w Wiedniu, które sz zamknięte dla dal- 
szego wywozu Świń z Wiednia, pod wa- 
runkami przytoczonymi pod II. B/L liczba 1 
litera a) z tą różnica, Ze na wagonach, pa- 
szpertaćh i liscie przesyżkowym odnośnych 
posyłek umieszezony być ma napis: „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den Ki ntumaz 
msrkt in Wien St. Marx“ względnie „Aus 
dem gssgerrten Gebiete auf den für den Ab- 
transport von Schweinen gesperrten Borsten- 
viehmarkt zu Wien St. Marx“; 

2) z Innyeh miejscowosci wolnych 
od zarazy : 

a) wprost do rzeźni albo o ile cho- 
dzi o bydło rogate, owee i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, o ile chodzi 
o świnie także na targi nierogńcizny rzeznej 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dalszego 
wywozu tych zwierząt, pod warunkami przy- 
toczonymi pod II. B/1) liczba 1. litera a); 

b) na wolne targi, jeżeli zwierzęta prze- 
znaczone do wywozu będą odpowiednio po 
znaczone, i odbędą: bydło rogate, owce i 
kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser- 
wacyg weterynarską a urzędowy lekarz we- 
terynatyjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 
obserwacyż stwierdzi, że wszystkie zwierzęta 
racicowe w miejscowości są niepodejrzane i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie- 
rzęta odprowadzone będą pod konwojem 
z ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
do najbliższej stacyi kolejowej i tam natych- 
miast załadowane; 

Dopełnienie warunków wywozu wymie- 
nionych pod II. craz okoliczność, że zwie- 
rzęta przeznaczene są wprost do rzezni, 
względuia na natychmiastową rzeź, na wol- 
ne targi, na targ kontumacyjny lub targ 
nierogacizny Tzezuej w Wiedniu mają urzę- 
dowi lekarze weterynaryjni, którzy przepro- 
wądzali badanie zwierzst przeznaczonych do 
wywozu względnie odnosni oglądacze zwie- 
rząt uwidaczniać zawsze na paszportach a 
organa wykonujące oględziny w stacyi na- 
dawczej przestrzegać, aby przeznaczenie zwie- 
rząt (wprost do rzeżni względnie na natych- 
miastową rzeż, na wolne targi, na targ 
kontumacyjny lub targ nierogacizny rzeznej 
w Wiedniu) uwidocznione było zawsze na 
liście przesyikowym. 

Bydło regaie, owce i kozy z okolie 
wolnych od zarazy i niezamkniętych, 
co do którego nie dopełniono warunków wy- 
mienionych pod A/l.. liczba 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe- 
go oglądacza zwierząt i badania przez urzę- 
dowego lekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
na wolne targi w innych krajach koron- 
nych tylko z centralnej targowiey by- 
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun- 
kiem, że zwierzęta te wyładowane zostaną 
w Krakowie i pomieszczone % stajniach tar- 
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
południe lub w dniach następnych przy 
przestrzeganiu obowiąznjących przepisów. 

* * | . 

Koszta badania zwierząt w miejscu po- 
chodzenia, ich znaczenia, odkonwojowania do 
stacyi kolejowej i weterynaryjnej obserwacyi, 
ponosić mają strony. 


D. 


Wyprowadzanie względnie wywóz 
zwierząt racicowych z rejena zamkni 
tego z powodu pryszezyey do innye 
miejscowości w kraju reguluje się w spo- 
sób nsstępujący : 

Z miejscowości rejonu zamkniętego 
woinych od zarazy, można wyprowadzać Edykt 
względnis wywozić zwierzęta racicowe: | k. Namiestnietwa z dnia 17 lutego 1911 

| 


E. 


Systujae na czas niebezpieczeństwa Za- 
razy ułatwienia w obrocie kolejowym zwie- 
rzętami racicowemi wewnątrz kraju wymie- 
nione w punktach 4, 5, 6, 718 obwieszcze- 
nia z 29, czerwca 1910 1. XVII. as, 
postanawia się, że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez względu na ilość sztnk i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być 
poddawane ogledzinom weterynarskim 
tak przy załadowaniu do wagonów w 
stacyi kolejowej nadawczej jak i wyła- 
dowaniu w stacyi kolejowej odbiorczej. 

Nadto zarządza się, że rampy kolejo- 
we, miejsca, gdzie się zwierzęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racico- 
wych w stacyach kolejowych w kraju, nale- 
ży uż do odwołania poddawać odkażeniu po 
kaźdorazowem użyciu. 

Odkazenie to ma być dokonane najpó- 
zniej w 24 godzin po wyładowaniu, wzgle- 
dnie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra- 
zie przed ponownem użyciem dotyczącego 
objektu. 

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho- 
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym sie 
w wagonach przeznaczonych do desinfekeyi 
($ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. 1. 
108). 


W końcu zwraca się uwagę na posts- 
nowienia $ 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. I. 177, według których nie wol- 
no wprowedzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych zaraźliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie- 
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za- 
rażenie Się. 

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ- 
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej* karsne będą we- 
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 
l. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. |. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184. 

To się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, 3. marca 1911. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. XVI. 534/4 


a) wprost na rzeź do rzeźni w Krs-{l. XVI.a. 5844 o zmianie granie VII. i IX. 
kowie, Lwowie i Białej oraz w miejscowo- rewiru dorzecza Dunajca. 
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo- Ogłoszony rozporząd:eniem e k. Na- 
średnio powiatn politycznego, w których | miestnictwa z 21 czerwca 1906 1. IX. 621 
istnieje rzeźnia publiczna nadzorowana przez | w Dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiera, że | Nr. 88 z r. 1906 na stronicy 222 edykt 
taż przed wyprowadzeniem miejscowy oglą- | e. k. Namiestnictwa z dnia 28 grudnia 1894 


dacz zwierząt w obecności wyznaczonego jl. 99.084 o podziele dorzecza Dunajca na 
przez c. k. Starostwo Zundarms etwierdzi | rewiry rybackie zmienia się na zasadzie $ 


niepcdejrzasy stan zdrowia wszystkich zwie- | 17 rozporządzenia e. k. Namiestnietwa z 21 
rząt racieowych w zagrodach (na pastwiskach) | sierpnia 1890 1. 55.188 Dz. u. kr. Nr. 39 
z których zwierzęta pcehodzą i w zagro- |jak następuje: 

dach (na pastwiskach) sąsiednich a zwie- 1. VIII. rewir dzierżawny obejmuje 
rzęta bezpośrednio po tem odprawiene bę- | rzekę Dunajee od graniey gmin Krościenko 
dą pod konwojem z ominięciem miejscowo- !n/D. i Tylmanowa, aż do miejsca, w którem 
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Doniesienia prywatne. z 
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Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej I punktualnie 
FABRYKA MEBLI STYLOWYCH .: 


Braci SIWEK (Zamarstynó 
| Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 3. 
| 
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rów odpływowy cd przepustu Nr. 186 w 
kim. 68 — 596 drogi krajowej Zakliezyn- 
Nowy Sącz - Niedzica, wpada do Dunajea po 
lewym brzegu, w obrębie gmin i obszarów 
dworskich Tylmanowa i Zabrzez (część), tu- 
dzież rzekę Ochotnice od granicy między 
gminami Ochotnica i Tylmanowa aż do 
ujścia do Dunajca w obrębie gminy Tylma 
BOWR, 

2. IX. rewir dzierżawny obejmuje rze- 
kę Dunajec od punktu, w którym rów od- 
pływowy przepustu Nr. 186 w klm. 68 — 
596 drogi krajowej Zakliczyn - Nowy Baez- 
Niedzice wpada do Dunajca po lewym brze- 
go, do granicy gimn Jazowsko i Radcze w 
obrębie gmn i obszarów dworskich Ty!ma- 
nowa (część), Zabrzeż, Czerniec, Łączki, 
Łącko, Maszkowien, Jazowsko, Zurzeeze, Brey- 
na, Obidza, tudzież potok Kamienicę od gra- 
nicy gmin Kamienica-Zabrzeź t. j. granicy 
powiatu Iımanowskiego, aż do ujścia do Du- 
najca, 

Zresztą edykt c. k. Namiestnictwa z 
28 grudnia 1894 1. 90.084 pozostaje nie- 
zmieniony. 

Zażalenia przeciw powyższemu edyktc- 
wi mogą być wnoszone przez strony iniere- 
sowane do e. k. Ministerstwa rolnictwa o 
ile chodzi o VIII. rewir Dunajca przez sta- 
rostwo w Nowym Targu, a o ile chodzi o 
IX. rewir przez starostwo w Nowym Sączu 
w ciągu 14 dni od dnia następującego po 
dniu ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwo- 
wskiej“. 

Z e. k Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 17 lutego 1911. 


L. ez. Cg. I. 34/11 (2) (2316) 

Przeciw Ludwice Kochanowskiej i Da- 
widowi Janowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle przez Spółkę parcela- 
cyjną w Bytomiu pozew o wykreślenie pra- 
wa zastawu dla 10.000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 marca 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych uste- 
nawia się p. dr. Chwaliboga w Jasle, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 27 lutego 1911. 


L. cz. C. 62/11 (1) (2289) 
Bdykt. 

Przeciw nieobecnemu Pawłowi Rubasze 
przedtem w Wnli Przemykowskiej, wniósł 
Chiel Weiss z Woli Przemykowskiej skargę 
o 415 kor. 3 hal. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
marca 1911 o godzinie 11 rano, b. Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Szymon Stańczyk z Woli 
Przemykowskiej będzie go zastępywał dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 19 lutego 1911. 


L. VIlja 1148 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Edward Gomuliński z Rymanowa, wniósł 
podanie dnia 16 lutego 1911 do e. k. Na: 
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu- 
bliczną w Podbużu. 
Ü. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publieznych, którzy ezuliby 
sie w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyi. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 2% lutego 1911. 
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Ogloszenie. ; 
A a UI wpisano 18 "+ 
adwokatów dr. Salomona Aschkens2® „i, 
siedzibą we Lwowie, dr. Bazylego SW on 
ekiego z siedzibą w Żółkwi i dr. Sal 
Weicherta z siedzibą w Czortkowie. 
Z Wydziała Izby adwokatów: 
Lwów, dnia 11 lutego 1911. 


Firmy. 
. Cz. . 450 jed. Rg. A. 85 
L. ez. Firm. 450 Pojed. Rg A-1900 $—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego ku 
pojedynczych. > nobW 
Wpisano do rejestru Oddział A- spe 
pojedynczych. 
Siedziba firmy: Żabno. r 
Brzmienie firmy: Salomon Salp dąb 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprz” 
toniu, stempli i weksli w Żabnie. jgbnie 
Własciciel; Salomen Salpeter W 
Dzień wpisu: 17 grudnia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlo# 


Oddział IV. 
Tarnów, dnia 17 grudnia 1910. 
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L. ez. Firm. 128/1 . 1.32 
3/11 Stow. II (1908 gê) 
Ogłoszenie. PE 
Wpisano do rejestru stowarzys⁄ mi * 
robkowych i gospodarczych przy | rzy: 
„Kasa pożyczkowa w Tarnopolu, stów cn 
szenie zarejestrowane z ograniczoną P siie 
że wskutek uchwały na walnem 282° wył: 
niu dnia 29 grudnia 1910 powziętej: o od 
sze Towarzystwo zostalo rozwiązane, d jir- 
tąd takowe pozostaje w likwidacyi P 
mą „Kasa pożyczkowa w Tarnopolw porost 


szenie zarejestrowane z ograniczoną gwi” 
w likwidacyi* i że likwidatorem ustt-yjggo 
ny został dotychczasowy dyrektor dr: 
Sygall w Tarnopolu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowi 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 1 lutego 1911. 
3 = 3) 
L. ee. Firm. 54/11 Oddz, A, 56 (1780) 
Wpis do rejestru handlowego firm) 
spółkowej. - znięto 00 
Do rejestru oddział A. wciągm 
następuje: 
Siedziba firmy: Nowy Sącz. glo”? 
Brzmienie firmy: Spółka ha pin? 


„Przełom“ główny skład i sprzed8ć Fon 
i wódek Kmietowicz, Micewski i Stęp” 
ski w Nowym Sączu. y o 
Przedmiot predsiębiorstwa: skł 
sprzedaż piws, spirytusu i wódek. glow” 
Forma spółki: jawna spółka bar” gts 
Spölniey osobiście odpowiedzial: ‚le 
nisław Kmietowiez, Józef Micewski mge" 
ksander Stępniowski, właściciele real» 
Nowym Sączu. P „pt 
Podpis firmy: pod stampilią firm 
pis dwóch spólników. 
Dzien wpisu: 15 lutego 1911. «f 
C. k. Sąd obwodowy jsko handlo 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 4 lutego 191): 
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L. ez. P. 240/10 (9) (13 
Ed 


a ae 
Wasyl Warecki z Wysocka uzna 49556 
notrawcą, jego kuratorem jest Piotr 


z Wysocka. 
IO k. Sąd powiatowy, Oddział A 
Radymno, dnia 13 grudnia 19 


L. cz. P. 216/9 (7 
K 2 kt. z tonie’ 

> Za marnotrawnego Uznano Àn 

Zajdla w Białobrzegach. paton 

Kuratorem jego ustanowiono 

Guzika w Suchodole. 

C. k. Sąd powiatowy, Odd 


ział I 
Krosno, dnia 20 listopada + 
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13 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnic-europejskiego. 


P> Lwoaw e 


Na dworzec główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Prezi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(e. Tarnów), Mielca, Jasła, Chahöwki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanistawowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
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Z dworca głównego: 
o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Pociąg 
poep. | osob 


Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 

bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 

cina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łuasza, Zaleszezyk, Sereihu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, | 
wa, Iwonieza, Chaböwki, Jasła, Mielca (p. Debiee), Orłowa, 


ć Opawy), Chyrowa, Sanoka. Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Wieliczki, O&wieeima, Koemyrzowa, 
- 5 sd | do Podhajec. 
z Rawy ruskiej, Sokala. = aih | do Bambara, Bianek, Csap. 
z Podwoloezysk (Odessy i Kijowa), Brodów. _ 04 | do Krakowa. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- _ 610 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
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badu, Pragi, Orawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Puiny, Buczawy. 

z ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. Dorna Watry. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. _ 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu- 

z Jekan, Dorny Watr;, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

z Jaworowa, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stojanowa 

z Kołomyi, Zydaczowa, Potuior, Kórósmez6. 

z Sianek, Sambora. 

z Podhajee. 

z Bawocznego, Kalusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. i 

z Podr loony Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potator, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września eodziennie). 

ı Krakowa (Berlina, Wrociawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicze, Sancka, Chyrowa, G: Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
micza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ź lckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosisliey Bersthn, Radowiee, Berkomethu, Suczawy. 

z Podwolcezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymalowa, Pota- 
tor, Husistyna. Czortkowa. 

z Tuchli, 3kolego, Drohobycza, Borysławia. 

r Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
«ins, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debice), Ohyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwoloesysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleezezyk, Husiatyna, Iwania puctego, Skały, Kopyozynieo, 
Grzzmałowa. 

z Iekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhnmethw, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 
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— 1:80 | do ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

_ 7:34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

— 750 | do Stojanowa 

8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Janta (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
mowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 


I gilti 


80 | do Jaworowa. 

840 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

_ 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sancka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

910 | — |do Czerniowiec, Kałusza, ckan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

_ 9-35 | do Ickan, Delatyna (p. Kolomyje), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowies, Sugzawy. 

— |1015 | do Stryja. 

— |1040 | do ek, Brodów, Kopyezyniec, Potuter, Grzymałowa, 

araka. 

8:16 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozorte 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

3:33 m» | do Czerniowiec, Žydaczowa, Podwysokiego, Kórósmez0, Kałusza, 
Qzorikowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

-= 1:45 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— 2:30 | do Sokala. 

— | 252 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

245 | — | de Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karisbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 

zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanago (p. Podgórze Pł.) 

Okwiecimia, 

Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włącznie). 

do Rzeczowa, Chyrowa, Banoka (p. Przemyśl). 

do Sambora, Sisnek, Chyrowa, Sanoka. 

Stojanowa 

do Mszany. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
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— o'16 $ do Podhajee. 
€'35 9# ze Stojanowa _ | 6:30 |] do Jaworowa. 
Z x Ozerniowiec, iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 5 — 6:50 do Zawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
= sieliey. i e _ do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Sap | TEL ze Stryja. Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
= z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi, 49] do Rawy ruskiej, Sokala. 
| Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 4 745 É do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlebzäu), Ohyrowa 
sta, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Ohy- (p. Przemyśl). 
- | 8. rowa (p. Przemyśl. 810] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
| ~ 5.0 z Sokala. 10:36 8 do iekan, Ozortkowa, Kórosmszó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
008 z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- | cy, Nowosialicy, Berkomsthu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Ev. Bowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, AE | Putny, Dorny Watry, Suczawy. 
308 z icken (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda- 10:40] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasta 
enowa, Czortkowa, Kórówmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
= Watry, Suczawy. 11:32] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczynieć, Skały, Iwsmia pustego. 
05] z Krakowa fBerlinz, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Hüusiatyna, Zaleszczyk, Grzymatńwa. 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 11:10 § do Podwołoczysk. ? 
E |. Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrewa (p. Przemyśl). 1V16Ę do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Farro- 
- 10.2 z Podhajee. brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanazo 
198 ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- — |1125% do Stryja, Drohobycya Borysławia, Kochawiny. 
in: dziele i rz. kat. święta). — [1135 do Rawy ruskiej ($ylko w niedziele). 
SON x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zajo- Nuomamanam 


szczyk, Bksły, Iwania pustego, Husistyna, Zbaraża, Qrsy- 
matowa. 
s Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
skawiny. 
ee m 


Na dworzoe „Lwöw-Podzameze‘*: Z dworca „Lwów-Podiiwnacze : | 
Podwułoczysk, (Odensy, Kijowa), Brodów. _ 635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, lusia | 
ze Stojanowa tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Foewośoczyzk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba- | — 612 | Podhajee. 

rața. — 8:07 4 do Stojanowa : 
Podhajee. — |1100 | Podwotoczysk, Brodów, Potutor, Srzymałowa, Zbarsża. 
Podwołoczysk, (Odazsy, Kijowa), Brodów, Grsyınelows, Husiaty- _ 1:30 | Wisnik. 


ms, Potutor, Kopyczyniec, Üzortkows. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Cxort- 
kowa, Zslsszczyk, Skały, Iwania pustego, Husintyna, Grzy- 


Podmołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, ‚Posutor, Kopyerr- 
aire, Gsleszczyk, Husiatysa, Skały, Iwamia pustego. tipe- 
mafows Ozorśkowa, 


matowa, Zbaraża. — | 5:39 | do Stojanowa 
Wiunik. «| Podhajee. 
Winnik. h Podwałoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
ze Stojanowa Winnik, tylko w środę i sobotę. I 
Podhajec. Podwwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwanin pustago, Potato: 


Podweloezyuk, (Odesny, Kijows), Brodów, Kopyczyniec, Onrort- 
kowa, Aalöexrezyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbazaża, 
‚&rzymatows. 

Winnik tylko w środę i sobote 


Rswintyza, Zelsanoıyk, Grzymałowa Zbaryża. 


Na dworczae „Luwów-hyczakówć : Z dwarsa „Lwów-lyczakówć: 


z Winnik. do Podhajee. 

z Podhajec, de Wianik. 

Z Winnik. do Podhajee. 

z Podhajee. do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


z Winnik, tylko w środe i sobotę. 


Pociągi loraine. 


Na dworzec główny: Z dworca głównego: 

Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września %55 i 424 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, £638 wieczór, od 1 Guerwea do 
31 września 13:25 po południu. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
3-35 po poładniu; w niedziele i świę'a rzymsko-katoliekie: od Í waja 
do 11 września 1-35 po południu. 

De Lubienia w niedziole i święta rzymsko-katolickie: od 15 moja do 11 wrze- 
snis X15 po południu. 


3] ieryni, wesnia 4.10 po południu, 8:23 i 935 wieczór, od 1 lipea do 
| R 20.1105 rano; w niedziele i świąta rzymsko-katoliekie: od 
Z y 30 Wrześni öl maja 440 po południu, 9-35 wieczór, od Í czerwca do 
Aroma eog a 153 po południu, 

iecz6 edle. cd i maja do 30 września 1:10 po południu, 926 
4 Lata mia 19 niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do il 


‘07 wisazór. 


z wfris 1 L a0 dziele 1 święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
nik tyl ieonór, 


w środę i sobotę 12-10 wieczór. 


— or 0 


% bin UWAGĄ: 
oypyjrze mid: Pora noens oznaczona jest ramkami. — Muh; rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, ro zkłady jazdy Í t. p. nabywać można 
Kt k, kolej 0 ©. K, kolei państwowych w pasażu Hausmans l 9. Informacye zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela b;\uro informa- 
7 8 rano państwowych, ul. Krazickich 1. 5, drzwi ar. 67 w dnie powszednie od godziny 8 raro do 3 po południu, w niedziele i święta zać od 

6 do 1% w połudcie. p 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy, i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
18:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


GHWACKÓEJI 


Komitet obchodu setne) roozniay uradzim 1. Slowa: 

okięgo ws Lwowie, zwraes się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prosbą by pray zakupnie papierów iisto- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabry5i 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu x rozsprzedaży tego papieru przezna 
czona jest na fundusz budowy pomnika paety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od sen innych 
apierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Ai scklekn bez żadnego dle siebis uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomaika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 
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TARYFA FRACHTOWA | fyjlnnci Swiata widzialnego i niewidzialny 


ze Lwowa do wszystkich stacyj z 
° s e © EW. napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prze witalerm- 0310 
kolejowych W Galicyi i Bukowinie grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymia SER ęTOGI0. pride 


jeństwo Duchowe. Czytanie w suwieniach ludzkich. Lenatyey. Dama która słyszy i wid rodowe 

A łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacje Bei is ptórzy P+ 

PRES przez M. F I S C H L E R A aa BZU jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. pe date którzy 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez sei 

Cena 2 kor. z przesyłką pocztowa 2 kor. IG hal., za | liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy "Muzyka wg 
ć s s Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. +". ei szlachetnej 

pokraniem 2 kor. 55 hal. umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Sue metalowy eh 

A A ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania AE R i potta aaa a 5 

° ® Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę I", anie OUS 

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO stan gwiazd na niebie. »wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wegen E A 
Ą P i eiala, Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachna i nie psują 7% gie stiga 

Lwów, pasaz Hausmana 9. tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że bedzie mógł żyć wiecznie D tylko 0% 

— | Die ZNA co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją m Ttdi * 


R “ = : er apetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem: 
Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie. |" 5am dotai h Geisel. Ludu JEDE AAA 


a 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 9 
w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausman? m 


DADRZECIE Ba o e R RÓ A > 
Zwyczajne Ogólne Zyromadzenie | ARN Naitaisza ustaya la rodzin polki > 
cyonaryaszy à sdąkc i - | | ZŁ 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu | FT Pod Rodakeya: Stanisława Bełzy. ug 


odbędzie się 12 bezpłatnych dodatków książkowych E 


; i : ody: 
dnia 1 kwietnia 1911 Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przy” d 


o godzinie 4 po południu w lokalu Banku pod l. 25 |== —— a A 
P 1 pomieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ® zne : 
m Rynku głównym w Krakowie. ZIARNO dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i pore wiel- y 
. i pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnieć; ozne. | 
Porządek dzienny obrad : kich roeznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy | terackie I ae Taidg 
i c I Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dia śmieć" rstwa (k 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej. zeszyt ZIARNA stanow'ć może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów na pra W 
2. Przedłożenie bilansu za rok 1910. starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść Sztnka ojczysta uwzględniana I — w 
3. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawdzenia | Redakcję przedewszystkiem. = = — 
rachunköw za rok 1910 Z dniem 1 styeznia 1911 roku rozpoezniemy druk wielkiej powiesei history 
4. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1910. WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi we 
5. Zmiana statutu. e a” 3 m i 5 1 = u z 19-003 Ur 
A A : ya i obejmujące zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz 
6. Wybór 2 członków komitetu rewizyjnego i 1 zastępcy. ZIARNO nee kiana o ni dodatkami niej, 
PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogólnem W WARSZAWIE: A 
Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe, złożyć 1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 
najpóźniej do dnia 17 marca 1911 włącznie do Kasy Banku Galicyjskiego NA en. Z pa e A r u er MA 
dla handlu i przemysłu w Krakowie, albo też Kasy c. k. uprzyw. austr. Za- ZA GRANICĄ : a SE u en > 
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, lub tegoż Filii we 2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rh. rocznie. | g 
Lwowie, w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgro- W WARSZAWIE za odnoszenie do domu doplaca się 15 kop. kw. aaa 
madzenie, z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież po- | ——— m - - — 
świadczenia na złożone akcye lub kwity. Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA“ wydaje pow rin ¢ 
Kraków, dnia 1 marca 1911. ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenut rn 50 Ę 
„ZIARNA“ zechee zamiast tomów zbreszurowanych otrzymywać oprawne, dopi 


ir = — i 
.  § 84 statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu trzeba posiadać przynajmniej . dla wszystkich prenumeratoröw. Każdy nie 
pięć akeyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu. bezpłatne premium scowy AREALE, Ziarna” otrzyma nieza; do” 
$ 85 statutu. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyo- | <q miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzi-ł, które wybr pa 
Rwa tak R jakoteż e Be E M SEI ego akcy maryusza, kup m Wa wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu. kardy zas zamiejscowy, po NA ier zb. * 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni: Małoletni przez swego opiekuna, zostający JE "i ai .j G 
pod kuratelą przez swego kura ora, kobiety przaz sw»ich pełaom»en ków, o ile same oso- OW Od | geo > ODJ oki a, oprawa 
biście głosować sobie nie życzą, Spółki handlowa lub akcyja» przez prokurzystów lub 


Rada Zawiadowcza Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, |_| kop'kwartalnle na koszta oprawy? _ SB : 
| N 
| 


M AR it. swych zastępców, chociażny ci pałnomocnicy i zastępcy nie byli Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pis: 4, 

a szami. A 

$ 36 statutu Aby mieć jako posiadacz akeyi prawo głosowania na Zgromadzeniu Adres ZIARNA‘: Warszawa Nowy - Swiat 70. a 

Ogólnem. potrzeba przynajmniej na dni 14 przed terminem Ogóln-go Zgromadzenia zwy- s ? ' | A 

czajnego i nadzwyczajnego, złóżyć akcye ta do depozytu Kasy Spółki, lub tam, gdzie przez Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłosz6D N 
ogłoszenie wskazan-m zostanie, poczem wydaną zostanie posiadaczowi akeyi karta wejścia r g 

na Zebranie Ogólne, która zarazem oznaczy ilość głosów jaka mu przysługuje. SŁ SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana + i 

(Przedruk nie będzie płacony). i AANE TA EAS PTZ ESER FADE TLES 3 

i 

3 


- Największe i najpoczytniejsze pisū0 
tygodniowe DLA KOBIET literacko-sP" & 
- - - -leczne, ilustrowane, - - * Ę 


pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich: | 
Artykuły wstępne, DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
artykuły treści społecznej mae RDC ET Rady i wskazówki zachowa- 4 D 
| pi dnej „BLUSZCZ* ogłosił 20 
omawiające chwilę bieżącą KUWKURS 7 Rade Fb. 2000 nr nia hygieny piękności D T L A EL MI o £ pi Di 
2 a AEC je powieść obyczajową, współczesną. F 5 Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie 38,000 Bis 
sze sprawy dotyczące KODLEL. | Konkurs rozstrzygnięty będzie z koń- DALA, GOSPODARSTWA _smach polskich, który zawiera rocznie przeszło okrfć N 
Powieści. - Nowele Du dot Cya ' rysunków najświeższych modeli paryskich : suk! r dzie | 4 $ 
w DOMOWEGO | i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubrane py 
5 Äh A R 2 : : . . s " RE 1 è 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych | Mare; ananas gospodarstwa | 90, — Bielizna. — Wzory robót | jt? 
na ziemiach polskich. domowego prowadzone przez p. | jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szyde R 
« do 
| M. Norkowską. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ d 


b 
1 l Í U u ° ® ów. 
IM ATKI KI IKOW w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- 6 wielkich tablie krojó ALL N 
À wele znakomitych autorów obcych. łane na żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubior0 ® 
i gratis. ao 4 


. p 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi: w Warszawie rocznie rb. 7 kop. 20, półrocznie rb. 3 kop. GO, kwartalnie Ki 
kop. SO, z przesyłka pocztową rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 kop. 50. — W Galicyi kwar ont 
kor. 5, z przesyłką pocztowa kor. 6 hal. 50. — W W. Ks. Poznańskiem kwartalnie Mk. 3'60, z przesyłką po” 
Mk. #30. — Administracya „Bluszezu“ Warszawa, Nowy Swiat 41. 


| Kolej lokalna Pila-Jawerzuo. L 7 EEEE nn 
= mino ZR re Dr. Stanisława Warmskiego 
Ogioszenie. 


ja KJ PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 
| 


zbiór 
+ z MAG DJ ote Iga f ? Z. ja Ü ZE ko j į i » 2 
W myśl $ 38 i $ 42 statutu podpisana Rada zawiadowcza kk Usiaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 


hej Pils-Jaworzno zwołuje niniejs »onownie TE r ; lam i niemiecE 
| Piłs-Jaworzno zwołuje niniejszem ponownie Ej kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie | 


Aa 
© 


3 er Do nabycia w biurze dzienników 
Towarzystwn akcyjnego 3 Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. $ 
„Kolej lokalna Pla-Jaworzno“ Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. Ę 
A i kale A | A AE SFG DEREN ZAP ERO A GA BIKE d A NIE a; wa RZ 7 
Sień 22 marca 1911, o godzinie 10:30 przed połu=| | ZE ZZRAZONANONRNRANWENAC 
dniem, we Lwowie, ul. Issakowicza |. 7. Rok I9il. Wydawnictwa rok XIII. 


Przedmiotem obrad będą: zaproszenie do przedpłaty na 

PP ¿szenie kapitału akeyjnego na cele przełożenia linii Piła-| N ZH ERT Der AM "© "AT 
AG m. ow "A SPA AGR A u 39 NZL h WIUŻYGZI % 
2. Zmiana statutu. Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


E 


n myśl $ 42 statutu mogą na tem ponownie zwolanem X. Nadzwyczaj-| _ È : w". p > 
Mm Walnem Zgromadzeniu zapadać prawomocne uchwały bez względu na |Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
? zebranych akcyonaryuszów i sumę reprezentowanego przez nich kapi- utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, eperełek i tańce, w dodatku 
akcyjnego. literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 
i | dze Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Waluem Zgroma- | Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH: jest dostarczanie abonentom aktualnych 
T Ee ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 
wg i ka niej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia WARUNKI PRZEDPŁATY: 
: 3 eyi ne Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Cali- W Warszawie rocznie 5 rub., na prowdacai a (R PETRO 
ą | 8 odomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii | nicą 7 rub. — Półrocznie kwartalnie w tymże stosurk. 
y | anku w Krakowie. | Zeszyt okazowy 60 kop. 
s 3 ‚0 do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych | p ła dla 7 i fosa 
1 wiej, POWiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo- remia ala roeznych abonen Wwy 
= | nego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho- | 2) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
| e te akcye 50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na tona prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
5 OE aa: „Mx E NA 27 premium op. 
Pf one ot tiene m Wa Zumal | pęd ag Wy em ri, w AR el 
w l k 8 ae | administracyi, przeznacz: é 
a nomo, Tazie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł-| . s FABRYKI w cenie 500 rub. 
< nielwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
Lwów, dnia 20 lutego 1911. odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró- 
Prezes Rady zawiadowczej : lestwa Polskiego ; losowanie w czerwcu 1911 r. 
Robert Doms w. r. Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
O SZ (Przediuk nie będzie płacony). Biuro dzienników, Pasaż Hausmana l. 9. 
BSB WYWIESZA WTN WNTYWSTYNE SOIYSSN IE) 
r | NAJ PE YW LEWOWYW 27% YE KAM JAZ PAS ać! 
ów | 
50 Ls 3 = E, siej e" Jeg hi 
- C. k. uprzyw. galicyjski © + akcyjny Bank hipoteczny 
gif | 2 £ + Br 
Sad 1 
ir we Lera ww ii © 
b ne. NY - " s : ç 
S Filie: Ekspozy tury: Kapital akeyjny 20,000.000 kor. 
w Krakowie w Stanisławowie 
8 arm oasii h Rezerwy 9,000.000 kor. 
T Ae kob remi CJ 


Listy hipoteczne 193,700.000 kor. 


RB ki NOAH KEY. RWE y 
NE! RE NODZE 
i RERA Dash AE UR. | 
w RR, RY, B 


“ZU.puje A 


licząc Żadnej prowizyj. 
g _._ Zlecenia giełdowe 
r uskutecznia się pod najprzystepniejszym: warunkami i udziela wszelkich informacy] 


ce do pewnej i korzystnej Balcacyi kapitałów. 
aaike KORY i FyIOSOWANA papiery warięściowo Wyblece sig dez polrĄCGNŁ prowlayl 1 Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych pegiarów podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed sirata z powodu wylosowania. 


W pr w U m 8 stępa 
00, | dddział depozylowy 
gie Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500°— począwszy, oprocentowuje takowe 
g% = po #', od sta, wydaje na wkładki 
Ip EK S AX ZĘ W IDC m IM X. 
„gaje! Zwoty do 2000 koron wypłaca bez wypowiedzenia. 
Wynajmuje za opłatą kwartalna, półroczną lub roczną 
o eiloow ki depozy to wre 
=n (Safe Dapositis) } Pi 
Bi Sach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie WE 
ne Ñ przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. <; 
g 4 


ZA ASA BE r” kj IF ER do 


WEEL KAŻ 


1 


a FRANCISZEK NIEWCZYK 
DROBNE OGŁOSZENIA Lwow, Chorążczyzna 7. 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym HA De 1 ga 
petitem 4 halerzı. tów orkiestralnych. ; E 
= EB „ZĘ Sak, ——--— | smyczkowych ı Je 4723 
— — | tych poleca swój jo- = X 
utomat samogrający prawie nowy do dysy w brais ta ki nn m 


sprzedania dla panów restauratorów. Wiado- większą sk ig zeto- 
mość: Polna 20, Karten. Żony fazryezny skisd 


Wiera: a 


jueiremzenti-w wasnago wyrobu. Hustr cenniki france. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO EEE PY ZZA TE 
T ENEE Precz z Kalamarzani 


— ODED 


e | Wieczne pi ióro | 
Ziemniaków nowość, eleganckie, trwałe, pió w pogo- i 


= = EPE - a + towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
kupię każdą tiość. Pröbke razów, każdemu niezbędne. zi 
1 ceny Arvay Leopold IY. De: nabycia w biurze dzienników Plohna, 24 
Ę Ą > wów, uł. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., ke 
Iranyiutca 8 Budapeszt. zZ przesyłką polecona 1 kor. 25 hal., za Zie 3 
Eksport owoców i jarzyn. liezką o 20 hał, więcej. i 


„a WE. zd 
= | OZPDOANOWE ETEN AE ZS WE EEA E 


dzczeni OWOCOWE! 


Już czas zamawiać! Jablonie, grusze, śliwki, 
czerrśnie, wiśnie, 2-, 8-, 4-letnie 1 sztuke 
50, 60 i 60 hal. Agrest, porzeczki, maliny. 
szparagi, truskawki, poziomki, brzoskwinie. 
morele, drz-wa oidobne. krzewy itp Cenmki 
wysyłam opietnie. E. Uklański, Kraków. 


mn 4 100014 4 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


Do 


Ameryki 
Kanady 


SZEMAT 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


przeprawia Ihe 


LINIA KUNARD 


Wraz 
7 Wielkiem Ks, Krakowskiem we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
na rok Cena przeprawy okrętem 180 koron. 


Uważajcie na Ńr. 99. 
Odjazd z portu w Wxyeście: 


Saxoniz: 4 marca 1911. 
Pannonia: 15 marca 1911. 
Carpatia: 25 marca 1911. 

% Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowce świata): 
Lusitania: 11 marca, 8 i 29 kwietnia, 20 

maja, 10 czerwea 1911. 
f p Waurrtantz: 4i & marc, 22 kwi:tnia, 13 


maj 2 070, WUW 


ABLE 


można nabyć w Ekspedycyi „wazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 7 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 

chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hai. Ssesza- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła sie! ż 


R 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich plsm najtaniej. 


py A 
Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
pod redakcya Gustawa Daliłowskiego. | 


Wydawcy: dr. Al. ada | [N Sins radni miasta Lwowa, 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1.11% 


PRZEDPLATA: 


rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. AOIR“ 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, pien 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
Rembowskiego, Barwińskiego. 


Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J, Na ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon N. 527, 


6 
| „FAVORIT“ Zurnal sezonowy na wiosnę i lato I r. g „u 


jesi już do nabycia. Ponadto poleesm gotowe kroje na suknie, kostrumy, jakien ję 
biuzki, syodnice, sztsfroki, matynki, ubiory dla dzieci, hie elizne dame ka, mesk: dzie 


ialki (m nebiny). R. LANDAU, Lwów, ul. Czarnieckiego 3 | m 
ge er cią sag 


KE 63 AER NEUE KORY K MACA SEL A EAC RA AK RMA KERNE AHRR TETAK RAA ware 
OAK EUA uh RE EEE T E T EEE T TEI TTE 


l- 


Na nadchodzaca wiosnę polecam do siewu 
Najlepsze nasiona ! 


Grodpodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe 
z gwarancyą czystości i siły kiełkowania. 


„ Drzewka owocowa i ozdobne, Krzewy, Róże pienne i krzaczasie 


oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. 
Towar doborewy. Ceny niskie. Cenniki i specyalne oferty wysyłam opłstnie. 


E. FREEGE. — KRAKÓW. | 


ATRE ERA JEST RECE TERROR TRTĄKAKATEKAAKAK 

kae SRA a i er A ia MC CC Wi akc da kc kc dk ak er 

TER się na SAMOUCZKU REUSSNERA w domu; przed | sz 
5” w szkole i po szkole, lo żyte teczny 
A WM © F G 7A E K ten stal się już potrzebnym, pomocnym un i unjsl” 
dla każdego, bez różnicy wieku i zdolno: _! gó LD” 
wych. kto tylko chee nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać fi “pardan 
zmawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rosyjsku | po pol = MU 5 
ra 


aKEZ poj AXKEKZKĄ- ER nV 
A ae zs. Ma w rie x 


iOO 


£ 


TIYO; Pur» i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebują 

nit ukę, 08:24 DER PEN się znaczną amne pieniędzy, a wydatek zrobiony na Samoucz" AJ gi 

sie z tys iącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podrgczniki ih stone i 

tem wyższą wartose niż złoto. Każdy uozeń, z najsłabtszem nawet uzdolnieniem | Ad do 

pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poz: szkołą, albo przygotowy * MOL 

ezzaminu w szkołe publieznej, lub do poprawienia sobie złych. stopni podczas nadia ka 
a najczęściej jeszeze po ukostezeniu tejże nanki w szkole, ucieka się o Pomoc fig atunek do Sa kzynoć Di 
Sxezezölniej zus chcąc stę nanezyó rozmawiać, lub czyć ać ks siążki w obcym jezyku, trzeba roz) o kolo” 
nówo nauke praktyczno-konworsie u, przy pomocy Samouczka. Konwersacyn bowiem st pet je. 
teseneyn 4 nauki języków ne ywożytn ych, a tej nie neżą ani w szkole, nni prywatnie z innych podr; osobisty" 


Około 600.000 zwolenników motody nauczania Reussnera i 2.000 jego uczii Gw stnielt 
dają rękojmię © nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków; i sa 
cyca od 1880 r., których ceny sa stosunkowo niskie, np.: hal. 16, 36, 72. 1-20, 2:40, 300. Księ” 
uczki Reussnera sa do ni bycia we wszystkich księgarnjach. — Główna sprzedaż 

garni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. 


U$ Brakscla, Buenos-Aires 1910, 8 Grands Prix 


R. WOLF "ireo 

Filia Wiedeń III. Heumarkt ? ° 
RE pe Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmand * 
Patent 


Parowe-Lokomobile 


2 precyzyjnem sterowaniem bez wentyli: 
precyzyj 
sile 10—800 


Oryginalna budowa Wolfa. -— O 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
Ala przes yatı i gospoda: twe 


=-=- . mae | 


——um—— + m. > a a. | ESSAS hi S t R nA A 2 — Sn RT 
Tączna dotychezusowa produkeya 72.000 koni par. 


ENS 


zł D * TE | 1 WEAK — yw: WY GOLEC DANIA WANA (nn MME 


rm ab. A AAAA CRON YTY 


AP TR rT 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Łańcucie. 


1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsp" 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, ch 
2. Ułatwia ezłonkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemski 
3. Reguluje majątkowe stosunki ezłonków i dostarcza kredytu n8 ku 
gruntów, 
4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwsti ° 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°, z półrocznem oprocentowanl® y 
Od kapitałów ztoäenyeh na czas dłuższy jako stałe lokacye opłać8 b 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy Z Dyrekćj 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie. jade 
Wkładki do 106 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wk ie 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypo” 
dzenia. 8 
Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych fanduszó"? 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków P 
cztowej Kasy oszezędności. Pe 
Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogygnićh 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. kowe 
Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkład wie 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we 1 
przy ul. Batorego l. 32, I. p. 
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NOWOŚCI LITERACKIE 
Wybwłiutne tanio wydawnictwo oryginalnych dzieł naszycł “ 
ezesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. nal 


«or: 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 


Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła 


St. SOKOLOWSKE Biure dzienników i og, 082 


müs pasaż Hausmans 9. 
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